
Oyszard Frelek

u sekretarza

generalnego ONZ
NOWT JORK
2 bm, nowo mianowany stały

przedstawiciel PRL przy Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych
w. Nowym Jorku,
Ryszard Frelek

uwierzytelniające
generalnemu
Waldheimowi.

ambasador
złożył listy
sekretarzowi

ONZ, Kurtowi

kosmo-

Walery
orbicie

Kraków, sobota 3, niedziela 4 maja 1980 r

KRAKOWI
ROK XXXIV PISMO POPOŁUDNIOWE Nr 99 (10654)
ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWANowe eksperymenty

w kosmoss©

MOSKWA
Już czwarty tydz’eń

na uci Leonid Popow 1
Riumin przebywają na

okołoziemskiej. W piątek, dzień
roboczy na pokładzie zespołu na­
ukowo-badawczego „Salut-6” —

„Sojuz-35” — „Progress-9” roz­
począł się, jak zwykle o godz.
8.00. W czasie : porannych sean­
sów dwustronnej łączności tele­
wizyjnej, kosmonauci nawiązali
kontakt z rodzinami, które przy­
jechały do
Lotem.

Załoga
zgodnie z

meritów biologicznych, przewi­
dującym wymianę atmosfery w

kontenerach i zaopatrzenie ro­
ślin w wodę. Według programu
materiałoznawstwa kosmicznego
przeprowadza się kolejny ekspe­
ryment na urządzeniu „Kristałł”
w celu uzyskania materiału pół­
przewodnikowego

Na dziś zaplanowano rozłado­
wanie statku transportowego
„Prógręss-9’’i :

Ośrodka Kierowania

wykonuje operacje,
programem ekspery-

XXXIV „ Dni Kultury, Oświaty
Książki i Prasy

Uroczysta inauguracja w Bydgoszczy rozpocznie dzisiaj —

I maj* — XXXIV „Dni Kultury, Oświaty, Książki i Prasy”.
W mieście nad Brdą zostanie przekazana wielka „Księgarnia
współczesna”, co będzie zarazem jednym ż akcentów obcho­
dzonego w br. 30-lęcia „Domu Książki”. W dniu tym swoje
święto będzie obchodzie wielotysięczna rzesza naszych biblio­
tekarzy.

Nieudany zamach sianu >;
HAWANA ,.

Skrajna prawica dokopała w

piątek nieudanej próby zamachu
. stanu w Salwadorze. Podały o

tym źródła zbliżone do kół wojs­
kowych w San Salvador.

Wielki, barwny festiwal, któ­
ry towarzyszy nam każdej wio­
sny niemal od zarania Polski
Ludowej, będzie kolejną okazją,
poprzez tysiące imprez, do uka­
zania tego, czego dokonaliśmy w

dziedzinie upowszechniania so­
cjalistycznej kultury, do budze­
nia inicjatyw społecznych pro­
wadzących do dalszego jej roz­
woju. Przez swe treści ideowo-
polityćżńe będą jak co

możliwlą błyskawiczne połącze­
nia z najodleglejszymi miejscowo­
ściami na świecie. CAF

Centrum Prasowe przy Bulwarze
Zubowskim w Moskwie, w trakcie

Olimpiady-SO obsłuży blisko 4000

dziennikarz;’ i fotoreporterów.
Będą oni mieli do swojej dyspo­
zycji m. in. 90 kabin telefonicz­
nych, 10i| teleksów oraz labora­
toria fotograficzne z 25 liniami

trtęfoto. Na zdjęciu: nowoczesne

urządzenia telekomunikacyjne u-

roku służyć sprawie obywatel­
skiego wychowania społeczeń­
stwa, zwłaszcza zaś młodego po­
kolenia.

„Dni Kultury, Oświaty, Książ­
ki i Prasy" rozpoczynają się
tradycyjnie w rocznicę trzecio­
majowej Konstytucji 1791 r. Bę­
dziemy więc- w czasie wiosen­
nego festiwalu nawiązywać do

postępowych treści tej pierwszej
w Europie ustawy zasadniczej,
która chociaż nie zdołała zatrzy­
mać upadku ówczesnego pań­
stwa polskiego/ była świadec­
twem woli- patriotycznych sił
narodu — zachowania niepo­
dległości i moralnego odrodzenia
Idee Konstytucji 3 Maja przy­
świecały pokoleniom Polaków’.

Celem majowego festiwalu
jest' najszersze upowszechnianie
wartości naszej kultury, jej.wa­
lorów ideowych i artystycznych,
co realizujemy zgodnie z .polity­
ka kulturalną PZPR.

W czasie „Dni” odbędą się li-

czne imprezy z okazji 430 roczni­
cy urodzin Jana Kochanowskie­
go, polscy drukarze rozpoczną
obchody 110 rocznicy powstania
ich organizacji — Związku Za­
wodowego Pracowników Poli­
grafii. Województwo jelenio­
górskie przygotowało liczne im­
prezy jako gospodarz polskiej
częcśi II Festiwalu Amatorskiej
Twórczości Artystycznej Krajów
Socjalistycznych, organizowane­
go wspólnie z Czechosłowacją i
NRD.

Wytwórnia Sprzętu Komunikacyj­
nego PZL w Mielcu rozpoczęła
produkcję pierwszego w świecie
samolotu rolniczego o napędzie
odrzutowym M-15. Badania pro­
wadzone n* terenie Polski i

Związku Radzieckiego wykazały,
że jest to samolot o największym
udźwigu chemikaliów: nawozów

mineralnych lub środków ochro­
ny roślin, a także stosunkowo
szerokim pasie opylania pól. Obe­
cnie w rzeszowskiej WSK trwa

montaż pierwszej serii dwuoso­
bowych samolotów odrzutowych,
przeznaczonych dla odbiorcy ra­
dzieckiego. Służyć one będą do
szkolenia pilotów dla agrolotni-
ctwa. Na zdjęciu: samolot rolni­
czy o napędzie odrzutowym M-13

w locie.

CAF — Andrzej Lokaj

Polska ponownie

wybrana do organów7
Rady Gospodarczej i

Podczas bieżącej sesji Rady
Gospodarczej i Społecznej, która
w hierarchii ONZ następuje po
Zgromadzeniu Ogólnym i Ra­
dzie Bezpieczeństwa. Polska zo­
stała ponownie wybrana do 3
podstawowych organów tego
ciała. W wyniku wyborów, 2
bm. w Nowym Jorku, Polska

ponownie weszła w skład: Ko­
misji Praw Człowieka. Komisji
ds. Rozwoju Społecznego oraz do
Rady Zarządzającej ONZ-
owskim Programem' Rozwoju.

Wybór ten jest wyrazem uzna­
nia międzynarodowego dla.
wkładu Polski w prace ONZ w

dziedzinie gospodarczej i społe­
cznej.

zakomunikował, że

USA Jimmy Carter

dzisiaj w swej pod-
rezydencji w Camp

pilną konferencję w

omówienia

OFICJALNY rzecznik Białe­
go Domu

prezydent
zwołał na

miejskiej
David,
celu

bezpieczeństwa
USA”.

Z SANTIAGO

2 bm. rozpoczęły się 20 jubi­
leuszowe „Kaliskie Spotkania
Teatralne”, które przypadają w

180. rocznicę założenia w Kali­
szu sceny dramatycznej przez
Wojciecha Bogusławskiego.

Tradycyjnie, „Kaliskie Spot­
kania Teatralne” zainaugurowa­
li gospodarze Festiwalu, prezen­
tując sztukę swego patrona
„Henryk VI na Iowach’’ w re­
żyserii Ryszarda Ronczewskie-
go. .

W . tegorocznym przeglądzie
weźmie ponadto udział 8 zespo­
łów z Warszawy^ Poznania,
Krakowa, Gdańska i Łodzi.

Likwidacja ospy
' GENEWA
. Zgromadzenie Ogólne Świato­

wej Organizacji Zdrowia przy­
gotowuje formalny dokument o

całkowitej likwidacji ospy,
która po

‘

raz ostatni dała o so­
bie znać na świecie w roku
1977 w Somalii. Choroba ta po­
chłonęła w sumie dwa miliony
istnień ludzkich.

Eksperci twierdzą, że choroba
la nie odnowi się już, ponieważ
jedyne jej, „rezerwowe”, wiru­
sy — jako zamrożone szczepion­
ki dla 200 milionów osób —

znajdują Się pod kontrolą służ­
by zdrowia.

Egzekucja w Iranie
TEHERAN
Jak podało w piątek Radio Te­

heran, w stolicy irańskiej pro­
wincji Chuzestan — Ahwazie roz­
strzelano dwie osoby, oskarżo­
ne o wzniecenie zamieszek na

uniwersytecie 21 kwietnia br.
Wyrokiem Islamskiego Trybuna­
łu Rewolucyjnego zostały one

skazane na karę śmierci. Wyrok
wykonano 2 bm. o świcie.

Katastrofa górnicza w RFN
BONN
W zachodnioniemieckiej miej­

scowości Luenen . w Nadrenii
Północnej — Westfalii, wyda­
rzyła się 1 bm. katastrofa gór­
nicza. Zginęło 3 górników.

Jak podaje Agencja DPA, na

głębokości 900 metrów zawalił
się jeden z drążonych tuneli.

ETNA
znów czynna

RZYM

Najwyższy czynny, wulkan w

Europie — Etna we. Włoszech,
dał znać o sobie po raz; pierw­
szy od września ubiegłego roku.
W południowo-wschód niej czy­
ści sżćzytu' powstał nowy, "kra­
ter, który wypełnił się sporą i-
lością lawy.

Naukowcy z Międzynarodowe­
go Instytutu Badań Etny twier­
dzą że wznowienie akty W ności
wulkanu nie zagraża aktualnie
mieszkańcom okolic; Przypomi­
na się jednakże, iż -poprzednia
erupcja Etny pociągnęła za so­
bą śmierć siedmiorga turystów

LONDYN
Komandosi palestyńscy dokona­

li w piątek akcji zbrojnej w He­
bronie na okupowanym przez
Izrael zachodnim brzegu Jordanu.

Zginęło 5 Izraelczyków, a 16 od­
niosło rany.

„zagadnień
narodowego

DE CHILE

donoszą o aresztowaniach, ja­
kich dokonały 1 maja siły
bezpieczeństwa, osadzając w

więzieniu 52 osoby. Areszto­
wania z powodu udziału w

demonstracjach pierwszomajo­
wych odbyły się na terenie

całego kraju.
■A ■■ ii, iiii

Ł

Eksplozja nńklearna w USA
WASZYNGTON

Stany Zjednoczone dokonały na

polijonic w stanie Nerada kolej­
nej eksplozji nuklearnej.

w

o

Mfi utro pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się

gg będzie pod wpływem wy-
żit. Zachmurzenie duże z

. większymi przęjaśnie-
niami. Rano zamglenia.
W ciągu dnia możliwość

wystąpienia słabych opa­
dów* deszczu. Wiatr północny
i północno-wschodni, pręd­
kość !-ł5 m/.srk. Temperatura
maksymalna dniem, plus 4—7,
minimalna nocą plus 4—1 st.

<• (w)

W obecności sekretarza Ogólnopolskiego Komitetu Odno­
wy Krakowa Stefana Markiewicza i wiceprezydenta Krako­
wa Barbary Guzik przewodniczący KK. SD Jan Janowski i

przewodniczący Wojewódzkiego Komitetu SD w Kielcach
Bogdan Łysak podpisali porozumienie dotyczące udziału
członków SD z kielecczyzny w ratowaniu krakowskich za­
bytków. Porozumienie przewiduje m. in. prowadzenie szero­
kiej akcji propagandowej, zbieranie składek na konto odno­
wy. oraz zmobilizowanie rzemiosła kielecczyzny do pełnego
i terminowego wykonania prac, podjętych przez nie w dziele

odnowy Krakowa.

Zamach w Rzymie
RZYM
W stolicy Włoch został ciężko

ranny w swej pracowni archi­
tekt rzymski, Sergio Lenci. Za­
machu dokonało czterech terro­
rystów z organizacji „Pierwsza
linia". Zamachowcy oddali do
architekta strzały raniąc go w

szyję, a następnie zbiegli.
iiiiiitimtiitiiimmiiiiiiiiiiiiii

Przed ambasadą irańską w Lon­
dynie, gdzie trzech terrorystów
przetrzymuje 15 zakładników, od­
była srę demonstracja Irąńczyków
zamieszkałych w Londynie. Do­
magają się oni uwolnienia za­
kładników. Zamachowcy nadal

domagają się uwolnienia przez
władze irańskie 91 więźniów, prze­
trzymywanych w prowincji Ira­
nu, Chuzestanie, zamieszkałej
głównie przez ludność pochodze­
nia arabskiego. W przypadku od?

mowy zamachowcy zagrozili wy­
sadzeniem w powietrze budynku
ambasady i zabiciem zakładni­
ków, z których większość to irań­
scy dyplomaci. Rząd irański — jak
wiadomo

spełnienia

KINSZASA
2 bm. /Papież Jan Paweł II

przybył na lotnisko Dżili w

Kinszasie, rozpoczynając piątą
w czasie swego pontyfikatu pod­
róż zagraniczną, prowadzącą
tyra razem do Afryki. Jej pier­
wszym etapem jest Zair.

Witany przez tłumnie zgroma­
dzoną na lotnisku ludność Zairu,
Jan Paweł II po. wyjściu z sa­
molotu przyklęknął i ucałował
ziemię afrykańską. Papieża po­
witał prezydent Mobutu Sese

'llllllIIIIIHIIIIIIIIIIllllilllilllll

— stanowczo odmówił
za niachowców.

telefoto

MIŁOŚNICY POLSKIEGO ROCKA!

Wojewódzka Agencja Imprez Artystycznych
Katowicach — ZAPRASZA w poniedziałek 5 maja,
godzinie. 16 i 19 — do hali „Wisły” w Krakowie

na koncert

MUZYKA MŁODEJ GENERACJI
udziałem zespołów: MECH, KASA CHORYCH,

EXODUS, KOMBI i UKŁAD.
Prowadzi Izabella Lipka,

Bilety do nabycia w „Filmotechnice” i w hali „Wisły’
K-325.8

z
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} • Cena paliw w Holandii

j wzrasta od dzisiaj średnio o

/ 4 procent. Litr benzyny „Su-
J per” kosztować będzie w

/ związku z tym 1,51 guldena
j (0,75 dolara), zaś litr „Normal”

j — 1,48 guldena (0,74 dolara).
{ < Z Buenos Aires donoszą o

> ewakuowaniu 25 tys. osób z

j terenów objętych katastrofal-

/ ną, największą w tym stule-
J ciu w Argentynie, powodzią.
t Z dotychczasowych danych
) wynika, że woda pokryła bli-
{ ’sko 40 tys. km kwadratowych;
j zginęło dotąd 7 osób.
z • Pierwsza w Europie za-

{ chodniej fabryka produkująca
Z seryjne samochody elektrycź-
{ ne ma powstać w 1981 roku w

j Belgii. Ma ona wytwarzać ro-

/ cznie 5008 samochodów’.

j • Nowojorski taksówkarz,
> 41-letnl Albert Lew, został
J. sterroryzowany przez pasaże-
Z ra i ograbiony z 225 dolarów;
Z wówczas taksówkarz wyjął z

j ukrycia własny pistolet i kil*
/. kakrotnie strzelił do bandyty
j. w chwili. . gdy. ten opuszczał
/■samochód, Zwłoki zastrzelone-
/ go rabusia zawiózł wprost na

j posterunek policji. oddając
') się w ręce sprawiedliwości.

i

Wstrząsy podziemne
w Turcji

W piątek, szwedzkie obserwa­
torium wojskowe w Hagfors za­
rejestrowało wstrząsy podziemne
w rejonie południowej Turcji.

Siła wstrząsów osiągnęła 3,4
stopnia według 9-stopniowej
skali Richtera.

X,4■ij

! Sekó oraz członkowie rządu zą-
irskiego. miejscowa hierarchia
kościelna, szefowie placówek
dyplomatycznych, wśród nich
ambasador PRL, Tadeusz Dedo
oraz duchowieństwo i rzesze

wiernych.
Program dziesięciodniowej

podróży Papieża obejmuje, o-

prócz Zairu, wizyty w 5. in­
nych krajach kontynentu afry­
kańskiego: Ludowej Republice
Konga, Kenii, Ghanie, Górnej
Wolcie i na Wybrzeżu Kości
Słoniowej. Podróż ma charakter
przede wszystkim religijny, na

co wskazywali zarówno komen­
tatorzy watykańscy jak i sam

Jan Paweł II.
Religia katolicka została przy­

niesiona na Czarny Ląd przez
misjonarzy europejskich, którzy
przybyli tam razem z kolonista-,
mi. Obecnie w Zairze i Ghanie

odbywają się uroczystości ■jubi­
leuszowe z okazji stulecia ist­
nienia Kościoła Katolickiego w

tych krajach Do końca epoki
(Dokończenie ni sir. 2)

Poranki dla dzieci
w niedzielę. 4 maja,

w kinach:

> „WOLNOŚĆ”, godz. 10 i-12
ZESTAW FILMÓW AŃIMÓr
WANYCH O PSACH - prod.

USA

„WRZOS”
godz. 11 i 12.. ZESTAW

BAJEK
godz. 13. 12 PRAC ASTE-
RIKA — prod franc.

„ŚWIT", godz. 1?
PUSZ-

e

„W PUSTYNI I w

CZY” — prod. poi.
• „ŚWIATOWID”, godz. 13
„TRZEJ MUSZKIETERO­
WIE” — prod, panami do­
zwolony od lat 12 K-3346

ZAPRASZAMY DO ILUZJONU
w kinie „MŁODA GWARDIA”

. USA

sobota, 3. maja, godz.. 15 i 15 K-3347
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E, Babiuch przyjął W, Pahra

Polsko-austriackie
Z KMJU

rozmowy plenarne
!*U,JLUUW"’--J .. .

' .'t|r. I..'
. ?■'W presfes Rady Ministrów Edward Ifcthiueh irrzyjął

j5?«fcbywaj»effgłr r trficUliTJt wi?rt» -Wiser. mi-

:#praw ragranicz?nyrh Weimblifci. Austrii WillibaldA

Pąhra-. ... .......

W I>NIACH 7—lfr bm. odbę­
dzie sie w Warszawie spotka­
nie kobiet Europy pod hasłem

„Kobiety przeciw fasayzmówi,
za pokojem i rozbrojeniem^;
Oczekuje się, że w tym spot­
kaniu* które hędz-ir miało
charakter dyskusji okrągłego
stołu, weźmie udział ok. 70

przerlst a wicie Je*k organizacji
kobiecych krajów europej­
skich oraz Stanów Zjednoezo-
nj-ch

’ i Kanady, w obradach
b^d??ie też uczestniczyć dele­
gacja kwiatowej Tlemokraty-

c/znej Federacji Kobiet, która

zainicjowała to spotkanie.
i BM. zainaugurowano w

tarnowskim kinie ,,Koitmos” 1

Krajowy Fest-i wal Filmów

Sportowych o „Złoty Laur”.

Organizatorami festiwalu, są:
GJKKFiT, PKOl. Naczelny Za­
rząd Kinematografii, Komitet
ds. Radia i Telewizji oraz U-

rząd Wojewódzki w Tarnowie.

tam RN ZHP

* wrt-MWMMWM KIfcrW => ,S . S i'

wczoraj i jutro"4'

Wypowiedź ministra Aleksandra Kopia

2* bm; był drugim* dn-iem ofic- , Rozmowy -wykazały- zbieżność
jarlnej wizyty, jaką skł«da? w | po'glądów w wielu omawianych
Polsye fedcrralny minister s^rrą-w i syińrwwh. Podkreślono funda-

' ”■j me-ntalne- znaczenie' umacniamą,

pokoju,. procesu odprężenia i

współpracy w Europie i na świę­
cie. Omawia-ńe były zgłoszone w

teti dziedzinae propozycje. . w

tym polska, inicjatywna odbycia
vr Warszawie kemfereńcji w

sprawie odprężenia' militarneg-o .

i rozbrojenia.
. Pozytywnię
czasowy sta-n

austriackich',
działam a na

strttnnegd’ rozwraju;
•. W siedzibie MSZ podpisano
polsko-a-ustriąeką umowę wielo­
letnią o ddstawa^li zbóż.

E. Wojtaszek podejmował w

■Jabłonnie śniadaniem W. Pahra
•i towarzysząc? mu

'

osoby. Obaj
ministrowie wygłosili przemó­
wienia.

2 hm. minister spraw zagrani­
cznych . Austrii złożył wieniec
na płycie Grobu Nieznanego
Żołnierza. ■

zZgraficznych- Iteprubiiki Austrii

WilHbald Pahr.

Tego dnia austriacki gość zło­
żył wizytę .ministrowi spraw ’2?a-

grariięznyeh. Emilowi Wojtasz­
kowi. Następnie- w siedzibie
MSZ- odbyły się' polska-av.st.riae--
kie --rozmowy plenarne; którym
przewodniczyli obaj - ministro­
wie;

’ ■* ■•
...........

Poczty Przyjaźni
w Bra-tysławi^ i Krakowie

Ostatnio ad-b-yl? się . w Braty-
śłswie (CSRęJ uroisystość ns-

daaią? -nowo po-wstatemu urzę.-,
d0’A'i - pociitowo-teletepTnujiiłśa-

cyjijęrHii nazwy: „For. -zta Przy­
jaźni- Bratysława — Kraków”. W

urśGzystośei- tej wzięła ■udział

<ięlea.«<:ja. krakowskich . Tączno-
ścioweów, która - między innymi
żSptenśla się5- Miżęj i -z. Bracę
tych urzędów w. zscpriyja-źniw-
nyni mietfcie.. ■■

Kótenież W Krakowie- 17 maja
br. na-ięęi urocZy,te przehiia-
nowante UFT Kraków-65 przy
ul. Wrsctawskig.i 46 na placówkę
pocztową, im. Miasta Bratysła-

'

wy. Ini-jatywy te ma-j-ą nie

tylko
'

'zttacżęH.ie
’

synihpł-iczite
Obydwa urzędy nawiażą. sfisł?-

kdntąkt i proyzadzić będą stalą

wyińłanę doświadczeń w zakrę-.
sie techniki, i modernizacji usług.
pdcśKdwych,' jato- i w dziedzinie,

orgaifiźa-.ji pracy, (aż)
_

.Li—U—-------- - ——— LI—L 2------ - "■’

oceni ono dótych-
stots-iinkńw polsko-
Podkreślono wolę
rzecz ich wszech-'

100-lecie
GiiBHazjum w SaiKkii

Liceum ©gó-Iiiokształcące w

Sanoku uoszaice . dziś. Ko­
misji Edukacji Narodowej ob­
chodzi w maju ‘br. swoje. 1QO-Ie-
cie. Szkoła ta wykształciła kil­
ka pokoleń Polaków, spośród
których, setki . zginęło na . fron­
tach. I i II wojny światoyjej oraz

;w obozach, hitlerowskich. Naj­
starszy z żyjacych. absolwentów

sanockiego gimnazjum zdawał

maturę przed 75 laty.' Stąd też

wyszło wielu wybitnych wycho­
wanków, m. in.

Krzyżanowski,
Yetulani, prof.
czyńska i gen.

ling. Podczas

uroczystości odsłonięte tu zosta­
ną pamiątkowe . tablice poświę­
cone 600-leciu szkolnictwa na

terenie > Sanoka i. WO-lećiu girn-
'nazjum.. (aż)

: pro-f. dr Julian

prof: df Adam
Stefania Skwar-
Bronisław Ket-

jubieluszowycn

/

W W-aęsząwie odbyło się 2

brh. plenarne posiedzenie Rady
Naczelnej- Związku • Harcerstwa

Polskiego. Omawiano najważ­
niejsze problemy przed VII

Zjazdem- ZHP, który odbędzie
się w' I kwartale 1981 r’;
. Plęnuńj przyjęło

'

uchwałę, w

której wskazuje się, że istot­
nym okresem dyskusji przed VII

Zjazdem ŻHP będzie tegoroczna
Harcerska Akcja Letnią, kursy

. instruktorskie, obozy drużyn i

szczepów HSPS.

Plenum przychyliło się do
prośby Jerzego Wojciechowskie­
go o zwolnie-nie go, w związku
z przejściem do. innej pracy, z

funkcji naczelnika ZHP. . Ple­
num powołało na tę funkcję
harcmistrza Polski Ludowej, do-

tyrłiezasowego zastępcę naczel­
nika ZHP — Andrzeja Ornatą.

ąbs.- _

a.' . ...

1 majowe przemówienie
Fidela Castro
HAWana
Na- wiecu l-mąjowym w Ha­

wanie,. który, zgromadził ponad
milion. m'ęszkańeó'W Kuby,
prżdrnpwienię . Wygłesił Fidel

Castro,'Wiele uwagi pośy-. ję -il

cn kampanii' . antyk ubańskiej
rozwijanej, przęz Waszyngton,
której za-admezym elementem

była decyzja przeprowadzenia
na początku,, maja manewrów

wojskowycji C-8A w‘rejonie Ka­
raibów z 'desantem piechoty
morskiej w bazie wojskowej
USA óuąntanamo, położonej na

Kubie.

Fidel Ca-'tro poinformował, że

U>Ą\anulowały tę decyzję i że-

ntanewry zostały odwołane.

Przywódca . kubański odwolsł

jednocześnie równoległe ćwiczę- .

nia wojskowe sił zbrojnych Ku­
by- w okręgu wschodnim krajtt,'
gdzie pólbżoha jdst bazia Guam

tanahio". "

Fidel CaStró -okreąllł
'

decyzję
administracji USA jako -sukces

narodu kubańskiego i .solidar­
ności: ró.ięd-zy-naródowwj. ..

- Podał.

ort, -te wiadomość została ntu

■Skomunikowana przez, szefa
seke-ir kubańskiej Departamen-
t u Stanu Mylesa . Frechette,

Fidel Castro wezwał rodaków
do zachowania czujności oraz

poinformował, że KI’ Kuby po­
leciła tit wórzenie nowego kor­
pusu zbrojnej milicji terytorial­
nej, w której skład wejdą W’szys-
cy obywatele zdolni uczestni­
czyć w». obronie „kiżdej piędzi
terytorium --kraju”'..

2 hm, odbyła 'się w 'Lodzi ; na- :

rada przedstawicfeiF-sam^rźadow'-
robetniozych .organizacji handlor

-teych spółdi^-kwi
'

reśm-tów, zjednoriteri 1 przędSię-'
biorstw wytwarzających wyro­
by rynkowe.

W naradzie uczestniczyli m.

'in.: członek Biura Polityczne­
go KC PZPR, wicepremier —

Mieczysław Jagielski, z-ca

członka Biura Politycznego KC

PZPR, wicepremier Kazimierz

Barcikówski, członek Sekreta­
riatu KC'. kieró-wnik Wydziału
Organizacyjnego KC PZPR —

Zdzisław Kurowski.

W toku obrad podkreślano, żę
tegoroczny plan dostaw rynko­
wych jest napięty i realizowany
,w warunkach nadal występują­
cych ...t>'r.d-nościv .; surowcbwych.
Utrzymuje się również szybsze.

.'niż '.plahoWajno, tempo wzrostu'
"dochodów "ludności. Syfuaej.ę.j
komplikuje wysoki .popyt na

Przed „Dniami Tokarni"

w Krakowie
W przyszłym' tygodniu, stara­

niem Krakowskiego Domu Kul­
tury pałac „Pod Baranami”

mieszltańcy naszego' miasta będę
mieli okazję zapoznać się z do­
robkiem kulturalnym gminy
•Tokarnia.

Wczoraj na konferencji praso­
wej I sekretarz KG PZPR,
Zdzisław Bajor i naczelnik Mie­
czysław Sepiak przedstawili
dziennikarzom :pajwazniejsże o-

śiąghióeia ■tej. najdalej ńa ' po­
łudnie wysuniętej wsi letnisko­
wej aglomeracji miejsko-kra-
kowskiej.

Malownicze stoki górskie, du­
że obśzai‘y'leśne, czysta woda i
■nieskażone powietrze to. główne
walory tego rejonu. Tokarnia
ma Więc szanse stać się rńiej-
sceró-' "sóbotn-io-ińedziclnego wy­
poczynku mieszkańców Kraka­

łeś za po-
f-Tóuristu”

zarezerwować sobie miejsca w

kwaterach prywatnych na let­
nie wczasy. Szczególnie dużą
popularnością cieszą się prowa­
dzone wspólnie z. Krakowskim

Klubem Jazdy Konnej wczasy
w siodle i na koźle.

Już 10 bra. od godz. 16 rozpo-
cznę.się imprezy „Dni Tokar­
ni”. O szczegółach poinformuje­
my Czytelników w najbliższych
numerach gazety, (ms)

Tragiczny finał

zabawy z niewypałem
We wsi Borowe koło Iłowej

Żagańskiej w woj. zielonogór­
skimi czworo rodzeństwa Kwiat­
kowskich: 11-letni Gustaw, S-let-

ni Marek. 8 -letnia Kazimiera i

'letnia Małgorzata, znalazło

podczas zabawy niewypał poci­
sku moździerzowego. Manipulu­
jąc przy znalezisku, dzieci spo­
wodowały eksplozję.

IV rezultacie, obaj chłopcy po­
nieśli' śmierć na miejscu. Ranne

dziewczynki w tym jedna ciężko
— przewieziono do szpitali,

Papież w Afryce
(Dolcończpnte ze sir, 1)

kolonialnej cała hierarchia koś­
cielna składała, się, podó-bnie jak
większość kleru, ż Europejczy­
ków. Obecnie Kościół Katolicki

afrykanizuje sięś dostosowując
się do nowych warunków pań­
stwowych' i' db szybkich w wie­
lu krhjafch reform społecznych.

Jan ..Paweł . H przybył. do Af­
ryki V' celu umocnienia, nowych
nurtów w . -życiu i 'działalności

tamtejszego
" •Kościoła. Pódpóż

Papieża ma być .'przejawem -po­
tępienia wszelkiego rasizmu i

wyrażenia szacunku dla trady­
cji. "kultury i osiągnięć Czarne­
go Lądu.

Podróż — jak stwierdził Pat

pież -na lotnisku w-Kinszasie —

jest też misją dobrej woli, ma ją­
cą służyć wielkiej sprawie poko­
ju i . braterstwa wszystkich lu­
dzi-. ■

Jan Paweł II jest drugim z

kolei'..'papieżem - który odwiedza

Afrykę. ■Pierwszym'w historii

papiestwa .był Paweł' -VI. który
w 1969 r, udał się do Ugandy..

Oblicza się, że na 450 min

Afrykańczyków, 52-min—tu
kiatejicy.

^atykuł-y iży-wpośośwe# wynika-,*tii AtKaj'
jący -w -póvćńe'j mjerte'z'-'relacji, śreanlctweiri "„Ikąwel-
ceh między żywnością a-wyro­
bami', przemysłowymi. ■■'

Na' zakończenie obrad głos
zabrał wicepremier M. Jagielski.
Podkreślił, że realizacja iich'ivął
VIII Zjazdu' Partii wymaga
zwrócenia szczególnej uwagi na

wszystkie cz.ynniki sprzyjające
przezwyciężaniu dysproporcji . i

braków ną rynku wewnętrz­
nym.

Wyniki 4 miesięcy br. są po­
myślne. Nie. oznaczą, to jednak
pełnego pokrycia potrzeb rynku.
Nadal wszystkie, zasoby należy'
wykorzystywać na . produkcję
ar-tykułów standardowych,
pokąjających podstawowe
trzeby ludności. '

,

Lepszy rynek wymaga
nież dalszego doskonalenia

cy handlu, prawidłowej eksploa­
tacji, jego t bazy ■ materialnej,
ściślejszej współpracy z produ--
centami, poszukiwania rezerw

Uzupełniających dostawy. Dzia­
łania te powinny w efekcie

sprzyjać -umacnianiu, .równowagi
rynkowęj.

W wypowiedzi udzielonej PAP
— minister przemysłu maszy­
nowego Aleksander Koper omó­
wił osiągnięcia naszej ■motory­
zacji i programy dalszego jej
rozwoju, stwierdzając m. in.: .

— Osiągnięcia produkcyjne lat

70. były wynikiem .dużyćłl
przedsięwzięć inwestycyjnych w

przemyśle motoryzacyjnym.
Efektem realizacji programów

rozwojowych .oraz wysiłku za­
łóg fabryk motoryzacyjnych jest
poważny wzrost liczby samocho­
dów na naszych drogach. Mamy
już przeszło 2 miliony samocho­
dów osobowych czyli 4-Jcrótnie

więcej niż. w 1970 rok i, ok. pół
miliona samochodów ciężaro­
wych i dostawczych, kilkadzie­
siąt tyąięcy • autobusów. .

Program na lata 1980—1985,
.który opracował przemysł mo­
toryzacyjny w oparciu o uchwa­
ły VIII Zjazdu PZPR, jest am­
bitny. Planuje się, że produk­
cja samochodów osobowych
zbliży sie. do poziomu pół mi­
liona wozów rocznie; zwiększy
się zwłaszcza produkcja ..fiatów

126p”, których zamierza się wy-'
twarzać rocznie ok. ćwierć mi­
liona (w 'br. ok. 216 tyś.). Pro­
dukcja „fiatów 125p” i „polo­
nezów” ,wzrośnie do poziomu
140 tys, sztuk. Przewiduje się,
że w pierwszej połowie lat 80.

ruszy produkcja nowych od­
mian- wytwarzanych dziś samo­
chodów'. osobowych.

Planuje się, że w końcu lat

osiemdziesiątych będziemy tocz­
nie produkować ok. 10 tys. cię­
żarówek o dużej ładowności i

ok, 15 tys. wozów o średniej ła­
downości. Produkcja autobusów

wzrośnie do 10 tys. rocznie.

Program rozwoju motoryzacji
■poświęca ,d^Żo uwagi ..oą^czgdho^

śoi paliw 1 Jednypi' , ? , gMis£ąwęT}
wych kierunków 'ograniczenia
ich zużycia będzie dięselizącja
samochodów. ,W FSO wspólnie
z Przemysłowym Instytutem
Motoryzacji, prowadzi się prace
mające na celu skonstruowanie,
odpowiedniego .silnika wysokor
prężnego do średnich samocho­
dów osobowych ..fiat 125p”,. czy
. „polonez”. W podobnym kierun­
ku zmierzają działania inżynie­
rów zajmujących się samocho­
dami dostawczymi, ciężarowymi

i autobusami...Planuje sie, ż® już ..

za kilka lat .zdecydowana wię- ■
kszość tych ^.pojazdów będzie .

wyposażona w silniki Diesla,.zu- ..

źyw.ające o 25—30 proc. mniej .

paliwa.

Depesza kondolencyjna:
E. Babiucha do A. Kosygina

W- związku* kłta-strefą gófMsL
«zą w kopalfti węgla „Gorskaja”
w Zagłębiu Donbaskiui, preięs-
Rady Ministrów. Edward Ba-

hiueh wystosował depeszę kon- .

doleneyjną do przewodnieząregw
Rady Ministrów Związku Sneja-
listyeznyeh Republik.. Radziee-

kieb. Aleksieja Kosygina,

zWieczór z nieznajomym

Co słychać 7
Po rozwodzić neapolżtań-

skiego przemysłowca Lorado
Ferliano, klub piłki nożnej
A.C, Yapoli stanął przed nie
lada problemem: była żona
Flora otrzymała połowę ma­
jątku, w. tym również poło­
wę drużyny . piłkarskiej. 45-

letnia rozwódka jest tak u-

trąkcyjna, że niemal wszyscy
gracza drużyny chcieli .się
znaJeźć w jej ..połówce’*.

ząs-

po-

rów-

pra-

Fatalne wesele

W miejscowości Ostrów w woj.
przemyskim, odbywało się przy­
jęcie weselne, w którym ucze­
stniczyło ponad 300 osób. Następ­
nego dnia u Wszystkich biesiadni­
ków nastąpiły objawy ciężkiego
zatrucia pokarmowego. Ponad 100
osób przewieziono do szpitali. Ży­
ciu ich nie zagraża niebezpie­
czeństwo. Pozostali leczeni są w

domach.

Pracownicy Państwowej In­
spekcji Sanitarnej przeprowadza­
ją próby żywności, podawanej na

weselu.

Wyrok w procesie
St. Burzyńskiego

Sąd. Rejonowy w Lodzi rozpa­
trywał sprawę Stanisławą Bu­
rzyńskiego, bramkarza 1-ligowej
drużyny piłkarskiej RTS Widzew,
oskarżonego o to; że- prowadząc
samochód ósobowy spowodował
wypadek, potrącając przechodnia,
a następnie odjechał, nie udziela­
jąc mu

wyniku
Sad

winnym
oraz nieudzielania pomocy i ska­
zał go na 2.5 roku pozbawienia
wolności. Sąd orzekł ponadto w

stosunku do oskarżonego 4-letni
zakaz prowadzenia pojazdów me­
chanicznych. Wyrok nie jest pra­
womocny.

pomocy'. Przechodzień w

doznanych obrażeń zmarL.
uznał St. Burzyńskiego
spowodowania wypadku

^dh^hUciin-llatutiMUi
Z sympatią powitaliśmy znów

w 'Fiiharmbnii wczoraj, w pią­
tek, Yolkera 'Wangenheima. dy­
rygenta z RFN, wypróbowanego
i cenionego przyjaciela -polskiej
muzyki. Volker Wangenheim'
tym razem przyjechał, do Kra­
kowa na koncert z repertuarem
tradycyjnym — klasycznym.
Haydn — Symfonia C-dur nr 90,
Mendelssohn — I

pianowy g-moll i

VII'symfonia. ,

Partnerem ' ie

Mendelssohna stal
dla. „j Wangenheipia.,
Wielce utalentowany polski pia­
nista Andrzej Ratusiński. Rązem
stworzyli doskonały, wzajem, sie

wrażliwie ■pojmujący, dtiet:- —

Andrzej Ratusiński jest obecnie
w rozkwicie swej pianistycznej
formy. Mnóstwo, zalet, w. tej
grze: pie-kne. .męskie, elastyczne ■
uderzenie, -pełpokrwisty, acz do­
skonale trzymany na wodzy temr,

perdment,-w pełni stojący na v-

siugach idei interpretacyjnej.
Pianista to przesycony, rytmem,
który wprost emanuje z, niego,
udziela się orkiestrze, słucha­
czom.... A przy tym — cóż za

niezuwodny, oszałamiający nie­
kiedy suu . sprawnością, aparat
pianistyczny! Ratusiński gr.a.t. so­
lową partię, a Wangenheim czuj­
nie, z polotem i fantazja, a za­
razem W pełnej dyscyplinie pro­
wadził orkiestrę. Bardzo, bardzo
dobre wykonanie.

Wangenheim, gdy pozostawał
sam na placu boju — tylko z or­
kiestrą — kierował wykonaniem
symfonii: C-dur Haydna i „Siód­
mej" Beethorena. Muzyka Hay­
dna pod- ręką Wangenheima —

a w wykonani1.: masiej filharmo-.
nicznej' orkiestry — bule, pełna

'.uroili.,, dźwięk wypolerowany,.

koncert forte-
Beethocen —

I koncercie
'

gfę weźóraf
.. 'młody, :~u

szlachetnie. obrobiony (bardzo
ładne w orkiestrze .solo obojowe
odegrał Jerzy Hawryszkówj.

W Beethocenowskiej „Siócl-

mej'{ znów kapelmistrz staran­
nie cyzelował, drobiazgi, dbał o

u•ypielecg n owanie dźwiękv, wy­
dobywał bardzo plastycznie me­
lodyczne plany. Dzień to byt
wiec wczoraj doskonałego piani­
sty i wybitnego dyrygenta:, kul­
minacją artystyczną wieczoru
było wspólne ich — w duecie —

jn-uzykowanie. ................ ............

.JJiRZy PAIjZYŃSKL

Wieczór z nieznajomyw.
Krakowski teatr, telewizyjny

dotąd trzymał się na dobrym
poziomie i nagle zapragnął po­
kazać ,.eoś lżejszego”. Ale „boś

Krakowski teatr, telewizyjny

dotąd trzymał się na dobrym
poziomie i nagle zapragnął po­
kazać „eoś lżejszego”. Ale „boś

lżejszego”, to nie znaczy'Konie­
cznie .— coś gorszego. Gdyby tak

było, to prawie wszystkie teatry
w Polsce byłyby teatrami re-

wiowymi.
Sztuka Gilesa Coopera, acz­

kolwiek jest on „współczesnym
dramaturgiem”, nie nu wiele

wspólnego ze . współczesnością
ani naszą, ani angielską. To po
prostu y» iÓTłla reP^X’\. ^óbt-epfń
dr:a/n a iurgii e^żysteńejóTisl v r z-

nej. której ^odkryto, że my,
ludzie istniejemy dopiero wtedy,
gdy ktoś zf zewnątrz na nas

spojrzy. Tutaj jest tak samo: w

absurdalnej intrydze, w całko­
wicie wymyślonych sytuacjach
dochodzi do odkrycia k;łrt przez
wieloletnie i pozornie zgodne
małżeństwo. Sprawcą jest przy­
padkowy przechodzień, którego
obecność sprawia, że małżonko­
wie patrzą na siebie na nowo i

tym razem —- z nienawiścią.
Ale żebyż to tak było pokaza­

ne, jak tu opisuję, gdzie tam ~

mimo

nyeh
skich

wują
sens pozorny. Tadeusz Huk pa­
trzy przenikliwie i znacząco —

ale cóż poradzi, skoro niewiele

ma do powiedzenia. Nawet pnni
Teresa Bu dzisz-Krzyżanowska
tu nie pomogła: no ale trudno.
— w piątek zawsze był post.

(ma«z)

t
i

$?

wysiłku i fachowości' zna-

i doskonałych krakow-

aktorów. sytuacje zaryso
się blado. dialogi mają

---- r~----------

Teatr. TV Kraków: Giles'Coo­
per ..Wieczór z nieznajomym”'
Reżyseria — Krzysztof Gra­
dowski. Scenografia..— Jolantą ,

Boni-Marczyńska. Wystąpili: Te.- .

-

resa Budzisz-Krzyżanowską. Ed-

jward' Lubaszenko . i Tadeusz
Huli. '' ' <;"■-; ■' ^-ji

1

Mana 1° Tyłkowa 2° Gachowa
nasza najdroższa Matka i Babcia, po długiej i ciężkiej
chorobie zmarła w Krakowie dnia 30 kwietnia 1980 r., w

wieku 69 lat, pozostawiając nas pogrążonych w głębokiej
żałobie i smutku.

Nabożeństwo żałobne za spokój Jej duszy odprawione
zostanie w kaplicy na cmentarzu na Salwatorze

niedziałek 5 maja, o i

dzeńie Zmarłej na miejsce
SYNOWIE. SYNOWE I WNUKI

... . .......... II. Ib

y

W’ po
godz. 15, ko czyni nastąpi odprowa-

iejsce wiecznego spoczynku

. s.fp.

Kaz irmerz Sum
iiąsz najdroższy Mąż, Ojciec i Dziadek, b. podoficer zawo­
dowy H baonu pancernego WP, uczestnik kampanii wrześ­
niowej, b. długoletni pracownik Przedsiębiorstwa Trans­
portu Samochodowego Łączności Nr 5 w Krakowie i Kra­
sowskiej Spółdzielni Ogrodniczej, po długiej i ciężkiej
chorobie zmarł w Krakowie dnia 30 kwietnia 1980 r., w

wieku 74 lat, pozostawiając nas pogrążonych w głębokiej
żałobie i smutku.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie przy zwło­
kach w kaplicy na cmentarzu Rakowickim w środę 7

maja, o godz. 11, po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego
na miejsce wiecznego spoczynku

ZONA, SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI I RODZINA
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Zagospodarowanie Wisły

Pływający tabor i jego ładunek
me mogą stanowić

nowego zagrożenia dla środowiska
Na całej 940-kilometrowej trasie przepływu Wi­

sły przewiduje się jej zagospodarowanie. Zaczęto
od inwestycji dla żeglugi. Wiąże się to z koniecz­
nością zabezpieczenia rzeki przed dotychczasowymi
i nowymi zanieczyszczeniami. Rozmawiam na ten

temat z kier. Pracowni Gospodarki Wodami Po­
wierzchniowymi Krak.* Oddz. Instytutu Kształto­
wania Środowiska dr inż. STANISŁAWEM AUGUS­
TYNIAKIEM. Oto relacja z tej rozmowy.

UWAGA, STOPIEŃ! /

Stopień wodny piętrząc wo­
dę za pomocą śluz reguluje
jej odpływ. Z ograniczeniem
swobodnego' spływu wód ogra­
niczony jest spływ zanieczysz­
czeń. Na Wiśle mamy taką
sytuację wyżej stopni w Łą-
czanach, Przewozie i Dąbiu.
Piętrzenie to jest szczególnie
dotkliwe dla Krakowa. Woda
bowiem zatrzymuje się i nas­
tępnie cofa aż po rejon Wa­
welu i mostu Dębnickiego.
Osadzające się w korycie rze­
ki zanieczyszczenia tworzą
tzw. barierę biochemiczną.
Odkładanie się nieczystości
stałych i skupianie chemicz­
nych powoduje obumieranie
rzeki, uniemożliwia samoczyn­
ną, nawet częściową regenera­
cję wód, zatruwa — nie mó­
wiąc już o fetorze — atmosfe­
rę nad rzeką. Inflitracja ska­
żonych wód zagraża nadbrze­
żnym terenom. Zjawisko groź­
ne jest"

’

w: miastach i "na
wsiach, w rejonach rolniczych,
dla życia biologicznego gleby,
roślinności, zwierząt.

W skład kaskady górnej
Wisły wejdzie 16 stopni; Prak­
tycznie więc cała rzeka skła­
dać się będzie z niebezpiecz­
nych stref. Skutecznym roz-

wiązaniem tego problemu jest
tworzenie oczyszczalni ścieków
komunalnych i przemysłowych
dla maksymalnego zmniejsze­
nia emisji' zanieczyszczeń do
rzeki tak, by kumulacja ich
przy stopniach była mini­
malna.

DYLEMATY WIELKIEGO

PRZEDSIĘWZIĘCIA

się
Tu
się

być
więc
ków

słowych istnieje konieczność
budowy oczyszczalni ,w por­
tach i przeładowniach. Cała
też droga wodna musi być
chroniona przed zanieczyszcze­
niami powodowanymi kurso­
waniem po niej pociągów
wodnych. Wymaga to zabez­
pieczeń konstrukcyjnych tabo­
ru, wyposażenia go w urzą­
dzenia przeciwdziałające prze­
ciekom olejów, smarów, a tak­
że uniemożliwiających z po­
kładów, ładowni, zbiorników,
cystern sypanie, pylenie, spły­
wanie tego, co będzie się prze­
wozić. Chodzi przy tym zarów­
no o ochronę
cjami stałymi,
się w korycie
chemicznymi
zatruwającymi

w porę zażegnane. Tak
oprócz oczyszczalni ście-
komunalnych i przemy-

Coraz

trudniej
żyć

w hałasie
Hałas staje się coraz

trudniejszym problemem
we współczesnym świecie.
To uciążliwe zjawisko,
zwłaszcza- w uprzemysło­
wionych krajach, wpływa,
negatywnie na ■zdrowie
człowieka, a przede wszys­
tkim na jego system ner­
wowy. Toteż sprawom ha­
łasu coraz więcej uwagi
noświęca ISO (Międzynaro­
dowa Organizacja Norma­
lizacyjna), a ściślej jej Ko­
mitet Techniczny oznaczo­
ny kryptonimem, ISO TC
43 „Akustyka”. .

•

Ostatnio ISO opracowała
dwie nowe międzynarodo­
we norpiy z dziedziny aku­
styki. .Jedna z nich dotyczy
metod określenia poziomu
hałasu powodowanego
przez samoloty, a słysza­
nego na ziemi. Druga zaś
zajmuje się pomiarami ha­
łasu emitowanego przez
sprzęt budowlany pracują­
cy na powietrzu. Komitet
Techniczny opracował już
łącznie ponad 40 norm z

"óżnych dziedzin takich
jak: terminologia akusty­
czna. sposdby pomiaru ha­
łasu i określenie dopu­
szczalnej wysokości jego
natężenia, akustyka bu­
dynków, zapis dźwięku i
techniki jego reprodukcji,
ultradźwięki. Wiele opra­
cowanych norm dotyczvlo
drgań lub wstrząsów. Obe­
cnie w przygotowaniu jest
ponad 40 norm lub projek­
tów norm poświęconych
zagadnieniom hałasu.

W górze rzeki usytuuje
Port Węglowy „Tychy”,
docelowo przeładowywać
ma rocznie 15 min ton węgla
tj. więcej niż obecnie nad
Bałtykiem w porcie Północ­
nym. -Powstaną porty we

wszystkich nadwiślańskich
miastach wojewódzkich, w

Krakowie na terenie B.ybitw.
Zbudowane będą przeładownie
dla dużych zakładów m. in.
Elektrociepłowni w Łęgu i
Kombinatu HiL. W portach i
przeładowniach wybuduie się
nadbrzeża i place składowe,
zainstaluje taśmociągi dla bez­
pośrednich dostaw węgla-z ko­
palń do miejsc załadunku.

Rocznie Wisła płvnać będzie
50 min ton węgla i 57 min ton

innych surowców i towarów-
Będą to kruszywa, piasek, ce­
ment i prefarbvkatv dla bu­
downictwa, a także przetwory
naftowe, rudv żelaza i koloro­
we, siarka i zboże. Wraz z

węglem ładunki te stanowić
maja 80 proc, przewozów, po­
zostałe 20 proc, to tzw-, dro­
bnica oraz cieżkie konstruk­
cje. maszyny, urządzenia,
sprzęt rolniczy itp. Dla umoż­
liwienia tak olbrzymiego i róż­
norodnego transportu żegluga
wiślana otrzyma nowv tabor
Typowy zestaw, a tvęh będzie
najwiecei, stanowić maja: 2
barki i duży (z silnikiem. 1.700
KM) nchacz -— łącznie o noś­
ności 3.A00 fon i dłno-ości 185
m. Na Wiśle. znąidzie sie też
snecialistvcznv tabor, m. in
dla tTansnorRi nłvnnęi siarki

i produktów naftowych. Bo­
dzie też wiecei — znanvch inż
_ bą^ek tzw. samochndowców

Cały ton imnonuiacv pro­
gram 'w-idacznia iednak rów-
nin/ oT(V/ari Mn*7'

przed substan-
osadzaiącymi

rzeki, jak też

skażającymi
wodę.

i

WSZYSTKO TRZEBA
PRZEWIDZIEĆ

Odpowiednio rozwiązana
musi być też sprawa mycia i
czyszczenia taboru wraz z ła­
downiami. Doprowadzenie do
porządku taboru rzecznego i
iego ładowni odbywać się bę­
dzie na górnej Wiśle, w rejo­
nie Tych. Dla ochrony Krako­
wa, jak też i innych miast,
obszarów rolnych itn. powstać,
muszą wydzielone baseny z u-

■

Moda
na

radiomagnetofony
Światowi producenci sprzę­

tu radiowego notują wielki

popyt na zestawy radio-ma-

gnetofon. Stają się one bar­
dzo poszukiwane również w

Polsce. W bydgoskich zakła­
dach ąUnitra-Eltra” inten­
sywnie rozwijana jest pro­
dukcja aparatów tego typu.
W br. sklepy mają otrzymać
18C tys. zestawów. W kolej­
nych latach roczna produk­
cja tego rodzaju sprzętu ma

dojść do pół miliona.

Wyrób niektórych rodza-
1 jów przeniesiony został z

Bydgoszczy do nowego za­
kładu „Eltry” w Rzeszowie.
Dzięki temu w macierzystej
fabryce zwolniły się zdolno­
ści produkcyjne, które umo­
żliwiają wyrób „zestawów”
na dużą skalę.

rządzeniami oczyszczającymi
i neutralizującymi zanieczysz­
czenia zanim spłyną do Wisły.

Dobre warunki sanitarne
musi się także zapewnić zało­
gom, które przez kilka, czy
kilkanaście dni bez przerwy
pracować będą na Wiśle. Przy
stopniach trzeba więc będzie
tworzyć węzły sanitarne dla
zrzutu brudnej wody z pływa­
jącego taboru i poboru czys­
tej wody. Tak więc należy
przewidzieć wszystko, od pro­
blemów dużych, po mniejsze.
Są to bowiem sprawy ważne
nie tylko dla przyszłej wiel­
kiej żeglugi, dla ludzi, którzy
pracować będą na Wiśle, ale
także dla nas wszystkich, któ­
rzy żyjemy nad Wisłą.

BOGUMIŁA PIECZONKOWA Fot. Jerzy UnHro
Zachód słońca.

imHiiiiiiiiiimiinniimiimiiimmmuimimiimiiiiiimiimiHimmimiiHimmiiiimmmiiir

Towar spod ta®!y

Sankcje nawet najostrzejsze
nie zlikwidują

zlej praktyki sprzedawców
Wszyscy jesteśmy przeciw. W rozmowach na temat sprze­

daży spod lady padają mocne słowa o zaniku norm moral­
nych, szerzącej się korupcji itd. itd. Kiedy jednak koleżanka

z pracy szepnie, że zna kierowniczkę sklepu, która ewentual­
nie... normy moralne idą w kąt. Problemem staje się tylko
to, w jakiej formie uczynnej pani kierowniczce podziękować.
Kwiaty, czekoladki, a może bardziej konkretne „wyrazy

wdzięczności”! Na własne usprawiedliwienie zawsze znajdzie
się wytłumaczenie, że przecież wszyscy tak robią i inaczej
nie da się nic załatwić.

WSZYSCY
to chyba

przesada, ale z pew­
nością wielu. Ostatnio
nawet

’ bardzo wielu.
Można by zaryzykować

cyniczne twierdzenie, że klienci

dzielą się obecnie na tych, . co

mają tzw. „możliwości” i nie

narzekają oraz tych, którzy ich
nie mają i piszą skargi Inspek­
torzy PIH otwarcie przyznają,
że najwięcej sygnałów o sprze­
daży spod lady otrzymują .właś­
nie od klientów, którzy bezsku­
tecznie oczekiwali w kolejce,
podczas gdy , na zapleczu sprze­
dawano towary „uprzywilejo­
wanym”.

CAF — B1LD

W ostatnim kwartale ubieg­
łego roku, kierując się skarga­
mi klientów, Państwowa Inspek­
cja Handlowa skontrolowała
42.9 sklepów sprzedających ar­
tykuły nieży wnościowe. W 149

. placówkach ujawniono poważne
nieprawidłowości. W magazy­
nach znaleziono ukryte, atrak­
cyjne towary o wartości prze­
kraczającej -5 milionów zł. czyli
średnio licząc w dniu kontroli,

w każdym sklepie schowane by­
ły towary za ok. 34 tys. zło­
tych Rozmiary zjawiska widać'

dopiero, kiedy się weźmie pod
uwagę fakt,. że chociaż nieco­
dziennie sklep otrzymuje defi­
cytowe artykuły i mimo że na­
wet spod lady rozchodzą się one

błyskawicznie, to jednak w mo­
mencie inspekcji w blisko 40

proc, kontrolowanych placówek
wykryto nieprawidłowości.

CIEKAWIE prezentuje się

sporządzona przez inspek­
torów PIH lis'a towarów

najczęściej ukrywanych. Są
tam m. in - wyroby ze szkła i

porcelitu, produkty chemii gos­
podarczej i kosmetyki, niektóre

typy magnetofonów i odbiorni­
ków radiowych, tkaniny baweł­
niane i lniane, wyroby futrzar­
skie, odzież, ze sztruksu i aksa­
mitu, golfy, swetry ze 100 proc,
wełny i włóczka.

Warto. by wykazem towa­
rów sprzedawanych spod lady
zainteresowali się bliżej nasi
menażerowie z Handlu i prze­
mysłu Bez zbędnej fatygi i

skomplikowanych, badań mar­
ketingowych, jak na dłoni wi­
dać. czego szukają klienci. Oka­
zuje się. że narzekania na brak i

orientacji sprzedawców w po- 1
trzebach rynku nie w każdej
sytuacji muszą być prawdziwe

Wyniki kontroli
za sobą oczywiście sankcje per­
sonalne. Okręgowe inspektoraty

PIH skierowały .222 wnioski o

ukaranie do kolegiów do spraw
wykroczeń oraz niewiele mnię-j
wniosków o wyciągnięcie kon­
sekwencji służbowych.. Jedno­

cześnie kierownictwo Centrali

Państwowego Handlu Wewnę­
trznego poleciło dyrektorom
przedsiębiorstw wojewódzkich
zwolnić pracowników winnych
stwierdzonych wykroczeń Nie

pogłaskano więc „uczynnych”
sprzedawców po głowie. Sank­
cje były ostre. Czy jednak na

tyle skuteczne, by w przyszłości
zapobiec podobnym praktykom?

SPRAWA jest trudna i.

skomplikowana. Wiadomo,
że podstawowej przyczyny

”

istnienia- sprzedaż}' spod lady ’.

należy szukać w niedostatecz- -

mej ilości
Wiadomo również.

szym i

towarów na •rynku,
że najlep-

naj skuteczniejszym
środkiem zapobiegawczym było­
by zlikwidowanie tych braków.

Niestety na talóe rozwiązanie
na razie nie możemy liczyć Po~

zostają zatem kontrole i kary
— metody skuteczno raczej do­
raźnie niż na dłuższą mmc. Zda­
wać też trzeba sobie sprawę z

faktu, że wina leży nie tylko
po stronie sprzedających.. Są
również ci. którzy kupują Naj­
bardziej niepokoi 1o, jak szybko
godzimy się na taki stan rzeczy-
i nawę* go akceptujemy. Sprze­
dawcy czuja się bezkarni. Oni

przecież ..idą ludziom na rękę”
Niedawno przeprowadzono an­
kietę wśród uczennic jednego z

liceów handlowych. Przyszłym
ekspedientkom postawiono pyta-
nj^: ..Co byś zrobiła, gdyby do

twego sklepu nadeszła partia
poszukiwanego i trudno dostęp­
nego towaru?” Ogromna więk­
szość uczennic bez żenady wy­
znała. że przede wszystkim za­
wiadomiłaby o tym fakcie zna­
jomych.

Oto jedna z wypowiedzi:
..Gdybym otrzymała towar z

importu w dużej ilości, to tror

(hę bym sprzedała, a resztę bym
zostawiła dla znajomych, gdyż
teraz wszyscy tak robią”. Ko­
niec cytatp.

I

pociągnęły Komentarza nie będzie.

ALDONA ŁUKOWSKA
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Brawa publiczności
pochwały krytyków

(Korespondencja własna)
Zaułek wąskiej ulicy i wirowy, szary dom — tu urodził się

Dante Aligbieri. Gdy przejdziemy kilkaset metrów dalej znaj-
dziemy dom rodziny Buouarottieh. Każdy kościół, każdy pa­
łac to skarbnica najcenniejszych dziel sztuki wielkich mi­
strzów. Ku temu miastu zwrócone były niegdyś oczy całej
Europy, Tu rodziły sie wzorce sztuki obowiązujące daleko

poza Alpami, doktryny polityczne, z uwagą studiowane przez
władców, tu surowy dominikanin gromił słowem bogactwo
i zepsucie Kościoła i tu słowa swe przypłacił śmiercią na

stosie.

niały kawałek teatru. Czekamy
na recenezje. Ukazują się we

wszystkich wielkich włoskich
dziennikach.

Deszcz pochwał spływa na

Jerzego Binczyckiego i Jerzego
Stuhra. Krytycy z podziwem pi-
szą o ich grze, doskonałej spra­
wności profesjonalnej, o wspa­
niałym rozumieniu tekstu sztu­
ki i intencji reżyserskich. .

FLORENCJA
— encyklope­

die określają ją jako jedno
z nawiększych i najcen-

. niejszych skupisk dzieł
sztuki i architektury w świe-

■ci®. Dziś jest to jedno z wielu
niemal prowincjonalnych miast
włoskich żyjąęyeh z dawnej
świetności, tżn. z turystów przy­
jeżdżających by podziwiać dzie­
ła Michała Anioła. Giotta. Fra

Angelice. Natomiast współcze­
sne życie kulturalne Florencji
jest nader skromne. Nie posia­
da ona np, stałego teatru. I mo­
że właśnie dlatego, by ten brak

uzupełnić, jest' co roku’gospo-
, dsrzem liczącego się w święcie

festiwalu teatralnego.
W tym roku 13. Międzynaro­

dowy festiwal .Teatralny roz­
poczynał się 14 kwietnia spek­
taklem Teatru Narodowego ze

'

rasburga. Rozpoczynał się bez

Statua Perseusza przed Palazzo
della Signoria we Florencji.

CAF — Publifoto

t
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wiat — jak powszechnie
wiadomo — tak jest
skonstruowany, iż wszys­

tkie jego postaci i przejawy
łączą się i kojarzą ze sobą.
Być może jest to jeden z

mniej uświadomionych tro­
pów ewolucji i postępu. To
co jeszcze wczoraj pozosta­
wało w izolacji i niezależno­
ści dziś cementuje się za­
trważająco trwałymi więza­
mi. Integracja rzeczywistości
postępuje naprzód. Dziedziny
na. wskroś obce i przeciwne
odnajdują w sobie niebywałe
braterstwa i . tożsamości.
Sport amatorski idzie w jed­
nej parze z nadużyciami fi­
nansowymi, Uchy towar do-

czekuje . się (z braku innego)
masowej adoracji, sukces i

kryzys w jednym przeważnie
stoją domku.

Owo totalne i ścisłe wią­
zanie się rzeczy związanych
luźno, jesf specjalnie wido­
czne w obszarach. sztuki.
Rozchwianie kryteriów sprzy­
ja, krzyżowaniu się dziedzin
prądów i utworów. Przywy­
kliśmy zresztą do poglądu
zakładającego, iż jednym z

mc~llwych postępów kultury
jest ujawnianie jej sekret-,
nych związków, Przyzwycza­
jeń'? to (jak zapewne wtęk-
r~.cś: r. -wiżiuycza.jeń) okazuje
:'ę .'ewitik' zgubne i nużące.

wielkich uroczystości i bez wi­
docznej, atakującej przechodnia
reklamy. Francuskie przedsta­
wienie rozczarowało nas nieco,
ale też ujęło nieco tremy towa­
rzyszącej zazwyczaj takim wy­
jazdom. Jak wypadnie nasz

teatr? Następnego bowiem dnia
florencka premiera „Emigran­
tów”, 201. przedstawienie tej
sztuki.

ALA TEATRU Atfratella-
mento przypomina nieco, ale

tylko nieco. Teatr Kameral­
ny. Jest niniejsza, surowsza i...

wypełniona do ostatniego miej­
sca. Przyjazd do Florencji Sta­
rego Teatru poprzedziło sporo
artykułów prasowych poświęco­
nych twórczości Andrzeja Waj­
dy, Jest tu artystą bardzo do­
brze znanym i bardzo cenio­
nym. Dwa spektakle W jego re­
żyserii mogą więc liczyć na

zainteresowanie publiczności.
Gd'y na ekranie sceny uka­

zują .się nazwiska Wą.idy i
Mrożka przez salę przebiega ów

charakterystyczny szmer ozna­
czający — wiemy, znamy, nie
są nam obcy. Publiczność ze

słuchawkami’ na uszach — całe

przedstawienie jest równolegle z

akcją sceniczną tłumaczone.
Włoski tekst Mrożka — Very
Verdianf czyta Gioyanni Pam-

pigl-ione — reżyser, który spę­
dził w Polsce kilka lat. zpąńy
krakowskiej publiczności z

przedstawień przygotowywanych
w teatrze tarnowskim.( Ostatnio
z uznaniem spotkał się jego
włoskj. spektakl „Oni" Wit­
kiewicza z udziałem Jerzego
Stuhra. W tym lektorze aktorzy
mają więc wielkiego sprzymie­
rzeńca. Widownia reaguje na­
tychmiast ną każdy ich gest,
niuans tekstu. Czuje się. że oglą­
dają ten spektakl z dreszczem

'emocji. Nie jest więc po zakoń­
czeniu przedstawienia zaskocze­
niem burza oklasków i talr cha­
rakterystyczne dla włoskiego
temperamentu okrzyki brawo,
brawissimo, Wiemy już, że Sia­
ry Teatr i jego aktorzy podbili
publiczność. Po przedstawieniu
jeden z organizatorów festiwalu

podekscytowany i przejęty mó­
wi do dyrektora J. P. Gawlika —

znów Polacy pokazali nam wspa-

i literatura
Odkryciom coraz to bardziej

finezyjnym . towarzyszą pod­
stawowe zaniedbania.

O związkach jakie łączą
muzykę i literaturę wiemy
od dawna, prawdziwe obli­
cze tych związków jest nam

jednak zupełnie nie znane.

Bolesną tę prawdę uświada­
mia książka Józefa Opalskie-
go „Chopin i Szymanowski
w literaturze dwudziestolecia
międzywojennego’’. Bolesność

jest tu zresztą objaicem te­
rapeutycznym nieodzownie
towarzyszącym lekturze
wszelkich pionierskich przed­
sięwzięć. Książka -Opalskiego
w jej pierwszej, ogólniejszej
części porządkuje dotychcza­
sowe i liche zasoby. Porząd­
kuje sposoby myślenia i pi­
sania o braterstwie muzyki i

literatury; rozważa rozmaite
formy obecności literatury w

muzyce, i muzyki w literatu­
rze. Lektura tych fragmen­

CZEKAMY
NA PREMIERĘ

„Nastazji Filipownej”. Tre­
ma jest znacznie większa.

Spektakl oczywiście nie może

być tłumaczony. Sala teatralna
w dość odległym od centrum

domu kultury. Zbudowano w

niej jakby wnętrze sali Modrze­
jewskiej w Starym Teątrże. Tuż

przed spektaklem prźeśtaiemy
obawiać sie o jedno — o frek­
wencję. Kilkadziesiąt osób, dla

których zabrakło biletów, pró­
buje mimo wszystko pokonać
przeszkody w postaci bileterów

i porządkowych. Ci. dla których
zabrakło krzeseł siadaią na zie­
mi Ponad godzina ciszy, skupie­
nia. choć słowa rozumie mało
kto.

Atmosfera zaciemnionej sali,
zapach kadzideł, skupiające na

sobie całą uwagę dwie postaci.—
czarny Rogożyn i biały Myszkrn
Gdy Jan Nowicki wyprowadza
z sali za reke Jerzego Radziwi­
łowicza wybuchają oklaski, dłu­
gie. szczere. b-majmnie.i nie

grzecznościowe Wśród publicz­
ności wielu liczących się włos­
kich krrtyków, a także' uczes-

tnicy> międzynarodowego semi­
narium teatralnego z Anglii.
Francji. RFN. Nie mylimy się
sadzać, że są uod dużym wraże­
niem tego wieczoru.. Potwier­
dzają to następnego dnia obszer­
ne recenzje uznające to przed­
stawienie za jeden z ciek’wszwcli

teatralnych eksperymentów pod-
ietwh ostatnio w teatrze euro-

n-' ;ra.
nr NASTĘPNEGO wieczo­
ru oglądam spektakl ja­
poński — no prostu nie­

ciekawy. by nie powiedzieć
wręcz — marny, myśl®, że choć
florencki festiwal dopiero się
rozpoczyna i publiczność zoba­
czy wiele przedstawień przy­
wiezionych z różnych stron

świata, lo prezentację teatru

krakowskiego pozostaną w iei

pamięci jako mocne i ważne

przeżycia artystyczne. Zarozu­
mialstwo? Nie. raczej uzasadnio­
na duma z tego, że nasi artyści
zyskują aplauz, że mamy teatr,
który wystawia najlepsze świa­
dectwa polskiej kulturze.

ELŻBIETA GRZEGORCZYK

tów jest szczególnie poucza­
jąca. Ujawniają one bowiem,
rozleglejsze i głębsze per­
spektywy rozumienia wspól­
noty obu sztuk, od tych do

których przywykliśmy. A

przywykliśmy prawie wyłą­
cznie do naiwnej ilustracyj-
ności. Jeśli muzyka Chopina
kojarzy się z wierzbami, na

mazowieckich równinach
bardzo dobrze, jeśli nie koja­
rzy się lub kojarzy się z

■czym innym niedostatecznie.
Ten mit i stereotyp narodo­
wej wyobraźni książka Opol­
skiego skutecznie likwiduje.

Materiału empirycznego
dostarcza pracy literatura

międzywojenna. Tutaj naj­
celniejsze fragmenty poświę­
cone są postaci Karolą Szy-
me.fi.ou-sk.iego. Jego twórczość
■na bieżąco współtworzyła
kulturę okresu, jego osoba

bezpośrednio w kulturze tej
uczestniczyła i owa podwój­

Tworgenfie BaisBorii

FOTOGRAFIA
POLSKA 1839-1979

Wystawa pod tym tytułem jest t już bardzo głośna, o jej sukcesach donosiła
szeroko prasa. Pierwsi widzieli ją Amerykanie, przygotowana bowiem została W
1979 roku do ekspozycji w International Center of Photography w Nowym Jorku

a następnie w Museuni of Contcmporary Art w Chicago.

Wracała
do kraju poprze­

dzona entuzjastycznymi
recenzjami. Na łamach.

„New York Times'a'' Hilton
Kramer pisał: „Wystawa jest
wspaniała; na Wysokim pozio­
mie estetycznym, boga;a z his­
torycznego punktu .widzenia i

prezentująca coś. czego nikt tu

nigdy nie widział. Może oczaro­
wać zarówno amatora, jak i

profesjonalistę...”, Gęne Thorton
na tych samych łamach: ...W

każdym z okresów’ historii fo­
tografii polska fotografia ma

swój, .poważny wkład, zupełnie
ąue.zgauy n,a Zachodzie. Nie­
zwykle fascynujące jest spotka­
nie z historią fotografii poka­
zaną tak przekonywająco bez

użycia powszechnie znanych
Zdjęć”.

Przyszedł czas na prezentację
wystawy w kraju. Najpierw w

Warszawie a obecnie w Muze­
um Sztuki w Łodzi, które zna­
czną część eksponowanych fo­
togramów’ udostępniło ze swych
zbiorów. Zresztą wystawo na.

którą złożyło się 328 pozycji
wystawienniczych, 8 filmów,
taśma wideo oraz 80 przeż:«'ezy
i 5 ąlbupiów poświęconych Pol­
sce współczesnej pochodzi z ar­
chiwów. muzeów i bibliotek
Krakowa, Warszawy, Wrocła­
wia, Poznania i Łodzi oraz, kil­
ku prywatnych kolekcji.

Warto przypomnieć jak zro­
dziła sie pierwszo, polska wysta­
wa mająca ambicje pokazania
najwartościowszych zjawisk pol-

nie żywa perspektywa o

wiele bardziej odpowiada,
autorowi niż trud dokumen­
talisty. Jak się zdaje udała

się Opolskiemu sztuka w o-

góle trudna a w przypadku
pracy naukowej 'niezwykle
rzadka, jaką jest rekonstruk­
cja klimatu epoki. Łatwo bo­
wiem zrekonstruować poglą­
dy, przypomnieć polemiki a

nawet .scharakteryzować po­
stacie. Uczynić jednak prze­
szłość odległą, obszarem ży­
wym trudno niezwykle.
Zwłaszcza, iż rekonstrukcja
dokonana przez Opalskiego
znieść musiała próbę wiar-y-
godnoścl w oczach tych, któ­
rzy byli tamtej epoki ucze­
stnikami. Jak wiadomo łat­
wiej napisać książkę o. śred­
niowieczu niż o czasach, któ­
re,, mają jeszcze świadków.
Teraz zaś, gdy odchodzą o-

statni spośród nich, gdy sła­
bnie „współczesność” dwu­
dziestolecia międzywojenne­
go a wzmacnia się jego „hi-
storyezność”, książka Józefa.
Opalskiego nabiera . nieocze­
kiwanie przejmującego wy­
razu.

JERZY PILCH

Józef Opalski. Chopin i Szy- £
imąpowski w literaturze, 'j
dwudziestolecia - międzywo- l
jennego. PWM 1980. |

sklej fotografii od jej powstania
po dzień dzisiejszy. Niełatwego,
pionierskiego zadania selekcji
ogromnego materiału. podjął się
3-osobowy zespół komisarzy:
części historycznej

'

Ryszard
Bobrowski, części awangardo­
wej Urszula Czartoryska a częS-
c.i dotyczącej współczesnego re­
portażu Nina Smolarz. Współ­
pracował z nimi Związek Pol­
skich Artystów Fotografików,
wspierało MKiS oraz Muzeum
Sztuk w Łodzi, Ostatecznej se­
lekcji dokonano przy współ­
udziale' Williama '

Ewihga j ze

strony amerykańskiej. -

Tak więc mamy pierwsza me­
todycznie opracowaną ekspozy­
cję obrazującą historię i roz­
wój polskiej fotografii. Jej po­
czątki sięgają roku 1839 gdy to

Jędrzej Radwański, w Warsząr
'wie zademonstrował zdjęcie wy­
konane metodą Daguera, za

starsze jednak przyjęto prace
Maksymiliana Strasza z Kielc,
który kilka miesięcy wcześniej
wrttpnał Pierwsze talbotvpie

'

Fotorrafia przechodziła ko­
lejne fazy syeyo rozwoju —•

w latach 1849 do 50 była już
szeroko rozpowszechniona, po­
wstały pierwsze zakłady foto­
graficzne. W latach, następnych
zaczęła być popularna dzięki
modzie na „carte de cisite” —

wizytówki właścicieli produko-
wąhe -w. masowym nakładzie.
Koniec XIX wieku wydał świet­
nych portrecistów i autorów

reżyserowanych scen rodzajo­
wych, zaczęła się też fotografia
krajobrazowa. W tych latach
rodzi się też fotografia malar­
ska. która trwa “przez cały o-

kres międzywojenny. W latach

dwudziestych fotografią posił­
kują się plastycy z kręgów kon-

struktywistów, i surreąli.dów
Trzeba wymienić ra, im: Mieczv-
sława Bermana (fotomontaże)
Aleksandra Kryywobłockiego,
Janusza Marię Brzeskiego i Ka­
rola , Hillera (abstrakcie). Foto­
grafią zajmuje się Stąnisław
Ignacy Witkiewicz. Rodzi się też

fotoreportaż.
Oddzielną część ekspozycji

stanowi . fotografia analityczna,

której początki wywodzone są
od autoportretów Wacława
Śzpako.wskiego (1911—12). Ich

kontynuacją są poszukiwania
awangardy fotograficznej lat

sześćdziesiątych i siedemdziesią­
tych, . gdy w fotografii do gło­
su dochodzi konceptualizm Tu

paść muszą nazwiska: Zbignie­
wa Dłubaka, L. Brogowskiego,
L. Szurkowskiego. Natalii i An­
drzeja Lachowiczów.

Niezwykle silne wrażenie czy­
ni reportaż wojenny. Zgroma­
dzono zdjęcia dokumentalne wy­
konane 'przez żołnierzy, na

wszystkich frontach Wschodu i
Zachodu oraz dramatyczne zdję­
cia z Powstania Warszawskie­
go.

Reportaż powojenni’ repre­
zentuje dorobek fotoreporterów
zgrupowanych wokół tygodnika
„Świat”, którzy dali, początek
współczesnemu, nie odbiegające­
mu od standardów sy-ia'o»'”ch,
emocjonalnemu prezentowaniu
świata.. Innym nurtem są prace
fotoreporterów, zgrupowanych w

miesięczniku „Polska”, gdzie.na­
rodziła się m. in fotografia
reklamowa. estatyzująća, Za

sytuację „na dziś” przyjęto fo­
tografię ukazującą sie na ła­
mach tygodników ilustrowanych
„Itd. ", „Perspektyw” i Ra­
zem”, które programowo pre­
zentują fotografię społeczno- za­
angażowaną.

Poinformowano nas. że po
miesięcznej ekspozycji wystawa
w Lodzi przygotowana zostanie
do kolejnej ekspozycji zagrani­
cznej — tym razem w Wiel­
kiej Brytanii, Cieszy również

plan wydania katalogu książ­
kowego. który stanie się tym
samym pierwszą skrótową his­
torią fotografii polskiej. To wy­
dawnictwo jest konieczne, gdyż
po zakończeniu cyklu wystaw
eksponaty powrócą do swych
właścicieli i nie wiadomo kiedy

, znowu zaistnieje szansa zgroma-
; dzenia tak całościowej, choć jak

zawsze kontrowersyjny), repre­
zentacji tego co w fotografii
polskiej ważne,

.Tekst i zdiecia:
JADWIGA BU}3Ie
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i Oryginalna
elektrownia

fĆH’Ó >#R kHcPWA

Podczas odkażania hejnąlicy hejnał trąbione i ratusza.

wieji
więk
zwal;

wiatrowa
Od kilku lat coraz częściej

można się spotkać z infor­
macjami o elektrowniach

wiatrowych. Te nowoczesne

wiatraki pojawiły się już w

krajobrazie niektórych kra­
jów świata. Część elektrow­
ni — to instalacje doświad­
czalne, ale nie brakuje też

przykładów włączenia tych
jeszcze rzadko spotykanych
jednostek energetycznych do

normalnej eksploatacji. E-

lęktr.ownie wiatrowe mają
bardzo ważną zaletę — pra­
cują wykorzystując natural­
ne źródło ’

energii.
Informacje o elektrow­

niach wiatrowych pobudzają
inwencję twórców techniki
nawet w krajach, gdzie tych
nowoczesnych wiatraków je­
szcze się nie buduje. Nie­
dawno Urząd Patentowy
PRL. wydał świadectwo (nr
105099) na oryginalną kon­
strukcję turbiny wiatrowej.
Turbina taka w połączeniu
z, prądnicą tworzy elektrow­
nię. Cechą najbardziej róż­
niącą liowego rodzaju turbi­
nę od najbardziej znanych
jest położenie i rodzaj jej
śmigieł. Obracają się one w

płaszczyźnie poziomej, a nie

pionowej. Ponadto jest ze­
spół śmigieł umieszczonych
na pionowym wale, jedno
nad drugim, na różnych po­
ziomach. Już z tej charak­
terystyki wynika bardzo
cenńa zaleta .turbiny.

’ Nie
musi ona zmieniać położenia
w zależności od kierunki/'

wdającego wiatru, co więcej,
tsza liczba śmigieł po­

zwala osiągać znaczną moc.

Turbina ta nie przypomina
więc typowych konstrukcji z

dwupłatowymi, ogromnymi,
bo czasami kilkudziesięcio­
metrowymi śmigłami. Skrzy­
dła nowej turbiny składają
się z drvóch części, jedna z

nich, to płaska płyta. Dzię­
ki temu w czasie huragano­
wego wiatru można za po­
mocą elektromagnesów’ usta­
wić płyty w pozycji pozio­
mej i wyłączyć turbinę.

Co dajq pszczoły ?

Żywią i leczą

Pomnażają plony
zeS Pszczoły wykonują w sezonie chyb* najcięższą pracę

«■ wszystkich przedstawicieli fauny na ziemi. Aby zebrać
S ] gram nektaru np. w sadzie jabłoniowym pszczoły muszą
J” odwiedzić od 1000 do ponad 2000 kwiatów; dodatkowym utru-
SS dnieniem jest fakt, że kwiat wydziela cukry tylko przez trzy
S dni w czasie kwitnienia oraz to, że w pełni owocujący ja-
S błoniowy sad towarowy „wytwarza" ok. 2 min kwiatów na

S 1 ha. Jak obliczono — z dobrze utrzymanego sadu i przy
~ odpowiedniej ilości rodzin pszczelich powinno się zbierać
S. z jednego ha ok. 10 kg miodu. „Bezrobocie” w ulach panuje —

■S tylko wtedy gdy pada deszcz lub kiedy w nieodpowiednim S

SS czasie wysiano na kwitnące rośliny chemiczne środki uchro- «•
"

nv. S

O
i kosmetycznych
powstających przy
miodu: mleczka

kitu i wosku. Już w

Egipcie używano

Turris excubiarum

Od XIV wieku do dziś
rozbrzmiewa nad Krakowem

hejnał mariacki
Turris

encubiarum —

wieża straży — taką naz­
wę wyższej wieży mariac­
kiej notują zapiski, miasta

Krakowa z XIV wieku. Nie
służyła ona celom kościelnym,
zawsze była w pósiadaniu mia­
sta i od początku swego istnie­
nia była strażnicą, w której
od niegdysiejszych czasów

dwaj trębacze czuwali nad
bezpieczeństwem miasta, da­
wali znak na trwogę, gdy
zbliżał się nieprzyjaciel, wita­
li trąbami wjazd dbstojnyeh
gości, a ra'no mieszkańców
grodu budzili hejnałem. Wie­
ża straży w dzisiejszym swym
kształcie — to rok 1478; nie li­
cząc kilku restauracji, oraz

S

=

E

Ta Kraków, zbliża się południe. Obserwatorium Astrono­
miczne Uniwersytetu Jagiellońskiego poda czas z dokładno­
ścią do pół sekundy. Piąty, ostatni, krótki sygnał oznacza

punktualnie godzinę dwunastą. Po sygnale czasu i hejnale
z wieży mariackiej ponownie połączymy się z Warszawą,

Ta formuła wypowiadana codziennie przez spikera Polskie*

go Radia, to niemal tak jak stały rytuał. Nawet pod­
czas odkażania hejnąlicy, kiedy hejnał trąbiono z ratusza,
nie zabrakło go w radiu — odtworzonego z taśmy. Żeby
przekonać się, że normalnie transmitowany jest on na „ży­
wo” wystarczy wsłuchać się uważnie w melodię, czasem

słychać syrenę przemykającej przez Rynek karetki czy bo­
jowego wozu straży pożarnej, innym razem zwielokrotnione

przez megafony komendy realizującego akurat w Rynku
film reżysera.

korony, którą dodano w roku
1666. Niegdyś na tej .wieży by!

jeszcze stary zegar, który,
wskazywał także fazy księży­
ca. Istniał jeszcze podobno w

końcu XVII wieku, gdzie i jak
później przepadł, nie wiado­
mo...

Strażnik na 'wieży — to sym­
bol bezpieczeństwa miasta,
czuwa tam od XIV wieku. Już
w owym czasie zarząd miasta
Krakowa utrzymywał na wiar
ży służbę wartowniczą i wy­
płaca! strażnikowi stałą pen­
sję w wysokości 8 groszy ty­
godniowo, „z dodatkiem po
pół grosza na trębacza”.— jak
świadczą rachunki miejskie z

roku 1392. Glos z wieży ob­
wieszczał zbliżanie, się Maksy­
miliana. później Szwedów, Ro­
sjan za Konfederacji i Prusa­
ków, za . czasów Kościuszki, a

zawsze niespodziewaną „wizy­
tę” złowrogiego „czerwonego
kurą”. Służba na wieży nie
była bezpieczna. 26 kwietnia
1848 roku dach kościoła prze­
biła jedna z kul armatnich,
które na strażnika miotali z

Zamku Austriacy za to, ż.e

podczas bombardowania mia­
sta, nawoływał z .wieży przez
tubę do broni. Poza uważnym
baczeniem na wszystkie czte­
ry świata strony strażnik miał
z dawna obowiązek wygrywa­
nia na trąbce co godzinę — na

znak, żs czuwa...

Pod koniec XVIII wieku, w

okresie zamieszek wojennych,
gdy Kraków upadł, umilkła
trąbka na,1**wieży. Przywrócił'
ją dopiero w roku 1810 wice­
prezydent miasta Tomasz
Krzyżanowski, ustanawiając
fundację na ten cel. Załomo­
tały serca krakowian, gdy
dnia 19 kwietnia 1919 roku o

godzinie 3 wieczór 'ze smu­
kłych gotyckich wież spłyną!
na rozmodlone tłumy ten nie­
śmiertelny hejnał, po grom­
kich słowach polskiej komen­
dy i po salwie polskiego woj­
ska. podczas pierwszej rezu­
rekcji w wolnym Krakowie...

1) LAT ZNANE SĄ wła­
ściwości spożywcze miodu.
Tak samo stare są przepi­

sy stosowania m. in. do celów

leczniczych
„odpadów”
produkcji
pszczelego,
starożytnym
mleczko pszczele. Podobno poz­
walało ono przedłużyć młodość.
Musi być w tym sporo prawdy,
bo współczesne badania prowa­
dzone m. in. w skierniewickim

Instytucie Sadownictwa i Kwia­
ciarstwa Wykazały, ze białko
wchodzące w skład tej' substan­
cji jest łat-wo przyswajalne

■przez organizm człowieka.

Oprócz mleczka pszczelego,
klóre posiada cechy lecznicze,
ponieważ powoduje ono w orga­
nizmie człowieka wydzielanie
się większej ilości ciał obron­
nych oraz zwiększa utlenienie

mózgu, a także dodatnio w.pły-
wa na przemianę materii, coraz

większego znaczenia nabiera w

ostatnim czasie, kit. Kit pokry­
wający ścianki w ulu powoduje,
że ńie rozwijają się w nim żad­
ne choroby pochodzenia grzybo­
wego. Kit ma więc właściwości

bakteriobójcze. Kit pszczeli,
zwany także przez pszczelarzy
propolisem, czasami jest także,
znajdowany na dnie uli.

Terapia jadem /pszczół znana

jest juz kilką stuleci. Mi in.

przez użądlenie leczono głównie
. podagrę i reuma yzm. Obecnie

w wielu ośrodkach na świećie

stosuje s-ię tę metodę do lecze­
nia ntótóryeh innych chorób. W
Polsce próby prowadzi się m.

in. w Podkowie Leśnej k. War­
szawy. Okazuje się,, że jad
pszczeli powoduje u człowieka
rozszerzanie naczyń krwionoś­
nych, spadek ciśnienia krwi,
działa silnie bakteriobójczo.

JAK WIADOMO PLONY sa­
dów’ jabłoniowych po ■wstawie­
niu dodatkowych Uli z pszczo­
łami wzrastają nawet, o 60 proc.
Pszczoły przyczyniają się bo­
wiem do lepszego zawiązywania
owoców-, a w konsekwencji —

wzrostu plonów. Ponadto stwier­
dzono, że owoce z drzew częściej
oblatywanych przez te owady
zawierały większą ilość nasion,
były też bardziej dorodne. Sto­
suje się przewożenie pasiek do
sadów w okresie kwitnienia.

Przedsięwzięcia takie są bardzo

popularne w wielu krajach. W

naszym kraju na większą skalę
metodę te praktykuje się w sa­
dach wiśniowych. Niektóre bo­
wiem odmiany bez udziału

pszczół nie zawiązują -w ogóle
owoców lub znacznie mniej. O-
blicża się, że zapewnienie odpo­
wiedniej ilości pszczół do zapy­
lenia 2 tys. ha sadów wiśnio­
wych przyczyni, się do wzrostu

plonów tych poszukiwanych
przez przemysł owoców o 6—8

tys. ton w ciągu roku.

ZDZISŁAW IWANICKI

1937 ROKU SŁUŻBĘ na

wieży, mariackiej pełniło
czterech trębaczy.. Byli to: J

Adolf Śmietana, ■ Wojciech
Chwaja. Feliks Wierzba i Sta­
nisław Buchała. W czerwcu 1939
do wojska został powołany Sta­
nisław Buchała, a w jego miej­
sce odkomenderowano Rudolfa
Ruschila. 23 czerwca Rudolf
Ruschil został ciężko poraniony
przez spadające z wieży deski —

remontowano wtedy podesty, —-

i

i odwieziono go do szpitala. W
służbie pozostało tylko trzech

trębaczy. Pierwszego września
służbę na wieży trzymali: Adolf
Śmietana i Wojciech Chwaja
Nie przeczuwając niczego złego
spokojnie niemal z ufnością pa­
trzyli w niebo, niemieckie bom­
bowce właśnie rozpoczęły bom­
bardowanie lotniska na Rako-
wicach. Obydwaj przypuszczali.
że to ćwiczenia

wietrznej kraju,
wiedział nawet
..No! Ale mamy
sie«”, O wybuchu wojny dowie­
dzieli się dopiero, po zejściu z

wieży, kiedy skończyli służbę.

obrony
Śmietana
do Chwai

piękne »Ło-

po-
po-

Ostatni hejnał w wolnym je­
szcze Krakowie odegrał w nie­
dzielę 3 września Feliks Wierz­
bą, po czym ną rozkaz komen­
dy zszedł z wieży i zgłosił się

i

Komputer w jeszcze jednej roli

Szwedzkie

alkoholo-
wystawach

„Bolaget”

Ledwie
policzono głosy

oddane w referendum
na temat przyszłości e-

ńergętyki nuklearnej, a

już w Szwecji' przystą­
piono do burzliwej, dyskusji
nad .innym problemem .wyjąt­
kowo ważnym dla przyszłości
— jak się tu podkreśla. Jest
nim alkoholizm. W kraju tym
W sklepach alkoholu się nie
sprzedaje, z wyjątkiem piwa
i to tylko tzw. piwa lekkiego.
Wyłączność na sprzedaż wszel­
kiego rodzaju wódek należy
do wydzielonej sieci sklepów
państwowych. Ponieważ obo­
wiązuje tu bezwzględny zakaz
reklamy napojów
wych, nawet ną
sklepów systemu
nie może stać nic alkoholowe­
go; wprost przeciwnie, nawet
one wykorzystywane są do
reklamowania... wina, tyle że
absolutnie bezalkoholowego.

Trzeba też dodać, że ceny
alkoholu są w Szwecji wyjąt­
kowo wysokie. Butelka naj­
tańszej wódki kosztuje ponad
20 dolarów. Ale ani utrudnie­
nia w sprzedaży, ani wysokie
ceny nie były i nie sa w sta­
nie wstrzymać wzrostu kon­
sumpcji.

Widok nijaka, Zwłaszcza w

piątek wieczorem lub w so-

Str. 5

Co przeszkadza
inżynierom w pracy?
W dyskusjach prowadzonych

w środowiskach technicz­
nych często przewija się

temat racjonalnego wykorzysta­
nia. wiedzy i kwalifikacji kadry
inżynierskiej Ostatnio problem

ten podjęła rada oddziału woje­
wódzkiego NOT w Gorzowie

Wlkp. rozpisując ankietę, w któ­
rej wypowiedziało się 1721 osób

spośród 2.5 tys. inżynierów-i 13

tys. techników zatrudnionych,
w uspołecznionych zakładach

pracy woj. gorzowskiego.
Wyniki ankiety wskazują, że

D

w koszarach. I tak znowu na

długie miesiące umilkła trąbka
na mariackiej hejnąlicy. Dopie­
ro 7 lip.ca 1940 roku starosta

miejski zezwolił na zwiedzanie

wieży mariackiej. W' Wigilię
Świąt Bożego Narodzenia 1940

ponownie zabrzmiał hejnał, od

tej pory przez całą okupację
rozlegały się nuty odwiecznej
melodii dwa razy dziennie: w

samo południe i o siódmej wie­
czorem. Służbę trzymali: Śmie­
tana, Chwaja. Wierzba i Rus-
chil. Ostatni raz trąbka z wieży
mariackiej zabrzmiała w oku­
powanym Krakowie w południe
17 stycznia grał Rudolf Ruschil

Następnego dnia, kilka minut

po dwunastej wpadł na wieżę
zziajany, zdyszany

' Adolf Śmie­
tana i odtrąbił jak do tej .portf.
jedyny chyba w historii spóź­
niony hejnał, ale nikt wtedy nie
zwracał na to

był wolny...
ZISIEJSZY
musi już
na' miasto.

uwagi. Kraków

STRAŻNIK nie
dawać baczenia
a choćby nawet

i chciał to oczy by musiał wy­
patrzeć, aby w dzisiejszym smo­
gu dostrzec krańce wielkiego
jak nigdy Krakowa. Mimo to.

każdy reżyser do filmu kręco­
nego właśnie pod Wawelem

wplata sekwencję z urywanym
w pół dźwiękiem trąbki. bo
Kraków bez hejnału to tak jak
Watykan bez papieża...

JACEK BALCEWICZ1

„nie“ alkoholizmowi
botę nie należy tu do rzad­
kości. Dużo pije młodzież. Kie­
dyś na własne oczy widziałem
w Sztokholmie kilkunastolet­
niego wyrostka, który popi­
jał piwo, ciągnąc za sobą całą
jego skrzynkę — w wyraź­
nym proteście przeciwko za­
kazowi .sprzedaży1' młodzieży
mocnych trunków.

Alkoholizm — ten widoczny
na ulicy i ten ukryty w ścia­
nach mieszkań, stanowi bar­
dzo poważna plagę społeczną
Szwecji nie od wczoraj. To
właśnie tutaj w latach dwu­
dziestych wprowadzono częś­
ciową prohibicję oraz, system
sprzedaży alkoholu w ograni­
czonych ilościach,
wne ograniczenia, ani dzisiej­
sze wysokie ceny
zały problemu.

W ostatnich dniach o pla­
dze alkoholizmu dyskutował
szwedzki parlament, ograni­
czając się jednakże tylko
do przyjęcia rekomendacji
wzywającej rząd do wydania
zakazu podawania alkoholu
na wszelkich obiadach, kola­
cjach i przyjęciach finansowa­
nych ze środków publicznych.
Jednocześnie Rikstąg'zapowie­
dział, że wkrótce wróci
sprawy alkoholizmu.

Ale ani da­

nie rozwią-

do

krytycznych opinii do-
funkeionowania infor-

naukowo-technicznej.

istnieje jeszcze wiele rezerw,
które spożytkować można w će- 1
lu zwiększenia efektywności

pracy kadry inżynieryjno-tech­
nicznej.- Odpowiadając na podsta­
wowe pytanie ankiety więcej-
niż połowa respondentów stwier­
dziła. że ich wiedza wykorzysty­
waną jest jedynie częściowo.
Jakie są przyczyny tego stanu

rzeczy? 28 proc, ankietowanych
podaje. że wykonuje pracę nie­
zgodną z wyuczonym zawodem.
W znacznej . części wypowiedzi
wskazuje się na nadmierne ob­
ciążenie pracami nio wymaga­
jącymi inżynierskich kwalifika­
cji. a także zbędnymi naradami
i konferencjami.

Wiele

tyczyło
mocji
Przeszło 51 proc, respondentów
zwraca uwagę na utrudnienia w

korzystaniu z niej, a 34 proc, u-

waża to za bardzo istotny po­
wód nieracjonalnego wykorzy­
stania swojego czasu i wiedzy,
bowiem konsekwencją tego sta­
nu jest, doraźne podejmowanie
problemów'dawno już rozwiąza­
nych oraz dublowanie prac ba­
dawczych i projektowych. Wśród

ograniczeń utrudniających pra­
ce inżyniera wymieniono rów­
nież niezadowalające wyposaże­
nie inżynierskich stanowisk pra­
cy, a w tym kontekście podkre­
ślono potrzebę zwiększenia do­
stępu do np. maszyn liczących o-

raz urządzeń do szybkiego po­
wielania dokumentacji, a także
konieczność zwiększenia liczeb­
ności personelu pomocniczego
(kreślarze, maszynistki).

Co trzeci uczestnik ankiety
akcentuje subiektywne uwarun­
kowania procesu wprowadzania
nowości technicznych do prakty­
ki stwierdzając, że przez jego
zwierzchników jest ono trakto­
wane obojętnie, a niekiedy na­
wet. ograniczane. Jeszcze więcej
respondentów (42 5 proc.) ocen:*,
że w ich środowisku pracy pa­
ruje przekonanie, iż pcdejmo-
. wańie.s, ryzyka towarzyszącego
■cdrążaniti innowacji • Jeehnicz-

nych -i technologicznych jest
zbyteczne.

Syntetyczny papier
Syntetyczny ■papier, którego

produkcję uruchomiono w jed­
nym z kombinatów w Związku
Radzieckim, nie różni się wy­
glądem od papieru z surowców
naturalnych, a pod względem
wytrzymałości nawet go prze­
wyższa. Syntetyczny papier jćst
m. in. odporny na działanie pod­
wyższonej temperatur'’. Dlatego
też pierwsze jego partie prze­
znaczono dla zakładów przemy­
słu elektrotechnicznego, poligra­
ficznego i lotniczego.

przewiduje
specjalnych

Tymczasem o alkoholizmie
i jego społecznych skutkach
wiele pisze się i dyskutuje w

radiu i w telewizji szwedz­
kiej. Padają też rozliczne pro­
pozycje. Jedna z najczęściej
powtarzanych
wprowadzenie
kart konsumpcyjnych z elek­
tronicznym zapisem: w ten

sposób każdy zakup alkoholu
byłby natychmiast odnotowa­
ny w komputerze. Pozwoliłoby
to na ciągłe śledzenie kto,
kiedy i ile kupuje alkoholu.

Lecz ograniczenia i wysokie
ceny to trlko półśrodki i do
tego mające' również słabe
,stronv. Wiadomo bowiem, że

wysokie ceny na alkohol sta­
nowią zachętę do sżmuglu i
szukania substytutów. Ostat­
nio np. zaobserwowano, że

szwedzcy handlarze narkoty­
ków obniżyli ceny, starając
się w ten sposób zbudować
sobie w Szwecji rynek na

przyszłość,'
W S7.wecji istnieje zgodność

co do tego, że alkoholizm, no-

dobnie jak narkomania, jest
choroba społeczna. Ale jak do­
tąd. mimo dyskusji, nie zna­
leziono na nią żadnego nowe­
go. obiecującego środka zarad­
czego.

KAZIMIERZ SILANOM'
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Przyjęcie
Chcąc urobić przyjemność

własnemu dziecku warto u-

rządzić mu, choć raz w ro­
ku, przyjęcie. Choć wymaga
1o od rodziców nieco wysił­
ku — zadowolenie i radość
dziecka jest dla nas rodzi­
ców’ wystarczającą nagrodą.
Okazją mogą być urodziny
czy imieniny, ale także i

mniej uroczyste okazje, jak
np. Dzień Dziecka.

Na imprezę dla dzieci naj­
lepiej przeznaczyć najmięk­
szy pokój, gdyż z reguły po­
koje dziecinne są bardzo
małe. Na wszelki wypadek
lepiej usunąć z zasięgu ręki

■wszelkie, przedmioty łatwo

tłukące się lub drogocenne
drobiazgi. Pokój, w którym
odbędzie się przyjęcie, warto

udekorować np.
czy kolorowymi
z bibuły,

jęłoś
dużo
może

balonikanii

wstążkami
natomiast

szczególnie
•»»

Jeśli

wykazałby
„hartu i samozaparcia
dzieciom zorganizować

przebierańców. Pamię-

tajmy też o tym, że dzieci

lubią mieć jakąż pamiątkę k

przyjęcia, w którym ucze­
stniczyły, Dlatego już wcze­
śniej przygotujmy dla nich

jakieś drobne niespodzianki.
Rozdanie upominków
jęciowych” możemy
czyć z zabawą, np.
Jeszcze jedna u-waga:
za przeznaczona
wymaga od rodziców spraw­
nego kierowania całością,
inspirowania i aranżowania

zabaw7.

Menu przyjęciowe powin­
no być różnorodne — koloro­
we kanapki albo koreczki z

sera 1 wędliny, mogą być
słone paluszki zakończone

„buławką” z parówki, jako
danie ciepłe możemy podać
przygotowane w domu hot-

(logi lub grzanki. Do picia
zaś wszelkie napoje gazowa­
ne, pepsi-colę (w niedużych
ilościach), soki owocowe lub

kompot. Punktem kulmina­
cyjnym przyjęcia, szczegól­
nie urodzinowego, jest tort

z palącymi się świeczkami.

W lecie możemy torcik za­
stąpić lodami wymieszany­
mi ze świeżymi
galaretkami albo
z bitą śmietną.

Tak urządzone
gwarantuje naszym
choni wspaniałą zabawę.

(en)

„prz.y-

połą-
loterią.
impre-

dla dzieci

owocami,
owocami

przyjęcie
pocie-

Sjesta malucha
Gdy onegda.i młode matki

na wsi zabierały swoje ma­
leństwo w pole, wiązały mu

z płachty kolębkę-hamak,
..którą mocowały na gałęzi, tę
zaś. wkładały między wko­
pane w ziemię kozły. Podob­
nie postępują jeszcze dziś

Cyganki. Warto zatem

chwycić sięj.tego sposobu, gdy
idziemy z dzieckiem, w ple­
ner. Pełny komfort 4— za-

jpiast płachty — zapewni . . ...... ( ... ...

Mamak z zerówlei (500 g) lub ' to* lekarz. f*rzed połóżeńićm
się do łóżka wietrzymy po­
kój, dobrze też jest stanąć
chwilę przy otwartym oknie
i wykonać kilkanaście głę­
bokich oddechów. BieHzna
nocna powinna być lekka,
tak samo jak kołdra czy
śpiwór. Jeżeli tylko aura i

temperatura w pokoju po­
zwalają, śpijmy przy otwar­
tym lub chociażby tylko
lekko uch^onym oknie.

W pokoju, w którym śpi-
my niewskazana jest duża
ilość kwiatów, oddychają o-

ne bowiem zabierając nam

w nocy .tlen (gdy jak wie­
my w dzień — czynią od­
wrotnie— zabierają dwutle­
nek węgla a oddają tlen).

I jeszcze jedna sprawa —

starajmy się kłaść do łóżka

przed północą zostawiając
przed łóżkiem... wszelkie
troski i kłopoty, wszystkie
smętne myśli!

sznurka konopnego o wy­
miarach 70X75 cm. Dzierga
kię go na grubych drutach

(90 Oczek X 100 rzędów) a

potem obszydełkowuje ocz­
kami ścisłymi. Na węższych
Częściach robi. się 14 długich
pętli z łańcus ka zbiera je
w jedno i okrętkuie na

przestrzeni 3 cm, potem
rozdziela na pętlę i też ją
pkrętkuje tak, by z każdej
strony powstał wygodny u-

chwyt do noszenia kolebki
w rękach przez oboje rodzi­
ców. Dłuższe boki dla ozdo­
by wykańcza się frędzlami
z łańcuszków.

Tyle mama. Tata zaś
niech zapewni koziołki i po­
przeczny drążek. Bliższe
dane zdobędzie idąc na wy­
cieczkę krajoznawczą do...
Muzeum Etnograficznego w

Krakowie.
ZENONA STRÓŻYK

Sen to zdrowie
tylko zdrowy

na właściwy
...tak, ale

sen pozwala
odpoczynek, po którym bu­
dzimy się wypoczęci, odprę­
żeni, z jasnym umysłem i

chęcią do wielkich czynów!
Przede wszystkim więc uni­
kajmy feźóllćićh " środków

nasennych, chyba ,żę zaleci

rzeczywiście nas uszczęśliwia?
W

wyższa płaca i wyższe
Cięższych materiałów

więcej — znowu wyż-
i premie. Żeby nie być

zacytuję istotną
„Projęk-

bu-

miliard złotych
na skutek bra-

budownictwie

Tyle kosztują

KOŃCU kwietnia

wszystkie spółdzie­
lnie powinny były
wywiesić listy
przydziału miesz­

kań. Nietrudno sobie wyobrazić.
1 co ten moment znaczy dla wielu,

wielu rodzin! Ale — jak podczas
pewnej dyskusji powiedział sam

główny szef spółdzielczości mie­
szkaniowej Stanisław Kukuryka
— Polacy dzielą się na dwie

kategorie. Na tych, którzy są

nieszczęśliwi z powodu oczeki­
wania na mieszkania, i na tych,
którzy są nieszczęśliwi po wpro­
wadzeniu się do mieszkania.

Rzeczywiście: trzeba wyraźnie
powiedzieć, że budownictwo nie

nazbyt nas uszczęśliwia, a przy­
najmniej nie uszczęśliwia całko­
wicie. Budownictwo — postaw­
my tę kropkę nad „i” — buduj*3
tylko bloki, a w blokach tylko
izby. Z tego jest rozliczane, wła­
śnie z bloków i izb. Wszystko
inne — co przecież też należy do

mieszkalnego środowiska czło­
wieka — a więc: urbanistyka,
architektura, zewnętrzna i we­
wnętrzna,. wykończenie już mają
znaczenie podrzędne!

Na pięć minut, przed wywie-
. szaniem list „Trybuna Ludu”

uderzyła pięścią w stół. W wiel-
' kim artykule pod tytułem
I „Usterki za miliard złotych” na-

| pisała- „P.onad
[ rocznie tracimy
i koróbstwa w

mieszkaniowym.
dodatkowe roboty przy usuwa­
niu usterek”. Oczywiście' — co

1 dalej podkreśla publicysta —

I społeczne koszty są jeszcze wyż-
I sze, gdyż zła jakość oddawanych
i mieszkań to nie tylko same

usterki, ale mnóstwo jeszcze in­
nych zagadnień.

Co z tym fantem robić?

Krytykować budownictwo?
Lać ludzi odpowiedzialnych po
kieszeni? Zdejmować ze stano-

1 wisk?

Na początek — tak mi się wy­
daje — należy przestać się mo­
dlić do bożka planu i do termi­
nu. Plan i termin to ważne kry­
teria rozliczania budownictwa,
ale nie mogą być kryteriami je­
dynymi. Nieraz naprawdę lepiej
dać mieszkanie później, ale le­
piej wykonane, ładniejsze, przy­
jemniejsze, cieplejsze. Lecz prak­
tyka dowodzi, że mieszkania od­
dawane „z poślizgiem” są nawet

wykonane gorzej, byle jak, aby
się okna domykały i drzwi. Byle
wiatr nie hulał i złodziej się
nie zakradł. Plan, budownictwa
i jakość mieszkań muszą być
uznane kategorycznie, w sposób
niepodważalny za jedność. Nie
ma i nie może być planu bez

jakości, a mieszkania o złej ja­
kości nie mogą być wliczane do

planu.
Taką atmosferę powinna wy­

twarzać opinia społeczna. Czyli:
nasza lokatorska, ludzka.

RUGĄ sprawą jest spo­
sób rozliczania budowni­
ctwa pod względem gos­

podarczym, co też nie jest czymś
nowym. W budownictwie pła­
ciło i płaci się za ilość, a nawet

za ciężar. Więcej materiałów7 zu­
żyjesz —

premie,
zużyjesz
sze płace
gołosłownym,
(publikowaną) opinię:
tanci starali się planować
dynki jak najdroższe, zamiast

jak najtańszych. A wykonawcy
dodawali ile mogli kosztów ma­
teriałowych, aby w ten sposób
pozbyć się kłopotów z fundu­
szem płac — no i dostawać wyż­
sze premie dla dyrektorów”
Ten system miał być zarzucony
około cztery lata temu, w każ­
dym razie cała sprawa dojrzała
do zmian, do reform. I takie

zmiany zostały zainicjowane, ale
nie zostały wprowadzone, gdyż
właśnie nowy system jest — po­
dobno — niezbyt zrozumiały dla
ludzi z budownictwa. Tak więc
— w budownictwie bez zmian.
Ilość decyduje nadal o wszyst­
kim: o laurach dla budownic­
twa, o płacach i premiach.

Lecz w czasach, kiedy tak sze­
roko rozmawiamy o demokracji
socjalistycznej, o uruchamianiu
sił społecznych, o roli i funk­
cjach społecznej kontroli — pro­
ponuję — sięgnijmy również do
atutu demokracji. W przedsię­
biorstwach budowlanych iśtnier

je samorząd - robotniczy (lub
przynajmniej powinien istnieć),
którego nadrzędnym zadaniem
winno być analizowanie pracy
pod kątem dobrych lub złych
skutków społecznych. Ponieważ
mieszkania należą do absolutnie

priorytetowych naszych progra­
mów, ponieważ są punktem ne­
wralgicznym naszego rozwoju i

postępu, zatem — uważam —

należy budownictwo poddąć od­
działywaniu samorządów miesz­
kańców. Zwłaszcza budownictwo

spółdzielcze.
APR.AWDĘ nie do akcep­
tacji jest taka sytuacja, że

budownictwo mieszkanio­
we jest. pod własną kontrolą, a

nie pod kontrolą tych, którzy za

mieszkania płacą i którzy będą
w nich

go. Z

jest, że

we nie

pro forma) przed walnymi zgro­
madzeniami lokatorów z ich pie­
niędzy, że nie rozliczają — re­
prezentując interes lokatorów —

wykonawców przed lokatorami.

Niechby na takie zebranie sta­
wił się ten lub ów dyrektor z

wykonawstwa, niechby stawił

się kierownik budowy, niechby
stawił się
by stanęli
tymi, za

budują,
dze marnotrawią w tak istot-

nych rozmiarach. Na marginesie
powstaje pytanie, czy samorząd
iokatorów jest tylko od tego,
aby pomagać administracji w

sprzątaniu otoczenia, w odgar­
nianiu śniegu, albo w wyręcza­
niu dozorców? Samorząd lokato­
rów na każdym osiedlu — co

dedykuję także z okazji nad­
chodzących wyborów do samo­
rządów — powinien i musi być
gospodarzem w całym, tego sło­
wa znaczeniu. Gospodarzem
osiedla i bloku już od momentu

..wchodzenia” na teren projek­
tanta, od momentu zalewa­
nia fundamentów. I powi­
nien mieć wgląd w gospodar­
ność, w sposób rozliczania pra­
cy, W absolutnie wszystkie ra­
chunki, Samorząd lokatorów
może i musi siać na straży tych
wszystkich cnót, o które dziś
właśnie chodzi: gospodarności,
efektywności, oszczędności.

JERZY KOCHAŃSKI

_________

SŁYNNA tenisistka ame­
rykańska, 'dwukrotna try-
umfatorka turnieju Wim-

bledonu, Chris Evert zakoń­
czyła karierę zawodniczki.

„Gra w tenisa nie daje m.i

już radości. Chcę osiągnąć
szczęście w małżeństwie".

Christ Evert poślubiła an­
gielskiego tenisistę
Lloyda.

W RIAD w Arabii

dyjskiej otworzono

przed którego wejściem
mieszczono napis:
znom wstęp wzbroniony". W

banku pracują wyłącznie
kobiety i tylko kobiety mo­
gą być jego klientkami.
Chodzi o to, aby przestrze­
gając zasad, islamu, kobiety
mogły uczestniczyć w życiu
gospodarczym kraju.

Sa Li­
ban k,

-u-

.Mężczy-

Fot. Bogusław Suchecki

PRAWVl

szukać życia szczęśliwe-
drugiej strony dziwne

spółdzielnie mieszkanio-

rozliczają się (lub tylko

majster! Niech-
bko w oko z

których pieniądze
których pienią-

Trudności z uruchomieniem
do

Zdarza się, że wsiadamy
samochodu, przekręcamy
kluczyk w stacyjce i mimo

że rozrusznik kręci wałem kor­
bowym silnika „bez opamięta­
nia”, ten nie daje się uruchomić.

Pamiętać należy, że przy ist­
niejących obecnie dodatnich tem­
peraturach otoczenia, silnik bę­
dący w dobrym stanie technicz­
nym powinien rozpocząć pracę

najdalej po trzykrotnym użyciu
rozrusznika, przy czym żadna z

prób nie powinna trwać dłużej
niż 5—7 sekund. Mówiąc silnik

mamy też na uwadze jego dwa

główne układy: zasilania i za­
płonowy.. Usterka w którymkol­
wiek z nich jest najczęstszą'
przyczyną trudności związanych
z uruchamianiem silnika.

Chcąc określić przyczynę nie-

domagań musimy poprosić o po­
moc drugą osobę, która będzie
na nasze życzenie próbowała
uruchomić silnik (nie jest to

Królewski dwór pana dyrektora
i

sFS!’
ss

E
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=
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iS
i

nala­
nie
Ola

yło rzeczą oczywistą,
iż kiedy zmieniał się
król tj. władzę obej­

mował królewski syn lub też
— jak np. zdarzało się u nas

— ktoś całkiem nowy, wy­
brany drogą elekcji, czasem

natychmiast, a czasem stop­
niowo zmieniał się też dwór.
Do głosu dochodzili

'

królewscy doradcy, i

sympatie
temu nie

dworacy
jeśli nie

gorszego o ile mieli nieostro­
żność narażenia się nowej
władzy, wó wczas gdy jeszcze
władzą nic była. Nowy dwór

rozpoczynał- ciągnięcie roz­
licznych korzyści, otrzymy­
wał też od nowego władcy
niejeden przywilej. Nikt się

'

temu nie dziwił, sprawa była
jasna i wieloletnią tradycją
ugruntowana.

\ nowi
osobiste

i metresy. Nikt się
dziwił, że dawni
odchodzili w cień

spotkało ich coś

li nas współcześnie
rolnie nic się takiego
dzieje. Czy naprawdę?
odchodzi stary dyrektor —

na emeryturę czy wyższe sta­
nowisko, przychodzi nowy by­
najmniej nie samotny. Coraz
częściej dowiaduję się, Że
ten i ów obejmuje we wła­
danie przedsiębiorstwo i na­
tychmiast zaczyna kompleto­
wać nowy dwór. Ze swego
dawnego miejsca pracy ścią­
ga tych, którzy mu są mili,
którzy zasłużyli mu się tak

czy owak, o których wie, że
nie będą go podgryzać, wręcz

przeciwnie staną się jego
podporą.

Naturalnie nikt nie powie,
że pan X oraz pani Y przy­
chodzą wraz z nowym dy­
rektorem dlatego, że stano­
wili jego oko i ucho w.daw­
niejszym miejscu pracy.
Przenosimy uzasadnia się

wysokimi kwalifikacjami i

wspaniałymi i. osiągnięciam i,
uzasadnia, że ich praca
nowym przedsiębiorstwie
wyjdzie tylko na dobre tak

. produkcji jak stosunkom
międzyludzkim.

Dla takich nowych ludzi
należy przygotować odpo-
wiednie stanowiska, nikt bo­
wiem, nawet najbardziej za­
kochany w dyrektorze, nie

pójdzie za nim, jeśli warun­
ki pracy i płacy miałyby mu

się pogorszyć. Tylko lepsza
posada może przyciągnąć
wahających się. tylko wyż­
sza pensja, związana z wyż­
szym stanowiskiem, jest od­
powiednią zachętą. A ponie­
waż fundusz płac ma swoje
granice, a i stanowisk kie­
rowniczych nie ma znów tak.
wiele, trzeba niektóre miejsca
opróżnić lub tak kręcić gło­
wą, aby przekonać zjedna­

czenie, iż nowy i

zbędny. I tak z

sunowypanii
ciąga do swego
stióa swych
choćby nawet nie mieli
ani kwalifikacji, ani niczym,
szczególnym nie odróżniali
się od tych, którzy te fun­
kcje z dawien dawna pełnili.

Nie trzeba chyba dodawać,
że ta roszada nie sprzyja
dobrym stosunkom czy to w

biurze czy Wi, samej produk­
cji. Ludzie | zasiedziali w

przedsiębiorstwie denerwują
się, irytują, że oni przez tyle
lat nie osiągnęli takiego wy­
nagrodzenia jak ci nowo

przybyli, niektórzy obawiają
się zwolnień i przeniesień
na gorsze stanowiska, do

przykrzejszej roboty. Są i ■
1.acy. którzy dowiedziawszy
się o zmianach sami odcho­
dzą, kiedyś bowiem mieli ja-

etat jest nie-
b ległem cza-

władca prze.-
prz-edsiębior-

ulubieńców
oni

świeżo

iż od

obejmu-
pra-

kies zatargi z tymi
mianowanymi.

Można zrozumieć,
czasu, do czasu ktoś

jący nowe stanowisko

gnie przeciągnąć z dawnego
-miejsca pracy kogoś o kim

przekonał się, że jest znako­
mity w robocie, że na no­
wym miejscu będzie wyróż­
niał się swymi talentami or­
ganizacyjnymi, swą wiedzą,
umiejętnościami itp. Ale
sa a właściwie powinny
wypadki sporadyczne, a

nagminne.
A na razie ■tworzenie

wyćli
czymś
wiete
erwko
Dwór

je kliką, rozdzielającą
dzy siebie co tłuściejsze ką­
ski.

MAKIA KWIATKOWSKA

to

być
nie

no­
na*
tak

dworów jest u

zwyczajnym, choć
osób buntuje się prze­

jemy obyczajowi,
bowiem zawsze zaiatu-

mię-

rmimimiiBiimfmnuiHnnuiuumimiiiiiimiiiiiimiiinHiiiiiiiiiiinmnnmimmiiiimiiiimiiiiiniiinimimiiiminimmiiiłiiimiimimiintiiiiiiiiimiihm

konieczne w przypadku polskie­
go fiata 126 p, ponieważ kierow­
ca może uruchomić rozrusznik

np. kawałkiem kija, szczotką
itp.).

Po odłączeniu przewodu wy­
sokiego napięcia od którejkol­
wiek ze świec zbliżamy jego
końcówkę na odległość około 10
mm od silnika i po Włączeniu
zapłonu i rozrusznika sprawdza­
my czy występuje przeskok
iskry. Powinna ona być „dość
gruba” i przeskakiwać'- z . wy­
raźnie słyszalnym trzaskiem.
Jeśli tak ^est, to najprawdopo­
dobniej trzeba oczyścić święć?
i wyregulować odstęp pomiędzy
elektrodami. Sprawdzenia wy­
maga też wówczas dopływ pali­
wa widoczny najczęściej przez
ścianki elastycznych przewodów.

Ta prosta próba wskazała nam

dalszą drogę postępowania: czy
przyczyny niedomagania należy
szukać w układzie zapłonowym,
czy zasilania. Stwierdzając brak

dopływu paliwa sprawdzimy
jego ilość w zbiorniku, bowiem

często w takich przypadkach
może on być pusty, a dopiero po
tym próbujmy znaleźć przyczynę
zakłóceń na drodze zbiornik pa-
liwa-gaźnik.

Poszukując usterki w ukła­
dzie zapłonowym sprawdzamy
kolejno: przewody wysokiego
napięcia na odcinku świece —

aparat zapłonowy, prawidłowość
działania togo ostatniego, a. w

szczególności odstęp między sty­
kami przerywacza oraz stan ich

powierzchni (nie mogą być za-

oliwione, zabrudzone itp.), mo

cowanie kondensatora, cewki

zapłonowej oraz wszystkich
przewodów łączących. Najczę­
ściej niedomaganie powodowane
jest przysłowiową błahostką np.
poluzowaniem się przewodów,
zaoliwieniem styków.

W sytuacji przedstawionej na

zdjęciu, wystarczyło przetarcie
suchą szmatką wnętrza zawilgo­
conej kopułki aparatu zapłono­
wego. która dodatkowo pokryta
była cząsteczkami ścierającego
się węgielka oraz olejem wycie­
kającym ze zbytnio nasączonego
filcu. Wytworzona w len sposób
warstwa zanieczyszczeń ułatwiła

przepływ prądu na masę poja z."
du. co w konsekwencji spowodo­
wało zanik iskry na świecach

zapłonowych. (ml)
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Od jutra „Tydzień PCK"

PCK zawsze wszędzie
dla wszystkich

Polski Czerwony Krzyż ob-
: chodzi swoje święto. W dniach

4—11 bm. trwać będzie „Tydzień
PCK”. Szeroko prowadzona
działalność Czerwonego Krzyża

: polega na .wychowywaniu,
..głównie młodzieży, u której
rozwija. się piękne idee niesie­
nia pomocy bliźnim, którą uczy
się wrażliwości ną cierpienia, a

także na- rozwijaniu opieki nad

starszymi i kalekami. Inne,
bardzo ważne zagadnienie,, któ­
rym zajmuje, się PCK, to akcję
honorowego .krwiodawstwa., Po-
hyri 10 tyś. członków klubów
HDK. oddając własną krew ra­
duje zdrowie lub. życie innych
ludzi.

Bardzo ważna, jest, również —

■en nie wszyscy niestety' doce­
niają — sprawa oświaty zdro­
wotnej. Tu PCK 'stara się wy­
robić.,w całym społeczeństwie
nawyki, dla utrzymywania w

czystości, by wymienić, przy­
kład najprostszy;:, popularyzuje

'

j-igienę. wśród 'najmłodszych 'w
. klubach „Wiewiórka.”, tięzy. u-

: dzięląnia -pierwszej pomocy.

611 rok działalności PCK ce­
chować-ma zwiększona troska

wielotysięcznych rzesz rozmai­
tych kół drużyn i punktów o-

pieki, nad osobami pozbawio­
nymi pomocy najbliższych.
Częrwon.y K rzyż. .szkoli siostry
pogotowia PCK i organizuje,
kursy opieki nad chorymi w

domtu.

Pnzypomńijmy, że, za l szerze­
nie zasad humanitaryzmu,. za

działalność, zmierzającą- do o-

cliroity zdrowia i życia ludzkie­
go. PCK udekorowany, został
Orderem Sztandaru ■Pracy I kla­
sy.'

O pracy, PCK przypomina­
my: na progu rozpoczynającego
się „Tygodnia - PCK”. W t”ęh
dniach młodzież zbierać będzie
od krakowian-— i mieszkańców’'

innych miaśt województwa —

datki. Pamiętajmy czemu one

•służą.

Z różnych
stronmiasta

Pamięci Mieczysława I

Lewińskiego ;
■Zą dwa dpi, 5 mają,wy- i

pada. 75 rocznica urodzin

wybitnego dzjąłą‘cza ruchu

robotniczego i rur-hu oporu
w' Krakowie Mieczysława
Lewińskiego. W grudniu 1939
był jednym
komunistycznej
konspiracyjnej
dowa: ...

rem obwodu PPR .i od 1942
?y>ku sekretarzem Komitetu ,

Okręgowego PPR. Był także ’

wspólwydawcą. „Trybuni:
Ludu” w Krakowie. W 1943 ■
r. został rozstrzelany przez
Ni-mców.

Jego dom przy ul. Mazo­
wieckiej 64 był- nierwszym
po wkroczeniu do miasta
Niemców ośfpdk.iwm, gdzie
■biera'i‘ się komuniści i gdzie
ksz'a łtował się program
Walki z okupantem, gdzie
dyskutowano o przeobrażę- ,1
ńiach społecznych w przy­
szłe i wyzwolonej Polsce. By­
wali' tam: Ignacy. Fik. Śta-
r.isłe.w. Szadkowski,' Mieczy­
sław Topnlnicki i więlit in-

. hych działaczy kómuńistyęz- l
nwh. 'i

Dja uczczenia jego pamię-
<-i przed tablicą unamiętnia-
js?ą zebranie założycielskie.
„Polski Ludowej” w mię-

! ■'--■•kanji przy ul. Mazowiec-■
'-h-Nj 64 złożą 5 mała kwiaty
i delegacje KK PZPR i Wete­

ranów ruchu robo'niciego.
, W Szkole. Podstawowej nr

26 — przy ul. Mazowieckiej
■i-i — noszącej imię M.. Le­
wińskiego odbędzie się tego
samego dnia iiroczysty apel l

l i złożenie kwiatów przed ta-

|-.bl;cą pamiątkowa.

z. założycieli 1
organizacji I

„Polska Lu- I

był wsnólorganizat.o-.

Od pewriego ciosu. vt , naszym
domu- - towarowym Kra .kę>■
trwm” sprzedawane sa -ś-.

-ai
elektroniczne. Cały problem

'

tum. że -i te na’ret, bardzo "d
skonale chronometry . wymogom
„r^gulaęjj i-, 'konscrwac ". ■tip.
'warsra.wżkydi ■domach ,;Ćęh-
-f.-rum“ uruchomioną Więc

'

sn-.-

se.rwisowy. może
c—w” ś 'r.odgbrym.
Krakowie...? . Do-

'■nmo prr-uó coś

;C ..

cialnti .m'ńkt.

naJeża7^'y . o

vomn'?leć i. w

wi Ożtyf-wir? 'Do

więcej aprózz samej nazwy.
(W

Ry

V

maja
zaczęły dzia­
łać kawiarnia­
ne ogródki. Je­
szcze trochę
chłodno ale już
nie brak osób,
które na po­
wietrzu wolą
lóypić kawę. A
poza tym o ile
barwniej wy­
gląda z para­
solami Mały i
Główny
nek.
Fot.

Jadwiga Rubla

Ten młody
a starczo dostojny
dwudziestolatek...

■Ucichły jubileuszowe toasty, wysprzątano sale, wszystko
wraca do normj\ do codziennej pracy programowej Klubu,
w jego 21. reku istnienia. Jeszcze pewnie tylko księgowy
podsumowuje koszty tych
denckiej braci, że oto słynnym
dziestka. Niby : więc miody
starczo dostojny, bo starszy
gdański „Żak”.

„urodżiń”, które obwieściły stu-

„JaśzCzurom” stuknęła dwu-
tęn jubilat, a przecież niemal
w Polsce jest tylko 23-letni

Klub „Pod Jaszczurami”. Ma­
rzenie licealistów, potem emo­
cje studęntów, że

' wreszcie
można- tani „bywać”. - Ite
związki uczuciowe bywalców,
kierowników, inicjatorów prze­
różnych akcji artystycznych, te
szalone bale, nocne .. dżemy”,
ranne kace, te ostre dyskusje o

polityce,- o święcie, o ludziach...

I ludzie. Ci słąwni dzisiaj, ci

przeciętni, ci przegrani, i ci już
na zawsze nieobecni. Zdjęcia,
które okolicznościowo zdobiły
ściany Klubu upamiętniają.wie­
lu z tych ludzi i wiele zdarzeń.
Obok Tadeusza Kantora —

Wiesiek Dymny, Zbyszek Sei­
fert. Tu Jurek Cnota, tam Zby­
szek Cybulski, tu dzisiejszy na­
czelny „Przekroju” Mieczysław
Czuma, w innym miejscu z

długim włosem Krzysztof Ja­
siński, gdzieś tam żripw młody
i szczupły Krzysztof Mikla­
szewski. I Wojna. Kapuściński,
Zamków. Herdegen. I scena z

balu, śliczne dziewczyny, ktoś
„zmęczony” na schodach. Wspó-
mnienia, obrazki, wspomnienia
refleksje... . jak na

'

jubileusz
przystało. Dwudziestolecie „Ja­
szczurów” zgromadziło w Klu­
bie przez te. -pijawie- U) dni:„u-
rodziri” i tych, co to — nie u-

krywajmy — posiwieli . bądź

wyłysieli, .co ,tu. stawiali pie.r-,
wsze kroki w jazzie, piosence,
co kiedyś tutaj dobrze praco­
wali bądź „dobrze się zapowia­
dali”. Powspominali sobie: ją-
cy to byliśmy.' jacy, jesteśmy . i
■co w ogóle z nas wyroiło, .

Może to nie jest przypadek., że
wielu z nich ma dzisiaj coś sen­
sownego do powiedzenia- w;
swoim miejscu bytowania.
Reaktywował się na czas-, jubi­
leuszu Teatr Piosenui „Hefaj­
stos” prowadzony niegdyś przez
Ninę - Repetówską. -Przr-pomniał
swój repertuar , z lat 60-ych w

osobnym recitalu, i na kończą­
cym obchody — Wielkim Kon­
cercie. Tamże składano na- rę­
ce szefa „Jaszczurów” Pawła

Szyguły — gratulacje i dary.
Dedykacje artystyczne popiera­
jące wyżej wymienione stwo­
rzyły koncert, w -którym wystą­
piły m. in.t „Laboratorium”,
„Dżamble”, Muniak i

ski, „Antyąuintet”,
śpiewające „B-complex
c-ławia, „Wały Jagiellońskie" z

Gdańska, krakowski ,.Pretekst”,
Zbyszek Książek i Ewa Doma­
gała, Leszek Długosz,
Belon i inni,
wała, telewizja
„urodziny”
można w

Sadow-
. grupy
z Wro-

*

Jeszcze chwila.' a kilkuset ma­
łych bywalców Parku Jordana.
dzierżąc łopatki. wiaderka.:i

grac na sznurkach ciężarówki,
ruszy ńa służby wkęiśkie. pała­
jąc żądzą zernst-ó. Wszyscy jak­
by zapomnieli: komu powinien
służyć .Park. W piaskownicach
'szary kurz, w niczym nie przy-
nominaiący piasku, grozi, choro­
bami skórnymi i grypom’. Odra­
pane nie malowane huśtawki i
karuzele, butelki po niwie prze­
czą .mianu terenu.. oddanego w

użytkowanie dzieciom: (w)
*' ■

Bardzo miłą niespodziankę -z.a -

fwidowali drogowcy kierowcom
ramochodów wjeżdżających do
Krakowa- od strony Krzeszowic.
Zieżdżając z góry ul. Radzikow­
skiego — na ogól dosyć szybko
— napotykają, na wysokości ho-

,we.go kościoła nie zasypaną wyr-
wę na całej -szerokości . jezdni.
pozostałą -po jakichś pracach. W

związku z tym- odbywają sie

slalomy, -gwałtowne hamo-wania.
W ostatniej chwili, a także —

jak przypuszczamy — ■liczne, pó­
źniejsze naprawy zawieszenia...

Ciekawi jesteśmy ilokrotnie
ich koszt jest -wyższy od zasy­
pania i zalania asfaltem jednej
przysłowiowej dziury w drodze?

.(k)'
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Baromeir prawdę Ci powie...

Jak to jest z mierzeniem
ciśnienia atmosferycznego?

Ostatnio otrzymaliśmy od na­
szych- Czytelników' kilka pytań
dotyczących, podawanych przez
radio i telewizję prognoz pogo­
dy, a: ściślej mówiąc — sposobu
ustalania na każdy dzień ciś­
nienia atmosferycznego. Wątpli­
wości budzi głównie następują­
ca sprawa: czy. ciśnienie to wy­
noszące przykładowo 990 hekto-

Komunikat MO
W dniu 12 marca br około

godz. 20.30 w Krakowie na ul.

Dobrego Pasterza (rejon przy­
stanku autobusowego w pobli­
żu. ul. Słońeckiego),' samochód

„wołga" nr rej. KRA-184B-na­
jechał na autobus MPK. —

' linii

128.
Świadkowie proszeni są o

zgłoszenie się w 'Wydziale Ru­
chu Drogowego KW MO w Kra­
kowie, ■ul. Siemiradzkiego 24.

pokój 320, tel. 239-22 wewń. 506
lub 384-56.

paskali odnosi

jonu. Warszawy
Polski centralnej),
średnia przyjęta w

dla obszaru całego
Po odpowiedź zwróciliśmy się

do kier. Biura Prognoz kra­
kowskiego Oddziału IMiGW dr

Marii Horawskiej. która wyjaś­
nia ten problem. Podawane w

hektopaskalach względnie mi-

libarach ciśnienie atmosferycz­
ne ustalane jest dla centralnego
obszaru naszego kraju, skąd
pochodzą te dane. Nie stosuje
się tu przeciętnej, ani też nie

uwzględnia się na „telewizyj­
nej mapie pogody” aktualnego
ciśnienia atmosferycznego dla

różnych rejonów Polski, gdyż
różnice te są w danym dniu nie­
wielkie.

Na marginesie warto jeszcze
dodać, że w naszej szerokości

geograficznej różnice tych ciś­
nień (oczywiście w dłuższym .o-

rozmowy przy herbacie

„Belferek" czyli nauczyciele
i Występują na rozmaitych okolicznościowych akademiach,
I to z okazji 8 Marca, to z okazji Dnia Nauczyciela, odwiedza-
]• ją Wojsko, emerytów i w ich prawie 8-Ietńiej historii istnie­

nia jest coraz mniej takich miejscowości, w których nie. go-
; ścilihy clioe raz. Rozmawiam z JANUSZEM LUTYM, z za-

i wotlu nauczycielem historii a z zamiłowania i pasji jednym
I ze współtwórców kabaretu „Belferek”. Czy oprócz Was
[ działają jeszcze w naszym kraju podobne kabarety?
j —Ó ile wiem,, to nie. Je-

; steśmy typowym kabaretem
I. naucżycjelskim i . muszę

dzyń, Jadwiga Staw, Bar­
bara Legutko i trzech męż­
czyzn: ą więc my. i Ziemo-

przyznać, że t worząc go — wit Pawlisz.

.tego kierownikiem od same- — A kto pisuje- W»m tek-
so -poezątku do diiiś jest Ka- Sty i muzykę?
roi- Kozłowski, nauczyciel w —Jesteśmy samowystar-
śreciniej . Szkole Muzycznej / ezalni, a i iiąszym autorem

. 'W Krakowie nie wierzy-
"

muzyki,' tekstów ' i w ogóle
.lii .my, -iż przetrwa' tak cłu- całości oprawy reżyserśkó-

■.go. .

’
-

—• Czy. stale występujecie
w tym samym składzie?

.— Nie, poża K. Kozłow-
Kkirn ■i raną

’

zespół zmieńia

„się. Aktualnie- 'jest' nas 6-
ore,- trzy panie: Ania B'i-

scenograficznej jest. Karol
Kozłowski.,

— Jest Pan nauczycieleut
w V Liceum w Krakowie,
czy nie obawia się Pan ja­
kiejś śmieszności w związku
z występami . w kabarecie?

;ię tylko do re-

>• (ewentualnie
czy jest, to

danym, dniu

kraju?

kresie czasu) wahają się w gra­
nicach. 975 do 1035 hektopaskali.
Ciśnienie atmosferyczne ma de­
cydujący wpływ na kształto­
wanie się pogody. Niskie ciśnie­
nie powoduje zazwyczaj za­
chmurzenie.i opady, wysokie —

pogodę bezchmurną i słoneczną.
Te wszystkie zmiany „awizo­
wane” są wcześniej przez .baro­
metr, a więc ludzie.. szczególni^
uczuleni na różnicą ciśnień, po­
winni go posiadać na swój pry­
watny użytek, (aż)

NOTATNIK
DZI§ O GODZINIE:

★ 12 — KMP1K, Rynek Podgór­
ski 7 — Otwarcie Wystawy foto­
grafii .Tana
w niedziele

ne).
*

ret
*

ret

śni”
W PONIEDZIAŁEK:

*18 — SARP, ul-. Jana 11 —

Główny Architekt Krakowa dr
inż. arch. K . Seibtrt — Aktual-

Otwarcie wystaw
Zyclta (codz. 13—20.M,

i święta — nieczyn-

21.30 —

„Piętro
22— „Ra tuszowa

„kurierek”

,. Literacka” —

‘ Kaba-

wyżej smolą niżej"..
Kaba-

.An-i ml : się

■nawiązaniu
sztywnych
młodzieżą.

Wojtek
Całość, rejestro-

. i jaszczurowe
mbaczyć będzie .

najbliższym bloku

„Tylko w niedzielę” 11 maja.
\ A potem .był bal z polonęzem
i Szampanem, wspominającyińi

obie w kącikach ,,staruszkami”
i młodymi tańczącymi jazz. Po
to oni tworzyć będą Klubu ob­
licze w obecnej „dwudziesto­
latce”. A dotychczasowe życie
„Jaszczurów”-, uwieczniają .niw-,.. .

jako wydawnictwa: książka
'

„Jaszczurowy Laur” za lata
1970—79, „20 lat jazzu w Ja­
szczurach'”,' pełna bibliografia .

publikacji o Klubie w opraco­
waniu Krzysztofa i Ewy Ple-

śniarowiczów, a w przygotowa­
niu — historia „Jasżczuró
wspomnieniach ludzi

rżących.
„Jaszczury” to kawał

nie tylko studenckiego
ale kilku już generacji
skiej inteligencji. Oby
wały, mimo wzlotów i

ków, tę swoją rolę i w drugim
dwudziestoleciu!... (bn)

we.

ja,, iwo-
o

h istorii
i uchu,-

poi-
zacho-

upad-

KRAKOWSKI
ne problemy twórczości'i realiza­
cji ‘architektonicznych, w Krako­
wie.

A POZA TYM:
* W KDK, Rynek Gł. 27 — do

9bm.wsalachIp. — wystawa
wyrobów. Izby Rzemieślniczej; do
8 hm. w sali .drewnianej (w godz.
14—18) — wystawa miniaturowej
kolejki NRD z Centr. Klubu Mło­
dzieży im. Artura Beckera; cło
1.4 bm. w Galerii 2 — wystawa
Makat — Ireny Staszkiewicz.

w

a

•zy.
B. PAŁCZYŃSKA

i poczucie
działalność przymusi nam

taką satysfakcję, że i zmę­
czenie mija i warto dla niej
czas poświęcić.'

— Kto jest Waszym opie­
kunem?

— Ogromną troską otacza
nas Klub Dzielnicowy ŻNP
w Krowodrzy. Dzięki niemu

mamy salę przy ul. Sienkie­
wicza 27, w której możemy
nie tylko występować, ale
także odbywać próby. Dzia­

liśmy pod ■auspicjami Towa­
rzystwa Kultury Teatralnej,

. ale muszę przyznać, że jego
tro-

— Występujemy głównie
dla. nauczycieli,, ale zapra­
szamy często na .. nasze wy­
stępy także młodzież z klas
ostatnich. Nigdy się.tego nie

bałem, wręcz przeciwnie, u-

Ważam, że to w
'

pewnym
stopniu sprzyja
bliższych, mniej
kontaktów, z

Zresztą moi uczniowie czę­
sto dopytują się kiedy, i

gdzie będziemy występować.
Pomaga mi również bardzo
przychylny stosunek' moich
■kolegów i dyrekcji oiaz zo- a;K muszę przyznać, że

o?- •. . ■opieka mogłaby (być
— A-w jaki sposób znaj- skliwsza, np. Towarzystwo

'■'.;mogłoby nam pomóc organi­
zując' -np.. występy.

-— Ile premier dajecie
ciągu roku?

— Co najmniej dwie,
jak dobrze pójdzie to i 1

— Przed jaką publicznp-

dojecie czas i siły na tę ak­
torską pracę po pracy, zawo­
dowej?

—- Na' pewno nie jest to

łatwe, ale dla mnie a także
o ile wiem dla reszty ze­
społu, nasza kabaretowa

humoru
ścią występujecie najchęt­
niej?

— Przed każdą, a szczegól­
nie taką, która nawiązuje z

nami kontakt, z którą my
gó nawiązujemy, ■wzajemnie
się rozumiemy. Oczywiście
najżywiej reagują na nasz

program nauczyciele, bo dla
nich też przede wszystkim
go przygotowujemy. Bardzo

lubimy występować w do­
mach rencistów i emerytów,
to 'wdzięczna
bardzo miła i
nich zawsze

społecznie i

występy
tysfakćję

— Dziękuję za rozmowę i
równocześnie życzę, żehyśmy
spotkali się za dwa lata,
Wasze lfl-lecie.

Interweniowaliśmy i...
W związku, z krytyczną ne--

tatką Krakowski Zarząd Dróg
informuje, że łańcuchy.

' odgra­
dzające jezdnię od chodników
w ul. Pawiej i Basztowej są
stale rozpinane, a. słupki gięte
przez dostawców sklepowych,
hotelowych oraaz przechodniów.
W miejscu tym zostaną zapię­
te podwójne łańcuchy, i słup­
ki wymienione, co powintio po­
prawić sytuację, (ja)

publiczność,
wrażliwa. Dla
■występujemy'
naprawdę

sprawiają In

największą.

4 maja gieida staroci
. Tradycyjnie w pierwszą nie­
dzielę miesiąca — 4 maja. Kra­
kowski Klub Kolekcjonerów
organizuje w salach Domu Kul­
tury Kolejarza przy ul. św Fi­
lipa 6 w godzi 9—15 — kolek­
cjonerską giełdę staroci.

.W poniedziałek — 5 mają o

godz. 18.00 na kolejnym spoJ-
kaniii klubowym (ul. św. I ili-

pa 6). odczyt na , temat „Ikono­
grafia na usługach kolekcjone­
rów" wygłosi mgr Jadwiga
Slesińska-Jeleniewsk.i. -

Warto na koniec przypomnieć,
iż w w każdą niedzielę (z wy­
jątkiem pierwszych niedziel
miesiąca) sympatycy kolekcjo­
nerstwa spotykają się na gieł­
dach ■staroci pod Halą Targbwą
w godz. 8—15.
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Poniedziałek I

12.45 TTR; RTSŚ — Jez. poi.
15.25 TTR. RTSŚ — Eiz. 15.20
Pr. dnia. 15.25 NURT — Naucz,
początk. 15.55 Obiektyw — pr.
woj. m. krąk., krośń.. ńowosąd..
przenjys., rzesz., tąrn. 16.15
Dziennik. 16.30 Dla dzieci: Zwie­
rzyniec.. 17.00 Dzień dobry, w

kręgu rodziny. 17 .30 Studio

Młodych. 17.50 ,.Ucieczka z krai­
ny złota” — (ode. ost.) filmu

fqfh. TV CSRS. 18.50 Dobranoc.
15:00 Echo stadionów. 19.30
Dziennik TV. 20.10 Teatr TV
— E. Szwarc — „Najzwyklej­
szy cud”. 21.35 Przedolimpijski
turniej w koszykówce kobiet —

Spraw, z meczu Kenia — Pol­
ska. .21.55 Świat i Polska — pr.
Public, międzynar. 22 .40 Mau­
thausen — pr. dok. 23.10 Dzien­
nik.

Poniedziałek II

15.30 Pr. dnia. 15.35 Nowocze­
sność w domu i zagrodzie. 16.05.
Jęz. ńiem. —- kurs podst. 16.30
Dla młodych widzów: Co dalej
m.atur-zysto.Dzień Czechosłowac­
ki w TF. 19.10 Kronika (Kr.) .

19.30 . Dziennik TV. 20.10 Dc.
Dnia Czechosłowackiego.

Wtorek I

6.00 TTR. RTSŚ ... Jęz pola.
6.30 TTR. RTSŚ: —Fiz. 11.05 Dla
szkół: Czerwone, żółte, zielone
— ki. 1 —3 . 12.00 Dla szkół:' jęz.

poh. kl. 6 . 12.55 Dla szkół: Che­
mia kl. 8 . 13.25 TTR, RTSŚ —

Matematyka. 14.00 TTR, RTSŚ
— 'Chemia. 15.20 Pr. dnia. 15.25

Telewizyjny Klub Seniora. 15.55

Obiektyw. 16.15 -Dziennik. 16.30
Dzień dobry, w kręgu rodziny.
17.00 Interstudio. 17.30 Sonda —

Medycyna kieszonkowa. 17.55
„Królik Bugs przedstawia” —

film ąnim. TV USA. 18.15 Stu­
dio TV Młodych. 18.40 Radzimy
rolnikom. 18.50 Dobranoc. 19.00
Przedolimpijski turniej w ko­
szykówce kobiet. 19.30 Dziennik
TV. 20.10 Teatr faktu — W. Wo­
decki „Rzecz o zagładzie mia­
sta”. 21.20 Melodie filmu pols.

Mag. wspomnień. 21 .55 Fo­
rum korespondentów —- Wieczo­
rem po wojnie. 22.25 Dziennik.
22.40 Fest. Twórcz. Telewizyj­
nej Olsztyn 80. 22 .55 Camerata.

Wtorek II
16.05 Pr. dnia. 16.10 Jęz. ąng.

kurs podst. 16.40 Jez. niem. kurs

ipodst. 17.05 Dla młodych wi­
dzów: Sekrety kina. 17 .35 Dla
młodz. Poradnia „Ząufąnie”.
18.05 Bandera polska na morzu

w TI wojnie światowej. 18.35
Dobre, obyczaje —■Punktualność.
19.10 Kronika (Kr.). 19.30 Dzien­
nik. TV. 20.10
na — Przez 6 wieków muz.

pols. — Na przełomie stylów.
21.10 24 godziny. -2 1.20 Kontra­
punkt: „Na własną prośbę" —

film fab. TP.

(Od5do9maja1980r.)
Środa I

6.00 TTR, RTSŚ — Matematy-
ka. 6.30 TTR, RTSŚ — Chemia.
11.05 Dla szkól: Historia kl. 5.
12.00 Dla szkół: Muz. kl. 1 . 12.45
TTR, RTSŚ — Matematyka. 13.25
TTR, RTSŚ — Geografia. 14.55
Pr. dnia. 15.00 Dla harcerek i

harcerzy. 15.25 NURT — Ma­
tematyka, kl. 5 . 15.55 Obiektyw.
16.15 Dziennik. 16.30 Dla dzieci:
Pan Półka i Spółka. 16.55 Loso­
wanie Express i Małego Lotka.
17.05 Dom i my. 17 .30 Dzień do­
bry, w. kręgu rodziny. 13.00
Skarbiec. 18.25 Studio TV Mło­
dych. 18.50 Dobranoc. 19.00 Le­
karz radzi — O skutkach leko-
manii. 19.05 Ęxlibris. 19.30 Dzien-
nik TV. 20.10 Pieśni z rodowo­
dem — Przez ogień i dym. 21 .05
„Komisarz. Maigret prowadzi
śledztwo” — film fab. franc.
22.40 Przedolimpijski turniej w

koszykówce kobiet. 23.00 Dzien­
nik. 23.15 Fest. Twórcz. Telęwi-

Wtorek. melomą- -zyjnej — Olsztyn 80.

Środa II

15.55 Pr. dnia. 16.00 Jęz. ros.

kurs podst. 16.30 Jęz. ang. kurs

podst. 17 .00 Młodz. mag. tech­

niki — Lidar. 17 .30 Postawy —

Oszczędność — pr. publi. 18.00
TWP — Spotkanie ze sztuką —

cz. I . O grec. sztuce starożytnej.
18.30 Ekran reporterów —

„Pieśń ocalonych” — film dok.
TP. 19.10 Kronika (Kr.). 19.30
Dziennik TV. 20.10 Sensacje z

przeszłości. — Starsi i młodsi
bracia Merkuriusza. 20.40 Forum

krytyków. 21 .20 24 godziny.
21.30 Wieczór przyg. i podróży.
23.00 Bez recept — pr. dla ro­
dziców.

Czwartek I

6.00 TTR, RTSŚ — Matematy­
ka. 6 .30 TTR. RTSŚ — Geogra­
fia. 11.05 Dla szkół: Jęz pols.
kl. 8 . 12.55 Dla szkół: Muz.
kl. 1. 13.25' TTR — Hod. 14.00
TTR — Mech. 14.55 Pr. dnia.
15.00 Dla harcerek i harcerzy.
15.25 Dla młodych widzów: Tur­
niej zastępowych. 15.55 Obiek­
tyw. 16.15 Dziennik. 16.30 Dla

młodych widzów: Czwartek
TDC oraz ,,.Złoto Huntera” —

film fab. TV ang. ode. pt. „Na­
pad na komisarza”. 17.20 Dzień

dobry, w kręgu rodziny. 17 .40

Poligon. 18.10 Studio- TV Mło­
dych. 13.30 Wystąpienie amb.

CSRS w Polsce w przeddzień
święta naród, tego, kr.a.iu. 18.40

Radzimy rolnikom. 18 51) Dobra­
noc. 19.00 Skojarzenia. — tęlę-
turniej. 19.30 Dziennik TV. 20.10

„Zwycięstwo — mai 1945” ■—
film dok. 21 .05. Pegaz. 21.40 Fest.
Twórcz. Telewizyjnej — Olsztyn
80 21.50 Dziennik TV. 22.05 ,.O -

calić miasto” — pols.-radz. film
fab.

Czwartek II
16.00 Pr. dnią. 16.05 Dom i my

(powt.) 16,20 Jęz. frasic. — kurs

podst. 16.50 Jęz. ros. — kurs podst.
17.20 Przewodnik muz. — Po­
radnik kolekcjonera płyt. 17.45
Dla młodych widzów: Latają­
cy Holender. 18.40 Tele-gol.
19.10 Kronika (Kr.) . 19.30
Dziennik TV. 20.10 NURT
Naucz, począł., kl. 3 . 20.40 NURT

Matematyka kl. 5. 21 .10 NURT

Psychologia. 21 .40 Grand Prix
w tenisie stołowym z udziałem

reprezentanta Dolski. 22 .15 24 go­
dziny. 22 .25 Klub Jazz. Studia
Gama .— Młody jazz pols.

Piqtek I

6.00 TTR — Hod. 6.30 TTR —

Mech. 7.00 TTR — Hod. 7.30 TTR
— Mech. 8 .55 Program dnia.
9.00 . Dla harcerek i har­
cerzy. 9.25 „Zwycięstwo” — pol­
ski film fab. 11.00 Z honorem i

chwałą — film dok. 11.20 Uro­
czysta- odprawa- wart — trans,
z Placu Zwycięstwa w Warsza-

wie. 12 .45 Dziennik. 12.55 Wy­
ścig Pokęju — prolog. , 13.15
Frontowe listy — wojsk. pr.
dok. 13.40 ,.Zakązęne piosenki”,
15.25 Człowiek, ziemia, kosi-.o.s .

15.55 Wyścig-" Pokoju 16.25
Puchar Polski w piłce nożnej —

Lech —■Legia. 18.10 Srebrne

dzwony — oratorilim K. Gaer.t-

ner i E. Brylla. 19.00 Wieczoryn.
ka. 1.9.30 Dziennik TV. 20.10 ..Do
krwi ostatniej” — film fab. TP
ode. pt. „Dywizja”. 21.20 'Wiado­
mości spprtowę. 21.(10 Wieczór,
poezji. 22.00 Świadkowie. 22.20,
Koncert piuzyki polskiej. 22.50
Festiwal Twór. Tęl.ew, — Ol­
sztyn 30.

Piqtek II

9.25 Rytm czasu. 9.45 Poranek
z kulturą. 11 .20 Uroczystą Od­
prawa wart. 12.45 Teatr Wspo­
mnień — T. Kubiak — „Daleka
droga”. 13.40 „Szli na zachód

osadnicy” wojsk, progr. dok.
14.10 Polskie piosenki żołnier­
skie 1939—1945. 15.05 Dla dzieci:
Czerwone i czarne, kamienie.
15.35 „Gdzie jest generał” —

polski film fab. 17.10 Od melo­
dii do melodii — progr. roz­
rywkowy. 17.35 „Romeo i Julia

przy końcu lat.".” — film fab.
19.00 Koncert dla załogi Żyrar­
dowa — progr. estrad. 19.30
Dziennik Telewizyjny. 20.10 Ki­
no Oko — kalejdoskop filmowy.
21.40 Mistrzostwa Polski bo­
ksie — półfinały.

SOBOTA NIEDZIELA

w

MAJA MAJA

Antoniny Floriana
Marii Moniki |

Sobota
Słowackiego 19.15 Podpory spo­

łeczeństwa. Modrzejewskiej 15-15

Dziesięć portretów z czajką w

tle. Kameralny 19.15 Zabawa »ą

polnym morzu, Bagatelą . 19$*L
Indyk., Ludowy" 19.15 My, ni­
żej podpisani. Muzyczny 19.15,
PólSFką krew. Groteska 19.15 Dorn

ńą granicy (wid. dla dorosłych).
Jama Michalika 22 Kabaret — Dia­
bli nadali. Teatr Regionalny
„Krsni pod ptaszkami” Sukien­
nice 18 — Krakowską Kapela Rę-
gicn.ąlnaWiślanie”. Kolejarza 19

Diaczego zarąz -tragedią.

Niedziela

Słowackiego 14 Opowieść o Mis­
trzu Twardowskim, 19.15 Lilia We-
nedą’. Modrzejewskiej 19.15 Dzie­
sięć‘-portretów z czajką w tle

(abonamenty nieważne). Kameral­
ny 19.15 Zabawą na, pełnym
morzu . (abonamenty nieważne).
Bagatela 19.30 Indyk. Ludowy
19.15 My. niżej podpisani. Grote­
ską 11. 17 Alicją w krainie czarów.

Kolejarza 15, 19 Dlaczego zaraz

tragedia.

Niedziela

Kijów 10.30, 15.30, 19.45 Przemi­
nęło z wiatrem. Uciecha 9.45, 12.30,
15.15, 18, 20.45, 23.15 Czas Apoka­

lipsy. Warszawa — Konfrontacje-79
— 8.15 Czas Apokalipsy, 11,
13.15, 16.30, 18.30 , 20.30 Pró­
ba orkiestry (wł. 1 . 18). Wol­
ność 10, 12 Zestaw filmów anim. o

psach (USA), 15.45 Zwolnienie wa­
runkowe, 13, 29.15 Prywatne pie­
kło. Wanda — Kcnfrorttacje-79 —

10, 12.15/ 15.30, 17.30, 19.30 Próba

orkiestry (wł. 1. 18). ML Gwardia

10, 12.30, 15, 17.30 . 20 Lot
nad kukułczym gniazdem. Wrzos

11, 12 Bajki, , 13, 12 .prac
Asterixa (fr. b.o.), 15.45. 18/'
20.15 Zemsta różowej pantery
(ang. 1. 12). Świt 12 W pustyni i w.

puszczy: (poi.,. b.o.), 15.30, • Ojci.e,»:-.
królowej,' 17.45,

‘ 20.15 ' Niewinne. “

Mała sala 16, 19 Narodziny gwiaz­
dy. Światowid 13 Trzej muszkiete­
rowie (panam. 1. 12), 15.45, 18, 2045

Kung-fu. Mała salą 15, 17, 19.15
Ostatni skok gangu Olsena. Kul­
tura 10, 14, 16, 18. 20 Policja dzię­
kuje. 12 Tagebuch — dziennik dr
Hansa Franka (poi. b .o.). Wiedza
12.30 Cplargol na Dzikim' Zacho­
dzie, 19.30, 14.30, 16.30, 18.30 Ostatni
z Fleksnesów. Dom Żołnierzą 15.45

Lubaszą (radź. 1 .

- 1 2), 18 Orkiestra
Klubu Samotnych Serc sierżanta

Peppera (USA 1. 12), Mikro 11, 16.

18, 20 Wielki sen. Związkowiec
12.15 Bajki, 16, 18, 20 Imperium
namiętności. Wisła — niecz. Ma­
skotka 11, 13 Bajki, 15, 17.15 Rocky.
19.30 Dupont Lajoie/ Pasaż 10, 14

Colargol i cudowną walizką, 12,
16, 18, 20 Nie ma sprąwy. Pod­
wawelskie — niecz. Tęcza 17, 19
Bliskie spotkania III stopnia
Ugorek 12, 13 Bajki, 15 Motyle, 47
19 Lęk wysokości. Sfinks 11, 12.
13 Bajki, 16, 18, 20 Wendeta.

(sob. niedz. 10—15), Arkady, pl.
Szczepański 3ą: Mai. T. Wodnie-

kiego (sob. niedz. 11 —18), Pryzmat,
Łobzowska 3: Mai. J. Dudy-Gracza
(sob. 10—18, niedz. niecz.), ZPAF,
ul. św. Anny 3: Wyst. fotografii
prac członków krak. ZPAF (sob.
10— 18, niedz. 10—14), Pałac Sztuki,
pl. Szczepański 4: Grafika P.
Picassa- (sob. niedz. 10—17), al.
Róż 3: Dawne widoki Polski (sob.
niedz. 10—17). KMPiK, Mały Rynek
4: Grafika P. Zaborowskiego (sob.
11—19, niedz. 11—15), Rydlówka,
Tetmajera 28 (sob. niedz. 11 —14),
Międzynarpd. Salon Fotografii,
ul. Boh. Stalingradu 13: Polski
Wrzesień 1939 (sob. niędz. 9—21),
Kopalnia Soli (sob. niędz., 7—12 i

14—19), Muzeum Żup Krak., Wie­
liczka (sob. niędz. 8—19), Fotosa-

lon, KD.K, Rynek Gł. 27: Między
hist. a współcz. (sob. niedz. 14—20),
Galeria EMCEKA, Rynek Gł. 25:
Mai. M. Topórowicza (sob. 11 —19,
niedz. 15—19), Gal. Fotografia-Vi-
deo, Solskiego 24: Dokumentacja
wyst. sztuki akulsty^z. (sob. 10—
18,- niedz. niebg.), Gajeria 2/ K?DK.

Rynek Gł. ,27: Wyst. makat- I. Śza-
szkiewicz (sob. niedz. 14—18),

Toksyk. Kopernika 26, tel. 199-99,
Inf. akcji „W”, teł. 606-80 (8—17,
niedz. niecz.), Lek Spóldz. Prący
— Wizyty domowe lekarzy chorób
dzieci (codz. 16—23, niedz. 8—23)
oraz lekarzy kardiologów' (codz.
16—23.30, niedz. niecz.), tel. 295-78.

. 225-66, Ośrodek Inf. dla Inwalidów,
ul. 1 Maja 5, tel. 228-11 (pon. śr.

piąt. 16—18), Krak. Tow. Świado­
mego Macierzyństwa, Młodz. Po­
radnia Lekarska, ul. Boh. Stalin­
gradu 13, tel. 278-08 (sobota 8r—
14 niedz. niecz.), Inf. o poradnic­
twie prawno-spol.. wych. zaw. i in.

254-74, 231-64 (8—16), Tel. Zaufania
371-37 (16—22), dla dzieci i młodzie­
ży 611-42 (14—18, niedz. niecz.), Mi­
licyjny Tęlef. Zaufania 216-4-1 (ca­
łą dobę), Inf. kolej, zagr. 241-82,
222-48, kraj. 223-33, Inf. Turyst.
..Wawęl-Tourist.” ul. Pawia 8, tel.

260-91,. . 204-71 (8—18, niędz. 8—14).
646-60 (6.30—22), lrtf. Kult. KDK.

Rynek Gl. 27, pok. 144, III p. tel.
244-02 (11—18), Inf. o Usługach,
Floriańska 20, tel. 271-30, 228-90 (7—
13, niecz. ńiećż.), Nowa Huta, os

Zgody- j, .tel. 447 -31 (8—18. niedz

niecz.), Pomoc Drogowa PZM, ul.

Kawiory 3 tel. 755-75 i 748-82 (7—22).

Sobota

Kijów 15.30, 10.45 Przeminęło z

wiatrem (USA 1. 12), Uciecha 15.45,
18.- 20.15 Gorączką sobotniej nocy
(USA 1. 15). Warszawa — Konfron-

tacje-79 — 16.15, 19, 21.45, 0.15 Czas

Apokalipsy (US/\ 1. 18). Wolność
15.45 Zwolnienie warunkowe (USA
1. 18), 18, 20.15, Prywatne piekło
(USA 1. 15). Wanda — Konfrontą-
ćje-79 .r- 15.15, 18, 20.45, 23.15 Czas

Apokalipsy (USA 1. 18). Ml. Gwar­
dia 16. 19 Iluzjon — Najdłuższy
dzień (USA). Świt. (os. Teatralne

IG) 15.30 Ojciec królowej (poi. b .o.),
17.45, 20.15 Niewinne (wł. 1 . 18).
Małą-sala 16. 19 Narodziny gwiaz­
dy (USA 1. 15). Światowid (os. Na

Skarpie 7) 15.45, 18, 20.15 Kung-fu
(poi. ,1. 15), Maja salą 15, 17. 19.15
Ostatni skok gangu Olsena (duńs
1. 12). Kultura (Rynek Gł. 27) 14,
16, 18 Policja dziękuje (wł. 1 . 18),
20 Dramat ną polowaniu (radź. 1.

15). Wiedza (Rynek Gł. 27) 14.30,
16.30, 18.20 Ostatni z Fleksnesów

(nerw? 1. 15). Mikro (Dzierżyńskie­
go 5) 16, 18, 20 Wielki sen (ang.
1. 14). Związkowiec (ul. Grzegórze­
cka 71) 18. 18. 20 Imperium namięt­
ności (jap. 1 . 18). Dom Żołnierza
(pl. Lubicz 48) — niecz.- Wisła —

męcz. Maskotka (Dzierżyńskiego
55) 15, 17.15 Rocky (USA 1. 15), 19.30

Dupont Lajoie (fr. 1. 18). Pasaż
(Pasaż Bielak?) 14 Coiargol i cudo­
wna walizka (poi. b.o .), 16, 16, 20
Nie ma sprawy (fr. 1. 15)/ Pod­
wawelskie. (ul. Komandosów) 13.30.

15.45, 18 Gwiazdne wojny (USA 1
14-. Tęcza ('.‘ .1. Praska) . 17, 19 Bli­
skie spotkania III stopnia (USA 1.

12). Ugorek (os. Ugorek) 15 Motyle
(poi. b.o .), 47. 19 Lęk wysokości
(USA 1. 15). Sfinks (Majkowskiego
2) 16, 18, 20 Wendetą (fr. 1. 15).

Sobota — hjiediiela
Wawel ■— kpmbfety (spb, niędz.

10—15), ,, Wawel zaginiony” (sob.
niedz. 10—15.30), Skarbiec i Zbro­
jownia (sob. niędz. 10—15,30). Za­
mek i Muzeum w Pieskowej Ska­
le (sob. niedz. 10—16), Muzeum

Lenina, Topolowa 5: Lenin w Pol­
sce, Lenin a współcz. (sob. 10—17,
niedz. 10—15 wst. wol.) . Kr. Jad­
wigi 41 (sob. 9—15, niedz. 10—15),
wr Poroninie: Lenin ną Podhalu

(sob. niedz. 8—16 wst. wol.), w

Białym Dunajcu (Sob. niedz. 9—
16 wst. wol.), Muzeum Historyczne,
śvz. Jana 12: Militaria, Zegary
(sob. 10—16, niedz. 9—14), Krzyszto-
fory, Rynek Gł. 35: Tradycje krąk.
(sob. niędz. 10—14), Muzeum Naro­
dowe — Oddziały, Sukiennicę:
Galeria pols. malarstwa i rzeźby
1764—1900 (sob. niedz. 10—16), Dom

Matejki, Floriańska 41: Uzbroje­
nie w dawnej Polsce wg rys. J.

Matejki (sob. 10—16, niedz. 9—15),
Szołayskich, pl. Szczepański 9:

Pols. malarstwo i rzeźba do 1764
r. (sob. niedz. 10—16), Czartory­
skich, Pi.ją.rska 8: Arcydzieła 'ze

zb. Czartoryskich (sob. 10—16,
niedz. 9—15), Archeologiczne, Po­
selska 3: Pradzieje N. Huty, Mu­
mie egipskie w świetle promieni
,.X’’, Starożytn. i średn. Małopol­
ski, Rys. konferencyjne W. Zina,
,..Nigdy więcej”, Archeol. Dolnej
Austrii w I tys. n .e . (sob. 14—18.
niedz. 10—14), Etnograficzne, 1 pl.
Wolnica 1: Polska kulturą lud.,
Biżuteria 1-ud. środk. Wschodu

KMPiK, N. Huta, pl. Centralny:
Nigdy więcej wojny (sob. 10—20,
niedz. 11 —15), Pąwdlon Wystawo­
wy, pl. Szczepański 3ą: Rzeźba ro­
ku 79 (sob. niedz. 11 —18), BWA, O-
środek Cricot 2, Kanonicza 5: Idee
Teatru Cricot 2 (sob. niedz. 11 —18),
Galeria Krzysztofory, ul. Szezę-
pąńską 2: Prące M. Pinińskiej-Be-
r.eś (sob. niedz. 11 —17). Floriańska
34: A. Chwastowski — Temat muz.

w obrazach (sob. 10—17, niedz.

niecz.), Kramy Dominikańskie,
Stolarska 8/10: Mai. J . Nowo­
sielskiego (sob. 11 —18, niedz.

niecz.), Galeria Desy, św. Jana 3.
Mai. K . Pustelnika (sob. 11 —18,
niedz. niecz.). Dworek J. Matejki
w* Krzesławicąch, ul. Kruczkow­
skiego 5 (sob. niędz. 10—17). Mu­
zeum Lotnictwa i Astronautyki,
Czyżyny (sob. niedz. 10—14).

DYŻURY

Sobota — Niedziela
Dyżury nocne: Rynek Gł. 42

(tlen), .Waryńskiego 24. Długa 88,
Dzierżyńskiego 36 b, Rynęk Pod­
górski 9, Pstrowskiego 94 (tlen),
N. Hutą, Centrum C bl. 6 (tlen),
N. Hutą, Centrum A bl. 3. (tlen)

Niedziela
Dyżury dzienne: jak wyżej.

Inf. dla kierowców. 13.00 St. Ga­
ma. 14 .30 W Jezioranach. > 15.00
Koncert życzeń. 16.05 Wywiad z

królem Midaśem — słuch. J . Żur-
ka 16.50 Rad. ork. przed mikro­
fonem. 17 .15 St. Młodych. 18.00
Kom. Tot. Sport. 18.05 Inf. dla
kierowców. 18.07 Przeboje wczoraj
i dziś. 19.15 Przy muz. o sporcie.
20.00 Koncert życzeń. 21 .05 Mini-

maga-zynek. 22.00 Tęlęgramy muz.

zę świata. '22.30 Moje aud. muz.

23.05 Inf. sport. 23.1^ Rewia pios.
23.45 Big band C. Besiego.

Program II

7.35 Koncert poranny. 8.00 Niedz.

spotk. — pr. lit.r-muz. 12.05 Pora­
nek symf. z nagr. Ork. Filharmo­
ników Berlińskich. 13.00 Egzamin
— słuch, wg sztuki J. P . Gawli­
ka. 14.35 Nepal — legendy, muz.,

obrzędy spod Himalajów. 15.00

Gruby — cz. I słuch, wg pow. A.

Minkowskiego. 15.45 Horoskop
reki. 16.00 Koncert. Chopinowski
z nagr. L . Óborińa. 16.30 Wizyty
i podróże. 18.00.- P.aporąma woka­
listyki pols. 1^.35 Felieton pub!.,
międzynar. 18.45 Moda i pios. 19.00

Recital Zesp. Commodores. 19.20
St. Młod. 20.00 Wielcy artyści e-

strady i kabarętu. 21 .00 Wojsko —

strategia — obronność. 21 .15 Pios.
żołn. 21.30 Rozmaitości muz. 22 .00

®A. Schdnberg — Vęrklarte nacht-

op. 4. 22 .30 Beatrycze — wg fragm.
Boskiej Komęclii. i poęmatu -Życie.,
nowe Dantego. 23.00 Z dziejów ■
muz. staropols. 23.35 Publ. mię­
dzynar.. 23.40 Muz.

Program III

8.35 Co kto lubi. 9 Czarna Bry­
gada — ode. pow. K . Pru.szyń-
skiego. 9.10 Komu pios 9.30 W’,
stronę kultury... 9 .50 Solo ną har­
fie celtyckiej. 10 60 minut na go­
dzinę. 11. Solo na fletni Pana.
11.15 Niędz. szkółka muz 12 Taje­
mnica działa z\cht co-ma Ącht —

1 ode. aud. dok. 12 .25 Muz. z sal
koncert. 13.20 Przeboje z nowych
płyt. 14.05 Peryskop. 14.30 Muz. .

prem. Pr. III . 15’ Proces o zdję­
cie — rep. 15.20 Wprost ze ścia­
ny' M. J. Jacksona 16 Hanna — ■
słuch. K. Jakubowskiego. 16.30 J

Człowiek ork. M . Oldfięld. 17 Za­
praszamy do Trójki. 19 Człowiek.,
ork. — W. 'Karolak. 19.35 Opera
tyg. 19.50 Czarna Brygadą — ode.

pow. K. Pruszyńskiego. 20 Jazz

piano fortę. 20.40 O syrenach i

zaborczej miłości. 21 Z tysiąca i

jednej pięśnn 22.08 Gwiazda sie­
dmiu wiccz. 22.15 Studio Tęatr. --

Pr. III A . Trzebiński — Aby pod­
nieść różę. 23.15 Człowiek ork. —

P. Morąz. 23.45 Między dniem ą
snem.

Program IV
8.0*5 Co słychać (Kr). 8.30 Fel. li*. I

(Kr). 3.40 W. A. Mozart — II o-i-
słona I aktu opery Cosi łan tuite
(Stereo) (Kr). S -

. OÓ Poranek lit.-
muz. (Kr). 9 .40 U Marii Marki?-,

wieżowej w- Porąbce (Kr), 10.00
Koncert dla dzieci .(Stereo), 11.00 .

Lekc. jęz. lac. 11.20 Fonotęką iol- ,

kloru. 11 .35 Zgadnij, sprawdź, od­
powiedz. 12 .05 Wielkie nadzieję —

słuch, wg pow. K . Dickensa. 13.10
Klub Olimpijczyków. 13.30 Kon­
cert z gwiazdą G. Vanęlli. 14 .10

Gdy komórka umiera. 14.40 Muz. I

z jednej płyty (Stereo). 15.00 Zwy­
cięstwo • Sokratesa — cz. I slucb.f
Cz. Jędraszki (Stereo). 16.05 Si.,
Wawel (Kr — Stereo). U-03 Wy­
niki Lajkonika (Kr.). 17.10 Bad.

debiuty’ .poet. —. Szczęsny Wroń­
ski (Kr). 17 .20 Koncert. życzeń
18.00 Transtn. II poi. meczu o.

mistrz. 1 ligi — "Wisła Kraków' — ■■
Polonia Bytom. 18.50 Muz. rozr.'
19.00 M. Rimski-Korsaków —j
Carska narzeczona — onera (Stę- ■
reo). 22.00 Krak, aktualn, sport.!
(Kr). 22 .10 Utw. ork. Ch . Ivesą
(Stereo).

Sobota - Niedziela
Pogot. MO. tęl. 97, Straż Poi.

98, Pogof. Ratunkowe, Łazarza 14:

wypadki tel, 99, zachorowania i

przewozy 238-33, porady stomato­
log. w przypadkach nagłych (20—-7,
niędz. 14—7), ambulatorium okuli­
styczne (całą dobę), Rynek Pod­
górski 2: 625-50, 657-57, Nowa Hu­
ta 422-22, Lotnisko w Balicach

lQ0-29j Niepołomice 198, Sięcięchp-
wicę, tel. Iwanowice 60. Dyżury
szpitali:

Sobota
Chir. Tryńitarska 11. Chir. dziec

Prokocim, Urolog. Grzegórzecka
18, Laryng. N. Huta, os. Na Skar­
pie 65, Okulist. 'Witkowdcę, Neu­
rologia oAaz inne oddziały szpitali
wg rejoaizacji.

Niedzielo
Chir. Kopernika 21, Chir. dziec.

Prądnicka 35, Urolog., Laryng. N

IJuta, os. Na Skarpie 65, Okulist.

Wilkowice, Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.
Dyżurne poradnie: internist.,

pediątr., gabinęt zabiegowy (8—21),
zgłoszenia wizyt domowych (18—
20), w niedzielę dochodzi stomato­
logiczna (8—14), wizyty domowe

(8—13), dla Śródmieścia: al. Pokoju
4, tel/ 181-80, 183-96. dla Nowej Hu­
ty: os. Jagiellońskie bi. 1. tel

856-2', dla Krowodrzy: ul. Galla

24, tel. 721-35, dla Podgórza/ ul.

Kutrzeby 4, tel. 618-55, 650-99, Inf.

Służby Zdrowia: tel. 205-11 (całą
dobę), Punkt Inf. Aptecznej, tel.
107-65 (8—15, niecz. niecz.), Inf, w

aptekach: Rynek Gł. 42, Waryń­
skiego 24, Pstrowskiego 94. Wroc­
ławska 48/52. Nowa Huta, Centrum
A bl. 4, Myślenice, Rynek 10, Pro­
szowice, ul. 1 Maja 51 (8—20), Inf.

Sobota - program I
16.^0 Tu Jedynka. 17 .^0 Radio-

kurier. 18.00 D.c . Tu Jędynką.
18.25 Nie tylko dla kierowców.
18.33 Z archiwum nagr. rad. 19.15
Z poznańskiego studia. 19.30 Pod­
wieczorek przy mikrofonie. 21 .05

Gwiazdy jazzu. 21.35 Przy muz. o

sporcie. 21.58 Kom. Tot. Sport.
22.20 Tu Radio Kierowców. 22 .23

Bydgoszcz na muz. antenie. 23.00
Wita Was . Polska.

Progrgm II
16.00 Gra Grand Standard Or­

chestra. • ię.10 Przekrój muz. ,tyg.
16.40 Czy.znasz tę książkę — zag.
lit. 17.00 z ąrchiwum jazzu. 17 .2Ó
Spotkanie z poetą B. Justynowi-
czem. 17 .40 Jakbyśmy- byli pierw­
si — rep. 18.00 Muz. archiwum.

08.30 F.cha” dnia. 18.40 Czas i ludzie
— ąud, kombatancka. 19.00 Maty­
siakowie. 19,30 Ze złotych kart
dawnej Wielkiej Sztuki Śpiewa­
czej. 20.00 Wiersze K. Węgierskie­
go.' 20.15 Grają wiolonczelista ' K.
Wiłkomirski i pianistka M. Wiłko­
mirska. 20.55 Witaj majowa ju­
trzenko. 21.40 Nowe nagr. rad.
22.00' Gwiazdy estrady. 23.00 Mistrz,
interpretację muz. dawnej. 23.35
Co słychać w święcie. 23.40 Muz.

Program IV
IG.45 Ną rad. antenie wasze tro­

ski nasze wnioski (Kr). 17.00 Sob.

Mag. Rozr. (Kr). 17.45 Studio
Dwóch — mag. Stereo cz. I (Kr).
18.25 Zapomniane* kultury. 19.00

Czy znasz swoje prawo? 19.15
Lekc. jęz. franc 19:30 Studio
Dwóch cz. 2 (STEREO) (Kr). 21.15

Progr'. stereo — muz. poważnej
(Kr). 22.10 Muz. 22 .15 Rad. portre­
ty Polaków — prpf. St. Pigoń.
22.3,5 RTSŚ dla Pracujących —

Jęz. poi.
Niedziela — program I
8.20 Musicon. 9.05 Rad. Mag.

Wojsk. 10.05 Pół wieku polsk.
pios. 10.30 Wycieczka — słuch.
I. Landąu. 11.00 Różne barwy pies.
12.45 Pols. muz. popularna. 12.50

Sobota I
14.35 Pr. dnią. 14 .40 Rąęjżimy

rolnikom. 14 .5.0 Obiektyw. 15.10
Dziennik. 15.25 „Ostatni redyk” —

film. 16.10 Gwiazdozbiór *— M.
Dietrich. 17.00 Szanujmy -wspom-j
nięnią — H"Jo, tu mówi Warsza­
wą. 17 .50 I liga piłki nożnej. 18.50
Dobranoc. 19.00 „Opowieść o al­
pejskiej dolinię” — ang. filir/dok.

19.30‘ Dziennik TV 20.10 „Pogodą
dla bogaczy” ode. filmu fab. tv

USA. 21.05 Michel Fugąin i Big
Bazar — franc. pr. rozr. 22.15.
Krcn. ME '

w podnoszeniu cięża­
rów.' 22.35 Dziennik. 22 .50 Co dalej
laureacie?, Spotkanie z E. Po­
ciłeś. 23.30 „Klaudyna” — film fab.

prod. TV franc. ode. ostatni pt.
„ KIaudyna .0dphodzi”.

Sobota II
15.20 Pr. dnia. 15.25 Estrada fol­

kloru. 15.55 Dla dzieci; Cudaczek.
16.25 Popołudnie wiedzy i fanta­
zji.' 17.25 „Miasto w czerni’’ —

film fąb. TV węg. ode pt. „Zły
omen,”. 18.10 „Wielka miłość Bal­
zaka” — film fab. TP ode. pt.
„Linoskoczki”. 19 10 KRONIKA

(Kr). 19.30 Dziennik TV. 20.10 Kon­
cert dyplomantów PWSM w Kra­
kowie. 21 .05 „Telefon 110” film
fab. TV NRD ode. pt,. „Obrachu­
nek”. 22.30 Na estradach świata
— Manfred Mann’s Earthband —

pr. muz.

Niedziela I
6.44 TTR, RTSŚ — Jęz. poi. 7.10

TTR. RTSŚ — Biol 7.40 Nowocze­
sność w domu i zagrodzie 8.10 E-

merytury- 'dla rolników. 8 .20 Te- i

lewizjąda. 8.55 Pr. dnia. 9 .00 Te- ■
leranęk TDĆ oraz film fab. TV

ang. ,.Tajemniczy ogród” — ode.

pt.:’ „Krzyk w korytarzu”. 10.20
Antena. 10.45 „Album polski” —

pols. film fąb. cz. 2 pt.: „Anna”.
11.54 Dziennik. 12 .05 Roln. roźm.

1 12.35 Zakończ, międzynar. wyści-
I g.u ko-ląrskięgo — kryterium MON.,

13.00 Z kamerą wśród zwierząt.
13.25 Nęville Mąrrinęr znów w

Warszawie. 14-30 Mistrzostwa Pol­
ski w siatkówce. . 14 .50 Telewi­
zyjny koncert życzeń muz. powa­
żnej. 15.30 Losowanie Dużego Lot­
ką. 15.50 „Skąpąni w ogniu” —

pols. film. fab. 17.20 Tęlę-Ęcho.'
18.20 Spotkanie z . gwiazdą — Art.
Sullivan. 19.00 Wieczorynką. 19.30
Dziennik TV. 20.10 ,,Karierą Ni-

kpdępią Dyzmy” — odP- filmu

fąb. TP. 21 .05 ■Sport, niędz. 21.35
Wiosenne rytmy z J. Millianęm
pr. estrad. 22.30 Mądrygały miło­
sne C. Montever.dięgo — wid. muz..:

TV- boleńd.

Niedziela IF
8.55* Pr. dnia. 9.00 Teatr TV na

święcie J. Bridie, „Ląurową.
Daphne” (powt.) . 10.25 Militaria,
obronność, nowoczesność — Bie­
giem przez życie... 10.55 Kryte­
rium MON — wyścig kolarski,
oraz mptoęross.

DZIEN WROCŁAWIA
12.50 Omów, programu. Cz. 1,

— Spotkanie z liistprją. 13.00

„100 dni bitwy o Wń-peław"
— film dok. 13.30 „Powrót ziemi”
— film dok. 14.00 „Prawo i pięść”-
— pols. film fab.

Cz. 2 — Spotkanie ze współcz.
15.40 Rodzina — pr. film. 15.50
Wiosna —

. śpiewają Wrocł. Sko­
wronki Radiowe, 16.05 Wizytą
zoo — pr. film. 16.15 Tak pp-f
w.szechna, że niedostrzegalna...
16.35 .Gwiazdy we Wrocławiu — pr-
.rozr. 17.0Ó Wrocławski dzień

rep. 17.20 Kosa -- rep. 17.45 „Zo­
baczymy się w niedzielę” — pols.
film fab. 19.30 Dziennik TV.

Cz. 3 — Spotkania w Teatralnej.
20.10 „Salome” — film o Panto­
mimie wrocł. 20.50 „Rzeźby mi­
strza Piotra” — film dok. 21.25

Ą. Sucbowo-Kobylin, „Sprawą” —

spektakl, teatr.
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PRZEDSIĘBIORSTWO GEOFIZYKI

GÓRNICTWA NAFTOWEGO w KRAKOWIE

ZATRUDNI natychmiast
0 TECHNIKÓW GEODETÓW
< TECHNIKÓW GÓRNIKÓW
> RADIOTECHNIKÓW

KIEROWCÓW samochodów ciężarowych
0 PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych

Szczegółowych informacji udziela - Dział Kadr

i Szkolenia — Kraków, ul. Lubicz 25, pokój nr 232.

„MALUCHA” — 1977

sprzedam. Tel. - 346-53.

Praca

EKSPEDIENTKĘ. chęt­
nie absolwentkę Zasad­
niczej Szkoły Handlo­
wej — zatrudni agencyj­
ny sklep galanteryjny —

L.encz.owska. Kraków —

Pstrowskiego, 36. g-25102

STARSZA pani do pół­
rocznego dziecka potrzeb­
na. Os. Widok. T^l. 705?45,

MALARZY i uczniów

przyj.mi© - zakład malar­
ski —• Edward Macioł —-

Kraków, ul. Krowoder­
skich Zuchów' 26 24. Zgło­
szenia. godzina 18—20.

EKSP-EI)1ENTKĘ przyj-
mie zaraz sklep spożyw­
czy — Andrzej Kozak -

Kraków, ul. Madalińskie-

g'0 11 B. g-25072
FRYZJERA męskiegp. lub

fryzjerkę przy imię za­
kład — J . Chyrka. Kra­
ków. ul. Pstrowskiego 7.
tel. 659-25. g-25225

TŁOKI do silnika Fiat
1600, średnica 80 mm —

kupię. Mogą być używa­
ne. Tel. 624-08. g-25214

KABINĘ Żuka po wy­
padku — sprzedam. .Jo­
zef- Nowakowski, Zielon­
ki 227. g725256

Nauka

MATEMATYKA — kore-r .

petycje. Wąsowska. tel.
210-03. g-25116

DO egzaminów — chemia
Cesi owo).. Mgr Sroka, tel.
250-93. g-25231

RYS UMK U odręcznego
ue.-.y architekt — K . Ja­
kubek. tel. 755-48. g-24521

MATEMATYKA — kar?-
pełycja. Stępniak — tel.
3?j?-Ó6. • g-24842.

MATEMATYKA, fizvl<a •

nów wst.ęp.ń^cHU iMgr
Wolski — telefon 353*12.

Kupno
PHAIF. .kunię 2.500 bo­
nów PeKąO. Oferty —

.

24974 ..Prasa” Kraków —

Wiś]na 2.

RATLERKA 4 -8 -Jnjp-
sięcznego •— kunie. Cios,
Kr "kow -- Na Wzgó­
rzach 41 36.

PRALKĘ automatyczną —

z gwarancją — kupię, Tel.
209-30. g-25259.

TORBĘ dó noszenia
dziecka — kupię. Oferty

‘25O91 ...Praga” Kraków —

. Wiślńą 2.________

FLIZY- podłogowe- białe
lub. różowe — kupię. Tel.
667. - 37. g-24841

Matrymonialne

INŻYNIER, lat 30 - po­
zna pannę ładna, 'zgrab­
ną, najchętniej po stu­
diach rolniczych. Cel ma­
trymonialny. Oferty •—

24800 ,,Prasa” Kraków’ —

Wiś]na 2.

Sprzedaż
FIAT 125p, fabrycznie no­
wy. kolor do wyboru —

sprzedam. Tel. 105-20. wie­
czorem. gi2.5254

VW 1302. rok produkcji
1972 -

. sprzedam. Tel.
. 813-95, po godz. 18.

ZASiAYA UOOp - rok
1979 - sprzedam. — Tel.

grzecznościowy 830-46 —

w godz. 16—18. g-25046

POLONEZ nowy — sprze­
dam. Kraków, tel. 757-10,
wieczorem. g-25050
SKODA 100 S. rok 1970 -

sprzedam. Skawina —

Wolności . 5. g-25064
£200 F------

Jfnakofcźft?.- sW—

sprzpdamś (Merty 25375. 1
..Prasa” Kraków. Wi,
ślna 2.

SKODĘ — wywrotkę —

sprzedam. Kraków, tel
grzecznościowy 342-15 -

wieczorem. g-25192
FOTEL rozkładany, tap­
czan' — sypialnię, jasną
międzywojenną — sprze­
dam. Informacje: tel
327-30._______________ g-25209
KIOSK ogólnospożywczy
w Krakowie, sprzedam.
Oferty 25211 ..Prasa” —

Kraków. Wiślna 2.

PŁASZCZ skórzany —•

sprzedam. Tel. 759-56 .

MERCEDES 280 SE, stan

idealny — sprzedam, Tel.
130-62’ no godz, 14.

TRABANT, rok 19.74 stan
b.ardzo dobry — s.prze*
dam. Rzeźnicza 3 8. godz.
17—19 g-24082

PRZYCZĘPKĘ kempingo-
wą N-126 — sprzedam
Tel. 809-61 (wieczorem).

BUTLE 12 ’

kg. polska —

sprzedam'. Tel.. 660-52. po
godz 20 g-25345
SAMOWARY tulskie

sprzedam. Tel. 660-52 *no

godz. g-25346

CEGŁĘ silówke •-
. 9.000

sztuk — sprzedam. Ofer-
1 y 2534 7 ..Prasa” Krak ów
Wiślna 2

BONY PeKaO - sprze-. -

dani. Oferty 25134 . Pra­
sa” Kraków Wiślna 2.

TELEWIZYJNĄ gre
zręcznościową — sprze­
dam.. Tel. 191-66, godz.
17—20 g-25141

pęo<|ukcja>—■-sprzedam’ * Tel.
4-6-53 -w godz., 20—22 .

!ąuper.> -;T -P$
. <n — i pcs -- ■•sprzedam. --

POLONEZA 1500. fabrycz­
nie nowego — sprzedam.
Ul.’ J, Jasińskiego 28 48.

godz. 18—20. g-25.389
FIAT 125p — 1500 — rok
1977 — sprzedam'. Brodo*
wieża 16 1 godz. 16—18

HANOMĄG F-45. sprze­
dam. Oferty 25?07 ..Pra­
sa” Kraków, Wiśina 2.

TERRA BONĘ w różnych
kolorach poleca Franci­
szek Fryc Suytkowice
•’14 koło Zatorą.
ŻUK A-l IB skrzyniowy,
fabrycznie nowy — sprze­
dam. Tel. 754-37, w go^z
17—19. g-25008

WARSZAWA 223 — rok

produkcji 1973 — sprze­
dam. Ul . Żuławska 33 —

(Olsza). g-25364

Zakłady Przemysłu Tytoniowego
w Krakowie, al. Planu 6-letniego nr 152

oraz Zespól Szkól Przemysłu Spożywczego
w Krakowie

ogłaszają PISY
w roku szkolnym 1980/81, dla dziewcząt i chłopców

do Zasadniczej Szkoły Zawodowej
w zawodzie MECHANIK

maszyn i urządzeń przemysłowych.
Kandydaci winni mieć ukończony 15 rok życia.

Przy wpisie należy przedłożyć następujące dokumenty:
A podanie A życiorys
A dowód osobisty rodziców (do wglądu)
A cztery fotografie A kartę informacyjna że szkoły
A świadectwo ukończenia - szkoły podstawowej.

Nauka w szkole trwa trzy lata. ,

Uczniowie w okresie nauki otrzymują wynagrodzenie:
A w I roku nauki zawodu — 300 zl miesięcznie
A w II roku nauki zawodu - 480 zl miesięcznie
A w III roku nauki zawodu - około 1.200 zl mie­

sięcznie.
Uczniowie sq uprawnieni do nagród z zakładowego

funduszu nagród.
Ponadto uczniowie otrzymują odzież robocza, korzy­

stają z akcji obozów młodzieżowych oraz wczasów w za­
kładowych ośrodkach wypoczynkowych.

Wszystkim absolwentom Zakłady gwarantują dobrze

płatna pracę w wyuczonym zawodzie.

Wpisy kandydatów przejmuje:
— Dział Spraw Osobowych i Szkolenia Zakładów

w Krakowie, al. Planu 6-letniego nr 152 —

(Czyżyny) - oraz

— Sekretariat Zespołu Szkół Przemyślu Spożyw­
czego — w Krakowie, ul. Filipa 17.

KIOSK owocowo-warzyw-
niczy — ą.przedą.m . Oferty
24384 „-Prasą” — Kraków,
Wiślna 2.

________________

FI AT 125p, , stan )d.ęal-
'ny — sprzedam. Kozłó-

we-k, ul, Seweryn a 12/4.

KSIĄŻKI zawierające ho­
roskopy. sennik egipski,
chiromancję —

. wróżenie,
znaczenie imion, grafolo-
gię itp. - sprzedam. Kra­
ków — Nową Huta. os .

Bohaterów Września 31 m.

23, tel. 844-69. <-25323.
RODOWODOWE S;ZCzT-
niaki duże, rasy dog (ar­
lekiny i czarne) - sprze­
dam. Czarnecki. Kra-
kow-Prókocim, ul. Gór- .

ników 14. g-24962.
FIAT. 126p' — grudzień
1975 — sprzedam. Tel.
391-21.

________ ’______ g-24856

MOTOROWER Simson
S-chwalbe, nowy- — sprze­
dam. Tel. 127-28, po godz.
16-__________________ g-24268
FIAT 127p — sprzedam.
Kraków, ul. Łokietka
51/88. g-24759.
NOWĄ karoserię Zastąvy-
llOOp — sprzedam. Tel.
376-00 wewn. 24-58 —

W godz. 91—14 .
____ g-24949

FIAT 125p — 1300 MR —

produkcją sjęrpień
przebieg 63,000
lor lotniczy —

Nowa Huta. os .

kowskię 9 m.

godz. 14

1975,'
km. kę-;

sprzedam.’
Kościusz-

21—po
g-24616

Lokale

KUPIĘ mieszkanie wła­
snościowe — naKhętniej
A1--3. Centrum Krakowa.
Oferty 25080 ..Prasą” —

Kraków. Wiś Iną ?.

MIESZKANIE „pekabw-
skie' własnościowe —•

3 pokoje nie zasiedlone,
sprzedąm. Tel. 104-22.__
KUPIĘ lub wynajmę gar­
sonierę własnościową w

okolicach Krakowa. Ofer­
ty 25060 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2

POSZUKUJĘ ni ©krępu­
jącego pokoju w dzielnicy
Krowodrza. Telefon 710-83

(po południu). g-24888
MŁODA, uczącą się po­
szukuje garsoniery lub

samodzielnego pokoju —

najchętniej w centrum,
na pół roku, albo dłużej.
Ofertv 25241 :Prasą” Krą-
ków Wiślna 2.

pracująca

s

II

I

UWAGA!

ABSDIWENCI KLAS ÓSMYCH!
KRAKOWSKU PRZEDSIĘBIORSTWO INSTALACJI SANITARNYCH

w KRAKOWIE, ul. LUBICZ 27

OGŁASZA WPISY
da klasy pierwszej Zasadniczej Szkoły Budowlanej dla Pracujących

o speejalnrości
MONTER WEWNĘTRZNYCH INSTALACJI BUDOWLANYCH.

Nauka trwa 2 lata.

Warunki przyjęcia: jf
A ukończenie § klasy szkoły podstawowej f || AitW

A złożenie: - podania wrpz z życiiprygem
- zaświadczenia lekarskiego o przydatności'ds zawodu
- trzech fotografii./

'"K~:

Przedsiębiorstwo ząpewnią uczniom zamiejscowym miejsca w inter­
nacie i kwaterach uczniowskich:

Skorzystajcie z szansy zdobycia krótkim terminie, bo

2-letnim okresie nauki, atrakcyjnego, poszukiwanego,
dobrze wynagradzanego zawody. - Ukończenie Zasad­

niczej Szkoły Budowlanej uprawjnia do dalszego kształ­
cenia się w Technikum Budowlalnym dla Pracujących.

| Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Spraw Pracowniczych

Krakowskiego Przedsiębiorstwa Instalacji Sanitarnych - Kraków, ul.

Lubicz 27 - I piętro, pokój nr 9, telefon 110-99, wewn. 9. K-1415

PIĘKNE suknie ślubne

(zagraniczne), białe i ko­
lorowe, polecą 'wypoży-,
czalnia ...Sylwia”. Kra­
ków. Topolowa 52. Duży
wybór! g-25329

DOBRZE prosperujący za­
kład fryzjerski w c.en-

trum Krąko.wa — oddam

w dzierżawę. —- Oferty
24706 „Prasa” Kraków —

wiślna 2.

REGENERACJĄ kinesko­
pów ko.lorowyich, czarno­
białych oraz naprawy te­
lewizorów w domu Klien­
ta — wykonuje .T. Poliń-
ski.' Kraków, tel. 231-65.
w godz. 8—12. g-25176 i

y

PRZYSTĄPIĘ do spółki
ze współpracą w prywat­
nym zakładzie usługo­
wym lub handlowym. Po­
siadam Syrenę Bosi o. —

Oferty 25103 „Prąsą”
Kraków, Wiślna 2.

PANIENKA
pilnie poszukuje pokoju.
Oferty 25391 .Prasa” —

Kraków, Wiślna__2 .__

PILNIE kupię mieszka- .

.nie własnościowe 3 lub

2;nokojoweo. chętnie z <e- ;
lefónem. "Poqa& c?nę.
Óferiy 24832 .Prasa” Kra'- ';
ków'' ' Wiślna -2. •i

2 PANOM pracującym
wvnajmę pokoi. Kryniez-
ną 14________________Śz2525_1
KUPIĘ w dzielnicy Pod­
górze M-3 własnościowe,
sunerkomfOFtowe. Oferty
25208 .Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

POKÓJ z kuchnią, super-
komfertowe. z telefonem,
centrum — zamienię na

nodobne. Najchętniej
Salwator. Kosocice. Raj­
sko. Oferty 25556 ..Prasa”
Krąków. Wiś Ina 2.

S-mOHWX renrezen-

tacyjne, słoneczne mie­
szkanie. secesja — cen­
trum — zamienię na 2-
pokęjowe __

śródmieście
i 1-pokojowe. — Oferty
24950 ..Prasa” Kraków --

Wiślna 2, '______________
PILNIE poszukuję lokąlu
na ciche rzemiosło. —

Czynsz może być nłatny
z góry za rok. — Oferty
24957 ..Prasą” — Kraków.
Wiślna 2.

Nieruchomości

SPRZEDAM kolo Krako­
wa dom z ogrodem. Irena
Janeczek. Goszcza 40. woj.
krakowskie. g-25365

Zguby
DANICK1 Robert, ząm,
Wadowice, ul. 1 Maja 1 —

zgubił legitymację stu­
dencką nr 6 79, wydaną
.przez AGH._______
£ŁÓTY zegarek z bran­
soletką — pamiątka ro­
dzinna — zgubiono 27
kwietnia, około 19-tej' na

trasie • kino .Warsza­
wa” — Grodzka — Ry­
nek. Uczciwego .znalazcę
nagrodzę. Łokietka 47/28.

Różne

OSADZANIE kołków, wy­
miany śrub okiennych
na zaczepy — wykonuje
Janeczek, tel. 338-39 .

HĘZPYŁ(HVE cy klinowa­
nie, lakierowanie parkie­
tów — Szupienkp, tel.
455-54.

_______________

KOROPLAST - nieza­
wodna trwała masa pod­
woziowa na gorąco oraz

Silwos. do prowili zam­
kniętych — skutecznie
chronią blachy podwozia
przed korozja. Zakład
dysponuje myjnią paro-
wodną oraz suszarnią
gorącego powietrza. •—

Udzielamy gwarancji —

powtarzamy nakłady ma­
sy antykorozyjnej w

trakcie eksploatacji po­
jazdu. Szczągiel - Bąto-
wice 40, teł, 328-36.___

cykijnowanie' narkie-
tów i lakierowanie na

połysk i półmatowo. —

Pawlik, teł. 746-02. 621-92.
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m SIKOl wowura PRZYZAK
KRAKOWSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA
GOSPODARKI MASZYNAMI BUDOWNICTWA

3F587 KRAKÓW-ŁĘG, ul. NA ZAŁĘCZU 3 - telefon 429-91 ć

ogłasza WPISY
I. do ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ dla młodzieży w wieku

15—17 lat - w zawodach:

f
l

1. MECHANIK-KIEROWCA pojazdów samochodowych
trzy lata

2. MECHANIK maszyn budowlanych ~ nauką trzy lata
3. ELEKTROMECHANIK pojazdów samochodowych — nąuka trzy

lata
ELEKTROMONTER — nguka trzy łatą
TECHNOLOG robót wykończeniowych - nauka trzy lat®
TECHNOLOG montażu budownictwa — nauką trzy lata
ŚLUSARZ MECHANIK - nauka trzy lata
MONTER instalacji budowlanych — nauką dwą lątą.

neuka

4.
5.
6.

7.
8

Przyjmowanie uczniów do ZSB odbywa się bez egzaminu wstęp­
nego, wg kolejności zgłoszeń, pp złożeniu w sekretariacie szkoły
następujących dokumentów:

A podanie, życiorys, karta informacyjną, świadectwo ukoń­
czenia ósmej klasy szkoły podstawowej, zaświadczenie le­
karskie p przydatności do zawodu, dowód osobisty rodzi­
ców lub wycipg aktu urodzenia do wglądu, trzy zdjęcia
formatu legitymacyjnego.

Uczniowie ZSB odbywają praktyczna naukę zawodu w zakładach

pracy przez trzy dni w tygodniu I otrzymujq wynagrodzenie w za­
leżności od zawodu i roku nauki. - Szkoła prowadzi internat. Pa
ukończeniu ZSB uczniowie maja pierwszeństwo w przyjęciu de

3-letniego Technikum .Budowlanego.
II. do 3-letniego ŚREDNIEGO STUDIUM ZAWODOWEGO dla pra-
~a..... ... .. ...

cujących - o specjalności: samochody i ciągniki.
Warunkiem przyjęcia jest ukończenie szkoły podstawowej i 2-let-
ni staż pracy, - Absolwenci Studium otrzymują średnie wykształ­
cenie zawodowe.

III. de TECHNIKUM BUDOWLANEGO DLA PRACUJĄCYCH po

ZSB - o specjalności: maszyny i urz<

trwa trzy lata. -- Kandydaci składała:

i urządzenia budowlane. Nauka

A podanie, życiorys, świadectwo ukończenia ZSB, skierowanie,
lub zaświadczenie zakładu pracy z określeniem charakteru

wykonywanej pracy, trzy zdjęcia formcłu legitymacyjnego.
Absolwenci maje; możliwość kontynuowania studiów wyższych.

Szczegółowych informacji udziela Sekretariat Szkół — KRAKÓW-ŁĘG,
Ul. NA ZAŁĘCZU 3, telefon 429-91. - Doją zd do Szkół autobusem

■ nr 121 z placu Centralnego — (wysiadać ha 7 przystanku no za­
danie, przy szkole). K-2549
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CRACOYIA PODEJMUJE CONCORDlg

NIEPOWODZENIE piłkarzy Wisty w chorzowskim poje­
dynku -z Ruchem zepchnęło „Białą gwiazdę” na piąte
miejsce w tabeli, a więc szansa, zajęcia miejsca premio­
wanego awansem do europejskich pucharów znów się
oddaliła. Mamy jednak nadzieję, że po jutrzejszej kolejce
gier znów, wzbogacona o dwra punkty Wisła, awansuje w

tabeli na wyższą pozycję. Spotykają się bowiem krako­
wianie z outsiderem — bytomską Polonią i są zdecydo­
wanymi faworytami zawodów'.

Bytomianie w dwudziestu
trzech pojedynkach zdołali uzy­
skać zaledwie 15 punktów, o

dziesięć mniej od swych najbliż­
szych rywali. Ich degradacja do
II ligi wydaje się już przesądzo­
na. choć jeszcze liczą na cud, na

uchronienie się przed spadkiem.
Teoretyczne szanse mają, nale­
ży sję więc spodziewać,, iż ła­
two skóry nie sprzedadzą. Mi­
mo to. wygrana winna, przypaść
wiślakom, zespołowi o klasę
lepszemu od przeciwnika, choć
tak bardzo chimerycznemu, nie­
równemu. Porażka wiślaków w

Chorzowie była sporym roz­
czarowaniem nie tylko dla kibi­
ców tego zespołu, ale dla futbo­
lowych fachowców w całym
kraju. Ruch, grający słabo, błą­
kający się w dolnych rejonach
ligowej tabeli wygrywa z pre­
tendentem do mistrzostwa, wy­
grywa niewysoko, bo 2:1, ale

Rozgłośnia Krakowska PR

przeprowadza bezpośrednią
transmisję z II połowy me­
czu Wisła — Polonia na fa­
lach UKF (pr. IV) od godz.
18.00 .

przy większej skuteczności

swych napastników mógł uzy­
skać znacznie wyższą wygraną.
Obrona krakowska, w której na

dobrą sprawę występują sami

reprezentanci Polski, popełnia
fatalne błędy, linie ataku i po­
mocy są niemrawe, mało bojo­
we, nieskuteczne. A przecież ty­
dzień wcześniej ta sama druży­
na rozegrała świetną partię,
nozgromiła zabrskiego Górnika
F jak tu być mądrym, jak ty­
pować, jak liczyć na wiślaków',
jeśli taka huśtawka ich formy
trwa i trwa?

W jesiennym spotkaniu Wisła
zremisowała w Bytomiu 2:2,
zdobywając bramki ze strzałów
Kmiecika i Kapki.

Program tej kolejki jest nastę­
pujący (w nawiasach wyniki
pierwszej rundy): Zagłębie —

GKS Katowice (2:3), Szombierki
— Odra (2:1), Arka — Stal (4:1),
LKS — Lech (0:6), Śląsk — Wi-

dzew (2:1), Legia — Zawisza

(2:1), Górnik — Ruch (3:1).
—e—

rundzie Cracovia podejmuje
Concordię, z którą w jesieni
przegrała 9:2. Mecz, który miał

być rozegrany w’ sobotę, został
wskutek interwencji PZPN

przełożony na niedzielę. Przy­
czyną zmiany terminu jest to,
iż Concoi’dia rozgrywała w śro­
dę zaległy mecz i zwróciła się
do piłkarskiej centrali z prośbą
o wyznaczenie terminu na nie­
dzielę, by zawodnicy mogli
przejść proces odnowy biologicz­
nej i dobrze przygotować się do

występu w Krakowie. Fawory­
tem pojedynku będą gospodarze,
liczymy iż nie zawiodą swych
kibiców i podtrzymają świetną
passę.

Hutnik pojechał do Radomia
na mecz z Bronią, z którą w

pierwszej rundzie zremisował
0:0. Forma podopiecznych trene­
ra Z. Barana nie jest najlepsza,
trudno więc spodziewać się, by
w Radomiu krakowianie zdołali

zwyciężyć. Sytuacja drużyny z

Suchych Stawów jest nie naj­
lepsza. może więc zmobilizują
wszystkie siły i zdołają przy­
wieźć jeden punkt? (lang)

SAO PAULO. Polski teni­
sista W. Fihak awansował do
ćwierćfinału turnieju mię­
dzynarodowego pokonując
Brazylijczyka M. Hocevara
6:4, 6:2.

CELJE. Lekkoatletka NRD
Ilona Slupianek ustanowiła
rekord świata w pchnięciu
kulą rezultatem 22,36 m.

BELGRAD. Tytuł mistrza

Europy w podnoszeniu cięża­
rów (kat. 100 kg) wywalczył
sztangista radziecki D. Ri-
gert.

WARSZAWA. W kontrol­
nych meczach koszykarze
polskiej kadry wygrali z

Radnickim Belgrad 82:68
oraz z Żalgirisem Kowno
95:85.

Telegraficznie
LONDYN. Drugim finali­

stą Pucharu Anglii został

londyński Arsenał po zwy­
cięstwie nad Liverpoolem
1:0.

GLIWICE. Kolarskie kry­
terium asów przyniosło suk­
ces w klasyfikacji końcowej
zawodnikowi katowickiej
Gwardii H. Krawczykowi.

BOGUSŁAWICE. Podczas

ogólnopolskiego mityngu jeź­
dzieckiego juniorów 3, miej­
sce w konkursie ujeżdżania
zajął krakowianin T. Krala

(KKJK) na koniu Futor,
triumfował Wł. Rutlasz (LKS
Kwidzyn) na koniu Szaman.

W PIERWSZOMAJOWE świę­
to piłkarze klasy wojewódzkiej
oraz klas niższych rozegrali ko­
lejną serię spotkań. Oto rezul­
taty klasy wojewódzkiej: Prąd-
niczanka — Hutnik II 0:4 (0:3),
bramki dla gości zdobyli A.
Szumieć, Rotarski, Wiącek i

Rybaniec. Kabel —' Cracovia
II 0:11. Zwierzyniecki — Gręba-
łowianka również .wynik bez-
bramkowy, Clepardia -—■Wisła
II 1:0 (0:0), strzelcem gola był
Gaj. Czarnochowice — Czarni
Kraków 1:1 (1:0) bramki uzy­
skali Warmuz dla gospodarzy
oraz Adamski dla gości, Słomni-
ezanka — Raba Dobczyce 2:2

(1:1) dla Słomniczanki gole
strzelili J. Kobiński i Z. Za­
grodzili dla Raby Drozdowicz i
R. Stoch, Garbarnia II — Borek
1:1 (1:0), dla gospodarzy gola
uzyskał Kozioł, dla gości Ka-

liszka,. Skawinka — Gościbia
Sułkowice 0:1 (0:0), zdobywcą
bramki.był Profic.

TABELA

Yietorta Kraków 1:1 (1:1). dla

gospodarzy gola zdobył Kę­
dziora, dla gości Lempart, Ka­
bel II — Górnik Wieliczka 0:0.
Sułków — Promień Mikluszowi-
ce 5:0 (2:0), strzelcami bramek

byli: Szypuła — 2, Wojcieszko
— 2 - - - ■
wice
(2:1), dla pokonanych gole zdo­
byli Matoła i Bobek, dla zwy­
cięzców Murzyn — 2 i Wólfin-

ger, Bieżanowianka — Strażak
Kokotów 5:1 (2:1) dla gospoda­
rzy bramki uzyskali po dwie
Maniak i Paliś oraz R. Jaglarz,
natomiast dla gości Grzesiak.
Mecz pomiędzy Orłem Piaski
Wielkie a Opatkowianką nie

odbył się bowiem goście nie

przyjechali.

oraz Dyl. Krakus Swoszo-
— Dalin Myślenice 2:3

NA DRUGOLIGOWYM fron­
cie nie pokonana w wiosennej

Z kromki żałobnej

linii iuiiińsfci
KRAKOWSKI sport poniósł w ostatnim dniu kwietnia wielką

stratę. Zmarł doc. dr Emil Dudziński, prorektor krakowskiej
AWF, człowiek który kulturze fizycznej, głównie lekkoatletyce,
poświęcił całe bez mała życie. Przedwojenny lekkoatleta Cra-
rovii jeszcze kilka lat po wojnie Startował w barwach swego
klubu, potem poświęcił się pracy trenerskiej, nie stroniąc także
od społecznego działania w lekkiej atletyce, pełniąc rozmaite

funkcje w' AZS-ie, Okręgowym Związku Lekkiej Atletyki, Pol­
skim Związku Lekkiej Atletyki, w Europejskiej Federacji Lek­
koatletycznej,

Był wybitnym trenerem, przez wiele lat prowadził reprezen­
tację Polski, szkolił sławne zawodniczki — Bibrową, Sobottówą,
Straszyńską, Sarnę, Biedową, świetny praktyk i teoretyk tej
dziedziny sportu służył swą radą i doświadczeniem wielu spor­
towcom, trenerom. Zawsze pełen optymizmu, zakochany w lek­
koatletyce spędzał długie godziny na stadionach, także i wtedy,
kiedy wiek oraz odpowiedzialna praca prorektora AWF nie po­
zwalały mu na prowadzenie treningów. Pamiętam wielokrotne

spotkania z dr Dudzińskim, długie z nim rozmowy, z których
zawsze wynosiłem wiele doświadczeń, ciekawych spostrzeżeń
tego znakomitego fachowca lekkoatletycznego. Nie tylko ja, bo
Emila Dudzińskiego zawsze otaczało grono słuchaczy — młodzie­
ży, starszych — umiał bowiem z każdym znaleźć wspólny język,
z każdym rozmawiać, dyskutować, każdemu służyć radą i pomo­
cą. Był szczerze łubiany i szanowany przez wszystkich, którzy
mieli okazję zetknąć się z nim czy to w służbowych czy pry­
watnych kontaktach. Szkoda, wódka szkoda, że już Go nie ma

między nami.
Pogrzeb doc. dr Emila Dudzińskiego, posiadacza Krzyża Kawa­

lerskiego Orderu Odrodzenia Polski, Medalu Komisji Edukacji
Narodowej, Zasłużonego Nauczyciela PRL, Zasłużonego Działa­
cza Kultury Fizycznej, odbędzie się w poniedziałek, 5 maja, na

cmentarzu Rakowickim o godz. 14.09.

OSTATNI turniej finału A I

ligi siatkarek ma dać odpowiedź
na pytanie, która z drużyn zdo­
będzie tytuł wicemistrza kraju.
Wcześniej już rozstrzygnęły się
losy mistrzostwa, które przypa-
dło gospodyniom rozgrywanej
od wczoraj imprezy — zespoło­
wi Płomienia Milowice.

Ale w spotkaniu z krakowską
Wisłą milowiczanki nie popisa­
ły się wygrywając, zaledwie 3:2

(15:8, 7:15, 15:9, 7:15, 15:4). W

drugim meczu Start Łódź poko­
nał natomiast Czarnych Słupsk
3:1 (14:16, 15:11, 16:14, 21:19). O

zwycięstwie łodzianek zadecy-

Puchar Polski
koszykarzy

Z UDZIAŁEM 8 zespołów
wyłonionych w eliminacjach
rozpoczęły się ■wczoraj dwa

półfinałowe turnieje Pucha­
ru Polski w koszykówce
mężczyzn.

W Lublinie krakowska
Wisła wygrała z miejscowym
Startem 102:80 (52:45), a Lech
Poznań pokonał ŁKS Łódź
98:88 (49:43). Natomiast w

Warszawie w inauguracyj­
nym meczu Korona Kraków
przegrała ze Śląskiem Wro­
cław 62:98 (29:49), w drugim
pojedynku Polonia Warsza­
wa zwyciężyła, po dogryw­
ce, Legię 112:103 (96:96, 57:55).

dowało lepsze przygotowanie
kondycyjną.

---- •----

WCZORAJ w hali AGH rozpo­
częli boje siatkarze uczestniczą­
cy w III międzynarodowym tur­
nieju o puchar rektora Politech­
niki Krakowskiej. W pierwszym
spotkaniu zmierzyły się zespoły
SVST Bratysława i MAFC Bu­
dapeszt. Od początku przewagą
posiadali zawodnicy z Bratysła­
wy i wygrali łatwo 3:0 (15:7,
15:4, 15:13).

Znacznie więcej emocji dostar­
czył drugi mecz pomiędzy dru­
żynami AGH i Politechniki. Po­
czątek zapowiadał sukces repre­
zentantów AGH, którzy prowa­
dzili w setach już 2:0, ale przed­
stawiciele Politechniki dzięki
ambicji doprowadzili do wyrów­
nania stanu na 2:2, nie potrafili
jednak skoncentrować się do
końca i ostatecznie zwycięstwo
3:2 (15:8, 15:8, 11:15, 8:15, 15:11)
odniosła ekipa AGH. (js)
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiisiiiiiiiiiiiir

W lidze międzywojewódzkiej
21 KOLEJKA spotkań IV gru­

py piłkarskiej ligi międzywoje­
wódzkiej przyniesie w Krako­
wie jeden mecz — Wawelu ze

Stalą Sanok. Garbarnia gra bo­
wiem w Tarnowie z miejscową
Unią, a Prokocim w Przemyślu
z Polną.

W pozostałych spotkaniach
zmierzą się: Sandecja — Glinik,
Stal Rzeszów — Czuwaj, Wisło­
ka —- Stal II Mielec, Karpaty —

Czarni, Błękitni pauzują.

1. Gościbia 21 37 48—15
2. Cracovia II 213232—9
3. Skawinka 21 31 55—21
4. Wisła II 21 29 45—18
5. Hutnik II 21 29 33—20
6. Kabel 21 26 37—25
7. Garbarnia II 21 23 26—li)
8. Borek 21 21 24—26
9. Słomniczanka 21 19 27—30

10. Czarnochowice 21 19 19—23
11. Zwierzyniecki 21 16 19—35
12. Grębałowianka 21 14 20—40
13. Clepardia 21 11 25—37
14. Czarni 21 11 12—37
15. Raba 21 9 21—50
16. Prądniczanka 21 3 14—54

W GRUPIE II klasy A padły
następujące rozstrzygnięcia:
Georyt Kraków -- Wawel II
1:1 (0:0), dla gospodarzy gola
zdobył Madej,. dla gości Bie­
lawski. Podgórze — Tonianka
1:0 (0:0) strzelcem bramki był
Swierczek. Wanda — Wieczysta
5:0 (2:0) gole zdobyli Kurzawa,
Mordyła, Dworak, Kaczmara i
Filek. Tramwaj — Armatura
6:0 (4:0), strzelcami . bramek

byli Mazurek — 2, Pieprzyca,
Sżczyrbek, Sekunda i Frzyk.
Świt Krzeszowice — Płomień

Ruszczą 0:0. Dąbski — Orlęta
Rudawa 1:4 (1:0) dla pokona­
nych bramkę uzyskał Krański,
dla zwycięzców Korbiel — 2,
Martyna i Sęk. Grzegórzecki —

Proszowianka 2:2 (2:1) dla go­
spodarzy gole zdobyli Lazur i

Wójcik, dla gości J. Kozerski i
W. Nowak.

TABELA

1. Grzegórzecki 17 23
2. Tramwaj 17 22
3. Wanda 17 22
4. Wawel II 17 21
5. Georyt 17n
6. Świt 17 19
7. Proszowianka 17 19
8. Orlęta 17 13
9. Armatura 171i
10. Tonianka 17 11

11. Płomień 17 11
12. Wieczysta 17 12
13. Dąbski 17 •11
14. Podgórze 17 11

30—18
37—18
£8—14
29—18
44—30
28—21
23_ 24

28—28
24—31
22—26
18—30
19—29
17—31
19—48

grupa II uzy-W KLASIE A,
skano następujące wyniki: Ska-
winka II — Start Brzezie 0:1

(0:0) jedyną, bramkę strzelił Go­
larz. Puszcza Niepołomice —

W ww w

TABELA
1. Dalin 17 25 37—20
2. Górfilk 17 23 34—20
3. Orzeł 16 23 29—23
4. Bieżanowianka 17 21 39—17
5. Kabe! II 17 19 27—25
6. Puszcza 17 16 28—24
7. Start 17 16 29—34
8. Skawinka II 17 16 23—31
9. Victoria 17 14 36—32

10. Strażak 17 14 25—32
11. Krakus 17 14 31—39
12. Płomień 17 14 18—32
13. Sułków 17 11 25—33
14. Opatkowianka 16 10 21—40

Turniej szczypiornistów
WYNIKI drugiego dnia

międzynarodowego turnieju
juniorów w piłce ręcznej:
grupa „A” Kraków. II —

Krakus 15:9, Lipsk— Pogoń
Zabrze 12:8, Lipsk — Kra­
ków II 14:10, Krakus — Po­
goń 14:7; grupa „B” Dynamo
Berlin — Padwa Zamość
5:14, Kraków I — Hutnik
11:10, Dynamo — Kraków I

20:16, Padwa — Hutnik 26:24.
W finale zmierza się Padwa
Zamość z Lipskiem.

Dokqd pójdzierny ?

Dr Lóringa zupełnie zatkało z wrażenia. Po chwili
'obrócił się i szybko wyszedł z pokoju. Upłynęło dobre

pół minuty nim ktoś; się odezwał. Hernandez wstrząs­
nął się i zapalił papierosa. Po czym spojrzał na mnie.

— No, więc? — powiedział.
— Więć co?
— Na co pan czeka?
— To znaczy, źe to już koniec? To wszystko?
— Powiedz mu, P.ernie.
— Tak, to już koniec — powiedział Ohls. — Chcia-

łem już wziąć ją na przesłuchanie. Wadę się nie za­
strzelił. Miał za dużo alkoholu w mózgu. Alev jak to

już wspomniałem, brak było motywu. Jej wyznanie
może się nie zgadzać w szczegółach, ale widać z nie­
go, że śledziła go. Znała rozkład domu dla gości; w

Encino. Sylwia Lennox odebrała jej obydwu mężczyzn.
W tym domu odbywało się to wszystko, co tylko moż­
na sobie wyobrazić. — Zapomniałeś się zapytać Spen­
cera o jedną rzecz: czy Wadę posiadał Mausera P.P .K.?
Owszem, miał małego Mausera: Skontaktowaliśmy
się dziś telefonicznie ze Spencerem. Wadę upijał się
do utraty przytomności. . Ten nieszczęśnik albo przy­
puszczał,' że zabił Sylwią Lennox albo rzeczywiście ją
zabił; nie jest też .wykluczone, iż miał jakieś podsta­
wy, by sądzić, że zabiła ją jego żona. Tak czy owak, miał
zamiar w końcu z tyto wyjść. Zapewne pił już od
dawną,' ale był to prawdziwy mężczyzna, który .po­
ślubił piękne nic. Caiidy jest w tym dobrze zoriento­
wany, Ten mały sukinsyn-wie

'

prawie wszystko. Tó

była księżycowa kobieta. Jedna część jej osobowości

przebywała' na ziemi, a druga bujała w obłokach. A

jeśli już czasem'miała ochotę, to me’na swojego męża.
Czy mówię dość jasno dla ciebie?

Nic nie odpowidzislem^
— Żdaje się, że o mały wiosek nie zostałeś szczęścia­

rzem, co?
I na to nic nis odpowiedziałem.

tłum.K.KIInge;

Ohls i Hernandez uśmiechnęli się kwaśno. — My tu­
taj-nie jesteśmy takimi znów tumanami — Ohls. ciąg­
nął. — Wiedzieliśmy, że coś musiało być w tym, że się
rozebrała. Zaskoczyłeś Candy’cgo. a on nie umiał ci

■się przeciwstawić. Był urażony i zmieszany — lubił
‘Wade’a i nie miał w te.j sprawie pewności: Gdyby był
pewny, to użyłby swego noża. Była to kwestia jego
osobistego honoru. Nigdy nie oszukiwał VZade:a. Ro­
biła to natomiast jego żona, która celowo wszystko
gmatwała, aby mąż nie mógł się w tym wszystkim
zorientować. W tym był sens. A na końcu zaczęła się
go bać. Choć Wadę nigdy nie zrzucił jej ze schodów
To był czysty przypadek. Potknęła się. a on próbował
ją złapać. Cąndy widział również i tę scenę.

— Ale to ciągle nie wyjaśnia dlaczego chciała, bym
mieszkał z nimi razem.

— Było .jej: to wygodne z poru powodów Jeden z

nich jest stary jak świat. Każda/.glina spotyka się z

nim setki-razy." Ty byłeś tym facetem, eo do którego
nie było pewności.. Byłeś przyjacielem I,ennoxa, po­
magałeś mu w ucieczce, i — być może — zwierzył ci
się z różnych rzeczy. Co wiedział sam i o czym mó­
wił z tobą? Zabrał rewolwer z którego została zabi­
ta, choć był świadkiem, ze z niego strzelano. Mogła
myśleć, że zrobił to dla niej. Ale jeśli tak, to musiał
się orientować,' źe to ona zamordowała. Kiedy się za­
bił, uzyskała co do tego pewność. A teraz jeśli chodzi

o ciebie. Ty ciągle stanowiłeś znak zapytania. Chciała
się zorientować co ty wiesz. Miała dostatecznie dużo
wdzięku i znakomitą sytuację, w której mogła się do
ciebie zbliżyć. A gdyby zaistniała potrzeba znalezienia
ofiary, na którą można by wszystko zrzucić, to ty się
idealnie do tego nadawałeś. Można by nawet zaryzyko­
wać twierdzenie, że specjalizowała się w wyszukiwa­
niu takich facetów.

— Przypisujesz jej zbyt wielką orientację — powie­
działem.

Ohls złamał papierosa na pół i zaczął przeżuwać
jedną z połówek. Drugą zatknął sobie za ucho.

— Drugi' powód był taki, iż pragnęła mężczyzny —

dużego, silnego faceta, który by ją porwał w ramiona
i stanowił odskocznię dla je.i marzeń.

— Nie znosiła mnie — odparłem. — Tego pomysłu
nie kupię.

—. Naturalnie — wtrącił się sucho Hernandez -- Pan
nie. zareagował na jej zaloty. Ale to by panu jeszcze
darowała. Tylko, że później wszystko pan jej wygar­
nął w obecności Spencera.

— Musieliście się ostatnio konsultować z psychiatra­
mi, co?

— Szlag to trafi — odparł Ohls— nic nie słyszałeś?
.Siedzą nam na głowie cały czas. Dwóch mamy na eta­
cie. To przestaję być zawód dla policjanta, zamienia­
my się w specjalistyczny dział medycyny. Pełno' tych
psychiatrów w ■więzieniach. sądach, pokojach przesłu­
chań. Piszą piętńastostronicowe opracowania wyjaśnia­
jące dlaczego jakiś młodociany gówniarz obrabował

sklep alkoholowy, zgwałcił uczennicę albo sprzedawał
narkotyki kolegom z wyższej klasy. Za jakieś dziesięć
lat tacy faceci jak Marty, czy ja będziemy ćwiczyli
testy Rohrschacha i asocjacje słowne zamiast walkę
wręcz i strzelanie do celu.
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